Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Polskie masy pracujące składają 
hołd bohaterom Stalingradu 


2 lutego br. przypada 7 rocznica historycznego zwycięstwa 


Armii Radzieckiej nad hordami hitlerowskimi 


pod Stalingra- 


dem. Polski świat pracy i młodzież polska przesłali do miesz- 
kańców Stalingradu setki listów. W szeregu miast podejmo- 


wano decyzję uczczenia rocznicy przez 


nadanie centralnym 


ulicom i placom miana Bohaterów Stalingradu. 


Miejska Rada Narodowa Lu 
blina, pierwszej siedziby rządu 


Polski Ludowej, postanowiła 
przemianować najdłuższą ulicę 
miasta — lLubartowską na ul. 


Stalingradzką. Komunikuiąc o 
swej decyzji Miejskiej Radzie 
Delegatów Ludu  Pracującego 
Stalingradu radni Lublina pi- 
szą m. in.: 

„W codziennym  budownice- 
twie naszej, ojczyzny, zmierza- 
jącej ku socjalizmowi, w wal- 
ce z wrogami klasowymi i w 
walce o powszechny pokój, bę- 
dziemy wzorować się na obywa 


telach Stalingradu, Miasta - 
Bohatera“. 
xk 
Uchwałę o przemianowaniu 


ulic powzięła Miejska Rada Na 
rodowa w Poznaniu, gdzie jed- 
ną z głównych ulie nazwano 
„Aleją Bohaterów  Stalingra- 
dut. 


k 

Mieszkańcy ul. Ogrodowej w 
Moragu wystąpili z prośbą do 
Miejskiej Rady Narodowej o 
nadanie ich ulicy zaszczytnej 
nazwy „Bohaterów Stalingra- 
du*. Jednocześnie przesłali list 
do przyjaciół radzieckich z naj 
serdeczniejszymi pozdrowienia- 
mi i życzeniami jeszcze szyb- 
szego rozwoju miasta, noszące- 
go imię Wielkiego Stalina, wy 


próbowanego przyjaciela Pol- 
ski. 
x 
Przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej w Międzyrze- 
czu, woj. poznańskie, robotnik 
Andrzej Bednarz »w liście 
swym zasyła obywatelom boha 
terskiego miasta pozdrowienia 
i wyrazy wdzięczności i stwier- 
dza, że na prośbę mieszkańców 
Międzyrzecza jeden z placów w 
centrum miasta nazwany zosta 
nie w dn. 2 bm.—,Placem Sta 
lingradzkim* a jedno z przed- 
mieść otrzyma nazwę: „Obroń- 
ców Stalingradu“. 
Xx 
Pracownicy Technicznej Ob- 
sługi Rolnictwa w Człuchowie 
w liście zbiorowym do miesz- 
kańców Stalingradu podkreśla- 
ją: „Heroiczne walki Armii 
Radzieckiej i mieszkańców Sta- 
lingradu wpoiły przed 7 laty 
w naród polski wiarę, że chwi- 
la wyswohodzenia spod jarzma 
hitlerowskiego jest bliska“. 
x 
Pocztowcy okręgu krakow- 
skiego piszą m. in: do towa- 
rzyszy - pocztowców i teletech- 
ników Stalingradu: „Wasze po 
mysły i sposoby pracy staramy 
się przyswoić sobie | naślado- 
wać”, 


Wielkie osiągnięcia RSFRR 


Komunikat o wykonaniu planu 
gospodarczego w Rosyjskiej Federacyjnej 
Republice Radzieckiej 


MOSKWA. — Urząd Sta- 
tystyczny Federacji  Rosyj- 
skiej (RSFRR) ogłosił komu- 
nikat o wynikach wykonania 
państwowego planu odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodo- 
wej RSFRR na rok 1949. 

Komunikat stwierdza, że 
plan produkcji na rok 1949 
przemysłu państwowego i miej 


scowero został wykonany w 
106 proc. Znacznie wzrosła 
produkcja rolnicza. Powierz- 


chnia uprawna zwiększyła się 
w roku 1949, w porównaniu 
z rokiem 1948, o 4,9 miliona 
ha. 

W roku 1949 — stwierdza 
dalej komunikat — prowadzo- 


no olbrzymie prace nad odbu- 
dową i budową urządzeń ko- 
munalnych. W latach 1946— 


n 


a 


WARSZAWA — PIĄTEK, 3 LUTEGO 1950 R. 


udu 


WYDANIE F 


Masy ludowe Włoch demonstrują 
przeciw układom wojskowym z USA 


Fala wzburzenia we wszystkich częściach kraju 
RZYM (PAP). — Akcja protestacyjna mas ludowych prze- 


ciwko podpisaniu przez rząd de Gasperi 


układów z USA 


w sprawie tzw. pomocy militarnej — zatacza coraz szersze 
kręgi, znajdując m, in. wyraz w szeregu wielkich manifestacji 


w różnych miastach włoskich. 


Niezwykle imponującą była 


manifestacja w Piacenza, gdzie cała ludność pracująca wzięła 
we wtorek udział w 6-godzinnym strajku powszechnym. 


Szczególne wzburzenie wywo 
łała wśród ludności wiadomość 
o wizycie zagranicznej misji 
wojskowej, złożonej z oficerów 
amerykańskich, angielskich i 
francuskich, w miejscowym ar 
senale. 

O godzinie, na którą prokla 
mowano strajk, wszyscy robot- 
nicy opuścili fabryki. Również 
biura były nieczynne. Na głów 
nym placu miasta odbył się im- 


Pismo związkowców 
włoskich do CRZZ 


CRZZ otrzymała od Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy 
Włoch (CGIL) pismo, w któ- 
rym czytamy m. in.: 

„Drodzy Towarzysze! Otrzy- 
maliśmy Wasz telegram po 
brutalnym zabójstwie robotni- 
ków włoskich w Modenie. 

Przekazaliśmy robotaikom i 
ludowi Włoch wyrazy Waszej 
solidarności oraz Wasze współ- 
czucie dla rodzin ofiar reakcji. 

Wasz odruch solidarności 
głęboko nas wzruszył i dodał 
sił do kontynuowania walki 
przeciwko reakcji rodzimej i 
imperializmowi amerykańskie- 
mu, walki w obronie chleba, 
swobód demokratycznych i po- 
koju. 

Choć droga, którą kroczy 
CGIL i masy pracujące Włoch, 
jest i będzie ciężka, to jesteś- 
my pewni, że doprowadzi nas 
ona do zwycięstwa. Depeszę 
podpisał Sekretarz Generalny 


1949 odbudowano i zbudowano | CGIL — Giuseppe di Vittorio. 


w miastach, wsiach i osied- 
lach robotniczych mieszkania 
o powierzchni ponad 43.000.000 
m kw. 

Poważne sukcesy osiągnię- 
to w dziedzinie budownictwa 
kulturalnego. Liczba +- uczą- 
cych się w szkołach początko- 
wych, średnich i w liceach 
technicznych wzrosła, w po- 
równaniu z rokiem 1948, o 
1.000.000. Na wyższych uczel- 
niach kształciło się w 
1949 o 190.000 więcej studen- 
tów, aniżeli w roku 1940. 


Banda morderców — 
agentów kliki titowskiej 
przed sądem węgierskim 


BUDAPESZT. (PAP). Wy. 
dział prasowy Węgierskiego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych ogłosił komunikat, w któ- 
rym podał do wiadomości, że 
bezpośredni sprawcy zbrodni 
na osobie b. sekretarza Węgier 
skiej Partii Pracujących w 
Lengyekapolna: Istvan Bodo, 
Antal Csaszar i Imre Ordóg, 
jak również kierownicy zbrod- 
niczej bandy kułackiej: Istvan 
Horvath i Janos Csaszar — 
staną w dniu 2 lutego br. przed 
sądem doraźnym w Szegedzie. 

Dochodzenie w sprawie za- 
mordowania b. sekretarza Wę- 
gierskiej Partii Pracujących w 
Lengyekapolna — Imre Kissa, 
ustaliło, że 


członkowie nielegalnej organi- 
zacji  kułackiej, kierowanej 
przez agentów tajnej policji ju 
gosłowiańskiej (UDBA), Na 
czele organizacji stali kułacy 
lstvan Horvath i Janos Csa- 
szar. 

Komunikat stwierdza, że Ist- 
van Horvath i najbardziej ak- 
tywny członek organizacji — 
lstvan Bodo. na nielegalnych 
zebraniach zapoznawali kuła- 
ków — członków bandy z otrzy 
manymi od 


Przebywająca w ZSRR 
delegacja CRZZ 
pozdrawia górników 
polskich 


Przebywająca w ZSRR pol- 
ska delegacja związkowa prze- 
słała górnikom telegram, w 


roku | którym przesyła gorące pozdro 


wienia dla tow. Markiewki i 
wszystkich górników Polski. 

„Czyn Markiewki i tysięcy 
jego naśladowców jest godny 
najwspanialszych wyczynów 
Stachanowa i innych sławnych 
ludzi Wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego* — czytamy m. tn. 
w depeszy. 

Telegram podpisali: przewod 
niczący CRZZ tow. Aleksander 
Zawadzki i przewodniczący Za- 
rządu Gł. Z. Z. Górników tow. 
Marian Czerwiński. 


Delegaci radzieckiej 
służby zdrowia 
zwiedzają zakłady 


lecznicze Warszawy 


W trzecim dniu pobytu w 


jugosłowiańskich | Warszawie, członkowie delega- 


mocodawców zadaniami, które |cji radzieckiej służby zdrowia 


streszczały się w mordowaniu | zwiedzili 


Państwowy Zakład 


przywódców pracującego chłop | Higieny oraz zakład dla dzieci 
stwa i przeszkadzaniu rozwojo- | jm. ks. Boduena, Klinikę Pedia- 


wi wiejskich spółdzielni pro- 


zbrodni dokonali | dukcyjnych. 


Umasowienie sportu narciarskiego 


W dniu 2 lutego br. w całym kraju odbywają się zawody 


o sportową odznakę narciarską. Wiele tysięcy młodzieży | KC PZPR, Aleja 


robotniczej i chłopskiej zgłosiło się do udzialu w tych za- 


wodach. Jest to jeden z wielu 
sportu w Polscz . 


dowodów  umasowienta 


tryczną i szpitał św. Stanisła- 
wa, a w godzinach popołudnio- 
wych wzięli udział w zjeździe 
dyrektorów Centralnych Pora- 
dni Przeciwwenerolog'cznych. 


Wieczorem delegacja radziec 
ka opuściła stolicę, udając się 
do Zakopanego. 


Trzy nowe centralne 
zarządy przemysłowe 
rozpoczęły 
działalność 


W dniu 1 lutego br. odbyła 
się w Warszawie inauguracja 
działalności trzech nowych cen 
tralnych zarządów przemysło- 
wych, które powstały w wyni- 
ku reorganizacji Centr. Zarzą- 
du Przemysłu Mineralnego. 

W czasie uroczystości mini- 
ster przemysłu lekkiego — 
tow. Stawiński dokonał dekora 
cji orderem „Sztandar Pracy“ 
[I kl. dyrektora naczelnego CZP 
Mineralnego — inż. St. Barto- 
szewiczą. wynalazcy nowej re- 
welacyjnej metody wyrobu ce- 
gly. 


Komunikat Klubu 
Poselskiego PZPR 


Posiedzenie Klubu Poselskie- 
go PZPR odbędzie się w piątek, 
dnia 3 lutego 1950 r. o godz. 
19.29, w Sali Konferencyjnej 
Stalina 19 
(VI piętro). 

Obecność towarzyszy posłów 


Foto WAF | obowiązkowa; 
by 


ponujący wiec z udziałem wie- 
lu tysięcy osób. 

Do potężnych manifestacji 
doszło również w Turynie. De- 
monstranci udali się przed 
gmach konsulatu amerykańskie 
go, niosąc transparenty z na- 
pisami przeciwko podżegaczom 
wojennym i kontrolerowi ame- 
rykańskiemu — Jacobsowi. 


Znaczne oddziały policji nie 
dopuściły demonstrantów do 
gmachu, usiłując ich rozpro- 
szyć. Mimo to demonstracja 
trwała przeszło godzinę. Wiele 
osób zostało aresztowanych. 

We Florencji robotnicy rów 
nież demonstrowali przed gma- 
chem konsulatu amerykańskie- 
go. Policja w brutalny sposób 
zaatakowała demonstrantów, 
którzy pomimo to raz po raz 
wracali przed gmach konsu- 
latu. 

W Mediolanie w wielu fabry- 
kach została przerwana praca. 
Wszystkie oddziały stalowni w 
Terni przerwały na 10 minut 
pracę. Strajki odbyły się rów- 


nież w Nera Montorow, Taran- 
to i Reggio - Emilia. 


Sprawa zbrodni 
w Modenie 
w parlamencie włoskim 


RZYM, (PAP). Na wtorko- 
wym posiedzeniu parlamentu 
włoskiego sekretarz generalny 
Powszechnej Konfederacji Pra 
cy di Vittorio zgłosił wniosek o 
uczczenie pamięci 6 robotników 
zastrzelonych przez policję w 
dniu 9 stycznia w Modenie. 
Wszyscy posłowie przez pow- 
stanie oddali hołd robotnikom 
poległym w Modenie. 

Zabierając po raz drugi głos, 
di Vittorio oświadczył: 

„Robotnicy włoscy nie moga 
dłużej pozwolić na to, by gro- 
ziła im śmierć, ilekroć wystę- 
pują do walki o chleb i pracę. 

Należy stworzyć warunki, 
aby sporne kwestie związkowe 
można było rozwiązać bez prze 
lewu krwi robotniczej. W tym 
właśnie celu Konfederacja Pra 
cy zwróciła się z apelem do 
wszystkich partii politycznych, 
ażeby została zakazana inge- 
rencja policji w kwestie spor- 
ne między pracodawcami a ro- 
botnikami'*, 

Przemówienie di Vittorio zo- 
stało przyjęte długotrwałymi 
oklaskami posłów opozycji. 


Następnie zabrał głos de Ga- 
speri. Zaledwie jednak rozpo- 
czął swoje exposć, posłanka ko 
munistyczna Gina Borllini, od- 
znaczona Złotym Krzyżem Za- 
sługi za udział w walkach par- 
tyzanckich, powstała z miejsca 
i zbliżywszy się do ławy rządo- 
wej rzuciła premierowi w 
twarz fotografię ofiar zajść w 
Modenie z okrzykiem „Mor- 
dercy*'! 


Gest ten został przyjęty okla 
skami przez posłów komuni- 
stycznych. Jeden z posłów cha- 
deckich zażądał wówczas usu- 
nięcia z sali Borllini. Przewod- 
niczący Izby Posłów ograniczył 
się jednak tylko do przywoła- 
nia posłanki do porządku. 
Borllini, powracając na miej- 
sce, odpowiedziała:  „Odrzu- 
cam upomnienie, ponieważ gest 
mój miał wyrazić głębokie obu 
rzenie wszystkich kobiet modeń 
skich i podkreślić jasno, iż na 
tych ławach siedzą mordercy". 

Posłowie opozycji powstali z 
miiejse, oklaskując Borllini i 
wołając: „Precz ze Scelbą!“, 
„Precz z mordercami!*. 


Po uciszeniu się zgiełku, pre- 
mier de Gasperi wygłosił swo 


je exposé. 


DOKOŃCZENIE NA STR. 


Rząd polski domaga się ponownie 
cofnięcia zarządzeń skierowanych przeciw 
wychodźstwu polskiemu we Francji 


Nota polska do rządu francuskiego 


W dniu 1 lutego 1950 r. Ambasada Polska w Paryżu prze- 
słała francuskiemu Ministerstwu Spraw Zagranicznych notę, 
stanowiącą odpowiedź na notę francuskiego MSZ z dn. 21. 


1950 r. Nota polska ma brzmienie następujące: 


Ambasada Polska przesyła 
Ministerstwu Spraw Zagranicz 
nych wyrazy poważania i, po- 
twierdzając odbiór Jego noty z 
dnia 21 stycznia 1950 r., ma 
zaszczyt w imieniu swego Rzą- 


du zakomunikować, co nastę- 
puje: 
l W powyższej swej nocie 


Rząd Francuski usiłuje 
wbrew oczywistym i powszech- 
nie znanym faktom, odeprzeć 
postawiony Mu w nocie Amba- 
sady Polskiej z dnia 14 sty- 
cznia 1950 r. zarzut brutalnege 
pogwałcenia: trzech polsko- 
francuskich umów: konwencji 
konsularnej, kulturalnej i emi- 
gracyjnej. 

Po zbadaniu użytych w nocie 
francuskiej z dnia 21 stycznia 


1950 r. argumentów, okazuje 
się, że zacytowane w niej fak- 
ty bądź w ogóle nie miały miej 
sca, bądź też w istocie swej 
potwierdzają jedynie stawiane 
Rządowi Francuskiemu zarzuty 
pogwałcenia obowiązujących u- 
mów. 

© [I tak odnośnie konwencji 
== konsularnej nota francus- 
ka zarzuca władzom polskim, 
Że pierwsze naruszyły tę umo- 
wę przez nieuzasadnione are- 
sztowania obywateli francus- 
kich w Polsce. Twierdzenie to 
sprzeczne jest zarówno z istot- 
nym przebiegiem wydarzeń jak 
i z treścią samej konwencji 
konsularnej. Jakżeż bowiem i- 
naczej zrozumieć można ten ar 
gument, skoro zarówno fran-! 


cuskiej jak i polskiej opinii 
publicznej wiadomo jest, że a- 
resztowani w Polsce obywatele 
francuscy, ujęci zostali za wro- 
ga dla Państwa Polskiego dzia- 
łalność, za którą niektórzy z 
nich już stanęli przed sądami 
polskimi, a inni przed sądami 
tymi jeszcze odpowiedzą. Jeśli 
ponadto zważyć, że konwencja 
konsularna w ogóle o jakimkol 
wiek ograniczeniu prawa władz 
polskich do aresztowania oby- 
wateli francuskich nie mówi, 
natomiast w art. 4 daje moż- 
ność zatrzymania agentów kon 
sularnych jednego państwa, któ 
rzy na terenie drugiego pań- 
stwa dopuścili się przestępstw. 
zagrożonych karą co najmniej 
5 lat więzienia (Robineau, Bas- 
saler i in.), to jasnym się sta- 
je, że postawiony przez Rząd 
Francuski zarzut pogwałcenie 


DOKOŃCZENIE. NA STR. 9 


Górnicy 23 kopalń odpowiedzieli w ciągu 
jednego dnia na wezwanie tow. Markiewki 


Kierownicy robót budowłanych w stolicy podejmują zobowiązania 


długofalowe 


Coraz liczniejsze rzesze pracownicze odpowiadają na we- 
zwanie tow. Markiewki do podejmowania długofalowych zo- 
bowiązań. W dniu 1 bm. do tej nowej formy współzawodnie- 
twa stanęli górnicy w 23 dalszych kopalniach. Również kie- 


townicy robót budowlanych w stolicy podjęli 


długofalowe. 


W dniu 1 bm. w 23 kopal- 
niach Zagłębia Węglowego od- 
były się zebrania załóg, po- 
święcone wezwaniu tow. Mar- 
kiewki i nowe dziesiątki gór- 
ników podjęły zobowiązania 


|. długofalowe. 


Tak więc między innymi w 
kop. „Kleofas“ o przystąpie- 
niu do współzawodnictwa dłu- 
gofalowego zameldowali gór- 
nicy: Jan, Rogala, Antoni Piluj- 
ski, Leonard Simka, Stefan 
Pajkert, Paweł Moczyński, Hen 
ryk Rzezik, oraz sztygarzy 
Jerzy Stokłosa i Jan Wilkosz. 
W kop. „Pawel“ — nowe zo- 
bowiązania zgłosiło 7 zespołów 
filarowycn, 2 zespoły ścianowe 
oraz 8 zespołów chodnikowycn. 
W kop. „Eminencja“ na apel 
tow. Markiewki zgłosili się 
przodownicy z rębaczem Józe- 
iem Regulskim na czele. W ko. 
palni „Pi .ój* zameldowała o 
przystąpieniu do współzawod- 
nietwa długofalowego 13-oso- 
bowa brygada górnika Czesła- 
wa Linki oraz 88-osobowa bry- 
gada  śŚcianowa Franciszka 
Kota. 


Zobowiązania długofalowe 
kierowników robót 
budowlanych w Warszawie 


W dniu wczorajszym podjeli 
zobowiązania długofalowe kie. 
rownicy robót osiedla mieszka- 
niowegoe Mokotów, osiedla mie- 
szkaniowego Muranów „B* i 
budownictwa przemysłowego — 


|Zekładów Wytwórczych Urzą- 


zobowiązania 


dzeń Radiowych: inż. J. Przy- 
mano""ski i St. Furmanek (Mo. 
kotów), inż. J. Bobrucki (Mu- 
ranów) i Cz. Kozłowski 
(PBP). 

Zobowiązali się oni w ciągu 
całego roku 1950 przekraczać 
miesięczną wartość przerobu na 
jednego pracownika produkcyj- 
nego budowy do około 
90.000 zł, co w ciągu roku wy- 
niesie 1.080.000 zł. Oznacza to 
przekroczenie norm wydajno- 
ści przez całą załogę danej bu- 
dowy o 2? proc. w stosunku do 
zaplanowanej normy na rok 
1350. 


Kierownictwa robót osiedli 
mieszkaniowych Mokotów i 
Muranów „B“ oraz Przedsię- 


biorstwa Budownictwa Przemy- 
słowego wezwały inne kierow- 
nictwa robót, dyrekcje oddzia- 
łów, zjednoczeń i centralnych 
zarządów do podjęcia podov- 
aych zobowiązań. 

Kierowuicy robót: Przyma- 
nowski, Furmanek, Kozłowski 
i Bobrucki zaapelowali również 
do działów usługowych budow- 
nictwa aby zmobilizowały 
siły dla sprawniejszego zaopa- 
trzenia budów w sprzęt, doku- 
mentację techniczną i materiał. 

— Nasze zobowiązania 
mówi inż. Przymanowski — to 
tylko odpowiedź na wezwanie 
Religi, Markowa, Poręckiego i 
innych. Oni chcą więcej i lepiej 
murować, więcej i lepiej tyn- 
kować, betonować, montować 
— nam — kierownictwu robót, 
nie wolno pozostać w tyle. 


— Robotnicy żądają — mó- 
wi Czesław Kozłowski, — aby 
na plac budowy dostarczone 
było na czas wszystko to, co 
jest potrzebne, żeby budynek 
stanął jak najszybciej. Obowią- 
zani jesteśmy spełnić to ich 
żądanie. Nie wszystko jednak 
od nas zależy. Dlatego zwraca- 
r. się do aparatu zaopatrze- 
nia i personelu biur projekto- 
wania, aby podjęły również 
długofalowe zobowiązanie u- 
sprawnienia zaopatrzenia i do- 
kumentacji technicznej. 

Tylko wspólna mobilizacja 
wszystkich ogniw — robotni- 
ków, kierownictwa, aparatu za- 
opatrzenia — pozwoli zwycię- 
sko zrealizować podjęte zobo- 
wiązania. (Ts) 


Tokarz Janowski z Kielc 
odpowiada na wezwanie 
tow. Markiewki 


Na wiadomość o wezwaniu 
górnika Markiewki tokarz Kie- 
leckich Zakładów Przemysło- 
wych Czesław Janowski 
powziął następujące zobowią- 
zanie: 


„Doceniając w pełni zadania, 
jakie stoją przed klasą robotni- 
czą i masami pracującymi Pol. 
ski Ludowej w planie 6-letn:m, 
ja, Czesław Janowski, bezpar- 
tyjny, tokarz Zakładów Kielec. 
kich nr 1 — chcę przyczynić 
się do szybszej budowy socja- 
lizmu i zobowiązuję się pod- 
nieść swoją dotychczasową wy- 
dajność pracy o 60 proc. — 
w wyniku czego wykonam plan 
roczny w ciągu 5 miesięcy“. 

Ob. Janowski wezwał robot- 
ników i przodowników pracy 
zakładów kieleckich i innych 
podobnych zakładów do pow- 
zięcia długofalowych zobowią- 
zań, 


Polskiej 


Organ KC 


Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
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Delegacja radzieckiej służby zdrowia 


w Warszawie 


Delegacja radzieckiej służby zdrowia w czasie swego pe- 
bytu w Warszawie — odwiedziła Dom Matki i Dziecka 
im. ks. Boduena. Na fotografii: prof. Eorysow (pierw- 
szy od lewej strony) i docent dr. Korbatowa (druga od 


lewej) w rozmowie 


z polskimi lekarzami 
Foto AR 


Czerwenkow — premierem 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 


SOFIA (PAP). W dniu 1 
lutego odbyło się posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej. Po złożeniu hołdu pamię- 
ci zmarłego premiera Wasyla 
Kolarowa, Zgromadzenie — na 
wniosek klubu poselskiego Ko- 
munistycznej Partii Bułgarii 
i partii chłopskiej BZNS, zgło 
szony przez przewodniczącego 
Zgromadzenia dr. Nejczewa — 
jednomyślnie wybrało preze- 
sem Rady Ministrów dotych- 


czasowego wicepremiera Wył- 
ko Czerwenkowa. 


Nowowybranemu premierowi 
posłowie Zgromadzenia Naro- 
dowego zgotowali serdeczną 
owację. 


Premier Czerwenkow zgłosił 
wniosek o zatwierdzenie przez 
Zgromadzenie Narodowe rzą- 
du w dotychczasowym składzie 
przy ograniczeniu liczby wice- 
premierów z 4 do 3. Wniosek 
został jednomyślnie przyjęty. 


Koreańska Republika Ludowa 


nawiązała stosun 


ki dyplomatyczne 


z Demokratyczną Republiką 
Vietnamu 


MOSKWA (PAP). Jak dono- 
si agencja Tass z Phenian, mi- 
nister spraw zagranicznych Ko 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Pak Hen-en, 
wystosował do ministra spraw 
zagranicznych Demokratvcz- 
nej Republiki Vietnamu Hoan 
Min-Zaina depeszę następują- 
cej treści: 

„Z polecenia rządu Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo. 
kratycznej mam zaszczyt zako- 
munjkować, że rząd Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej otrzymał apel rządu 
Republiki Vietnamu z 14 stycz- 
nia, wyrażający chęć nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych 
z rządami wszystkich krajów, 
które respektują suwerenność 


i cąłość terytorialną Vietnamu. | 


Naród vietnamski odniósł 
wielkie zwycięstwo w swej hi- 
storycznej walce o niepodle« 
głość i demokratyczny rozwój. 

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej posta 
nowił nawiązać stosunki dyplo- 
matyczne z Demokratyczną Re 
publiką Vietnamu. 

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej żywi 
nadzieję, że nawiązanie stosun 
ków dyplomatycznych między 
Koreańską Republiką Ludowo- 
Demokratyczną a Vietnamem 
sprzyjać będzie nie tylko za- 
cieśnieniu przyjaźni między na 
rodami obu naszych krajów, 
lecz również przyczyni się do 
utrwalenia pokoju i bezpieczeń 
stwa w Azji Wschodniej i na 
całym świecie". 


Naród węgierski niezachwianie 


kroczy do 


socjalizmu 


Prasa węgierska w 4 rocznicę 
proklamowania Republiki 


BUDAPESZT (PAP). —Cała 
prasa węgierska poświęca ar- 
tykuły redakcyjne czwartej 
rocznicy proklamowania Repu- 
bliki Węgierskiej. 

Centralny organ Węgierskiej 
Partii Pracujących „Szabad 
Nep“ opisuje nieubłaganą wal- 
kę z tymi wszystkimi, którzy 
otwarcie lub w ukryciu czynili 
rozpaczliwe próby przywróce- 
nia dawnego znienawidzonego 


ustroju obszarniczo - kapita- 
listycznego. 


„Nasze zwycięstwo, odniesio- - 
ne przed 4 laty, umoeniiismy i 
utrwaliliśmy przez to, że prze- 
kształciliśmy Węgry w Repu- 
blikę Luduwą, że umoceniliśmy 
nasz ustrój ludowo - demokra- 
tyczny i niezachwianie kroczy- 
my naprzód ku socjalizmowi — 
kończy „Szabad Nep*. 


Strajk górników w USA 


zatacza coraz 


NOWY JORK (PAP). Strajk 
w kopalniach amerykańskich 
rozszerza się. 30 stycznia 
strajk rozszerzył się na kopal- 
nie w stanie [llinois i w środ- 
kowej części stanu Pensylwa- 
nia. 

Korespondent „Daily Wor- 
ker* donosi z miasta Union- 
town (Pensylwania) o nie- 
opisanej nędzy tamtejszych 
górników. 

Korespondent cytuje rozmo- 
wę z górnikami, którzy oświad 
czyli: „Głodujemy zawsze — 
i wtedy, gdy pracujemy 3 dni 
w tygodniu, i wtedy gdy nie 
pracujemy w ogóle. Postano- 
wiliśmy więc strajkować do- 
póty, dopóki nie wywalczymy 
podpisania umów zbiorowych“. 

W wielu ośrodkach przemy- 
słowych  proklamowane są 


szersze kręgi 


strajki, wyrażające solidarność 
robotników z górnikami. 


Partia Komunistyczna USA 
wysłała telegramy na ręce 
przywódców AFL, CIO 3 in- 


nych organizacii związkowych, 
wzywając do solidarne! akcii 
w obronie górników, 


DZIŚ W- NUMERZE: 


STANISŁAW KOWALSKI— 
Uporządkowanie gospodar 
ki kadrami zagadnieniem 
wielkiej wagi, 


ROMAN JURYS — Naro- 
dziny twórczych myśli. 


JERZY BOGUSŁAWSKI — 
88672 stracone godziny. 


R. M. JAMBHEKAR 
„Suwerenna' republika 
indyjska — nowy trick im 
perialistów, 


TEMATY DNIA 


Imperialistyczue 
potrzeby serca 


Niedawnej wizycie francuskie- 
go ministra spraw  zagrauicz- 
nych. Schumana w Niemczech 
zachodnich towarzyszyła gwal- 
towna kampania anty-francuska 
w niemieckiej prasie nacjonali- 
stycznej i takaż kampanią anty- 
niemiecka we francuskiej pra- 
sie reakcyjnej. W tych wzajem- 
nych wymyślaniaąch nie zabra- 
Klo oficjalnych głozów przed- 
stawicieli obu stron. Niemiee- 
cy ministrowie z marionetka- 
wego „rządu“ w Bonn oświad- 
czyli, że nie oddadzą Francji 
Saary, Schuman zaś „obrazi- 
wszy się“ na swych niemieckich 
sejuszników, oświadczył po po- 
wrocie do Paryża, że odkłada 
zawarcia handlowego układu z 
Niemcami zachodnimi a d c a- 
lendas graecas. 

Rychło okazało się, że cala 
ta awantura była zwwczajną 
„burzą w szklance wody* i *'0— 
według wszelkich oznak — z gó- 
ry ukartowaną przez zachodnich 
łmperialistów. Adenauer „„prze- 
prosi“ francuskiego komisarza 
w Niemczech, Francols-Ponceta 
(niegdyś agenta Ribbentrona), a 
rząd pana Bidault podpisał y- 
kład handlowy z Trizonią Ea- 
mańce obu stron i wygłaszane 
stentorowymi głosami przez re- 
akcyjnych polityków francu- 
skich i zachodnio - niemieckich 
wzajemne pogróżki — potrzeb- 
ne hyły dla zamydłenia oczu 0- 
pinii publicznej, 

Układ handlowy  Eldault 
Adenauer w gruncie rzeczy nie 
ma nic wspólnego z potrzebami 
gospodarczymi obu stron. Fran- 
cuzi np.: mają dostarczać Tri- 
zonii takich artykułów rolnych, 
których w Niemczech zachod- 
nich nie brak, jak o tvm swiadczą 
protesty przeciw nkładowi ze 
strony kól rolniczych w Trizo- 
nii. Francja zaś ma otrzymywać 
z Niemiec zachodnich wyrobv 
włókiennicze i skórzane. kiórvych 
ma dość własnych. Prasa fran- 
euska z niepokojem podkreśla, 
że import tego rodzaju towarów 
niemieckich stanowić będzie 
konkurencję dla przemysłu fran 
cuskiego (gdyż wyroby niemiec- 
kie są tańsze) i zwiększy hbezra- 
bocie we Francji. 

Ten niekorzystny pod ~wzgls- 
dem gospodarczym dla obu 
stron układ handlowy ma okre- 
ślonę cele polityczne t został u- 
łóżony nie w Paryżu ani w 
Bonn, lecz podyktowany w Wa- 
szyngtonie. Ma on stanowić 
wstęp do oficjalnego wcią- 
gnięcia Niemiec zachodnich 
do „rodziny krajów Euro- 
py zachodniej“ i utrwalić roz- 
bicie Niemiec. Poza tym Ame- 
rykanie chcą udowodnić swym 
marionetkom w Trizonii. fak ro- 
zumieją rolę Niemiec zachod- 
nich, jako „serca Europy". 

W ten sposńb Francja. której 
Anglosasi odmawtają dostaw wę 
gla z Zagłębia Ruhry dla prze- 
mysłu francuskiego | w ogóle 
wszelkich odszkodowań wojen- 
nych od Niemiec, znalazla „ię 
w sytuacji formalnie równe- 
so, a faktycznie słabszego part- 
nera Niemiec zachodnich. Fran- 
€ois-Foncet zaś oświadrezył, że 
„przymierze francusko - nie- 
mieckie będzie właśnie sercern 
Europy“. 

Pan Francois-Poncet 1 lego 
dawni koledzy z okresu mona- 
chijskiej już raz zrobil) 2 
„Francji „serce“, obdarzywszy 14 
Przytaźnią Hitlera z Petainem, 
w zamian za utraconą niepodle- 
głość. Obecni koledzy pana 
Franco!is-Poncet z gabinetu Bi- 
dault usiłują powtórzyć całą tę 
politykę. 

Lud francuski jednak jest in- 
nego zdania. jak 4 tym świad- 
czą codzienne depesze z Fran- 
cji. J-W. 


»Nowa zbrodnia 
policji francuskiej 
na Wybrzeżu 


Kości Słoniowej 


GENEWA (PAP). Na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej po- 
licja i żandarmeria zaatakowa- 
ły bezbronny tłum na rynku 
w Dilnbokro, zabijając 10 człon 
ków Demokratycznego Zrzesze- 
nia Afrykańskiego i raniąc 
ciężko przeszło 50 osób. 

Radcy komunistyczni i po- 
stępowi Zgromadzenia Uzu 
Francuskiej zażądali natych- 
miastowego wysłania komisji 
śledczej na Wybrzeże Kości 
Słoniowej. 


Demonstracje 
bezrobotnych 


w Kanadzie 


OTTAWA (PAP), W całej 
Kanadzie odbywają się demon- 
stracje i wiece, na których bez 
robotni domagają się pracy i 
chleba. W Toronto policja bru- 
talnie rozpędziła demonstrują- 
cych. W wielu miastach bez- 
robotni utworzyli komitety ak- 
cji, które wyrażają ich postu- 
laty. 

Reakcyjni przywódcy kana- 
dyjskich związków  zawodo- 
wych nsiłują rozbić walkę bez- 
robotnych. Postępowe koła 
związkowe prowadzą walkę o 
zorganizowanie jednolitego 
frontu bezrobotnych. 


Rząd USA niszczy 
ziemniaki dla 
utrzymania cen 


WASZYNGTON (PAP). — 
Amerykański minister rolnie- 


twa — Brannan, oświadczył, że 
administracja państwowa za- 
mierza zniszczyć 50 milionów 
buszli ziemniaków. 

Decyzja rządu podyktowana 
jest chęcią utrzymania cen 
ziemniaków na obecnym po- 
ziomie. 


Ze sportu 


CSR i Rumunia 


mistrzami świata 


w tenisie stołowym 


W środę rozegrane zostały w 
Budaoeszcie (finałowe spotkania 
mistrzostw Świara w tenisie ztnło- 
wvm w konkurencji drużynowej 

rzostwa zakoanczyły się wel 

=ukcesem reorezentac:i kra- 

demokracji ludawej Repreżen 
tacje kralów Zachodnich 2 zeszło 
„ucznym mistrzem Świata, Anglą 
zostały wyel'm:!nowane 

M'sirzem Świata w knnzurencj 
mssk:'ej została Czechosłowacja 
która pokonała Węgry w stosun- 
ku 53 ~ 

W konkurencji kobiecej mis*rze 
Stwo świata zdobyła Rum'in'a «'ó 
ra pokonało w finale Węgry «w 
stosunku 3.2. 


TRYBUNA LUDU 


Wymysły imperialistów amerykańskich w sprawie 
Chin — wynikiem bezsilnej wściekłości 
Agencja Nowych Chin o oszczerstwach dyplomatów i agencji USA 


PEKIN (PAP). — Agencja 


ważniona jest do oświadczenia 


Wiadomość agencji United 
Press z Waszyngtonu z dnia 27 
stycznia, otrzymana jak 
wskazywano — przez kanały 
dyplomatyczne, zawierająca 
twierdzenia odnośnie tzw. „u- 
kładu charbińskiego* i tzw. „u- 
kładu moskiewskiego”, podpisa 
nych rzekomo między Chinami 
i Związkiem Radzieckim — 
jest wyssana z palca od począt- 
ku do końca. 

Rząd amerykański i popiera- 
ne przezeń agencje uciekły się 
ostatnio do absurdalnych wy- 
mysłów, które mogły być jedy- 
nie dziełem szaleńców. 

Podali onı np. do wiadomo- 
ści, że „komuniści chińscy o- 
trzymają zezwolenie wycofania 
się na terytorium radzieckie 


Nowych Chin donosi, że upo- 
<o następuje: 


przez Koreę ' Północną”, że 
„Związek Radziecki zezwoli ko 
munistycznym wojskom chiń- 
skim utworzyć na Syberii i w 
Korei Północnej szkoły lotni- 
cze”, że „osiągnięto porozumie- 
nie co do tego, iż prowincje 
Lionin i Antung będą wydzie- 
lone jako oddzielne rejony dla 
rozkwaterowania wojsk północ- 
no - koreańskich i w przyszło- 
ści w dogodnym momencie te 
dwie prowincje będą przyłączo- 
ne do Korei“, że „Związkowi 
Radzieckiemu zezwoli się na 
rozkwaterowanie wojsk w Man 
dżurii i Sinkiangu*, że „głów- 
no-dowodzący chińskich wojsk 
komunistycznych będzie miano- 
wany przez Związek Radziecki, 
a zastępca głównodowodzącego 


— przez komunistów 
skich“. 

Te wymysły imperjalistów a- 
merykańskich oraz popiera- 
nych przez nich agencji świad- 
czą jedynie o zdumiewającej 
głupocie imperialistów amery- 
kańskich, o tym, do jakiej 
wściekłości i.szaleństwa dopro- 
wadziła ich klęska agresywnej 
polityki w Chinach. 

Wbrew intrygom 

: Departamentu Stanu 

wzmacnia się przyjaźń 

chińsko - radziecka 

PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin, komentując ogło 
szony 25 stycznia przez Depar- 
tament Stanu USA tzw. „doku- 
ment wyjaśniający”, który ma 
uzupełniać mowę Achesona na 
temat sytuacji w Azji, pisze 
m. in.: 


Nota polska do rządu francuskiego 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 4 


umowy konsularnej przez wła- 
dze polskie ostać się nie może. 
Tym też jaskrawiej na tle tej 
błędnej argumentacji występu- 


"je znane i napiętnowane przez 


demokratyczną opinię świata 
postępowanie władz francus- 
kich, które wyraziło się w bru- 
talnym aresztowaniu, przesłu- 
chiwaniu i deportacji niewin- 
nych obywateli polskich z Fran 
cji, którym w obawie przed 
kompromitacja władz francus- 
kich nie dano możności obale- 
nia przed francuskimi sądami 
stawianych im zarzutów. Jeśli 
ponadto do tych znanych pow- 
sszechnie faktów dodać jeszcze 
dokonane z pogwałceniem zwy 
czajów międzynarodowych i 
podstawowych praw ludzkich 
aresztowanie i zmaltretowanie 
przez policję francuską posia- 
dacza paszportu dyplomatycz- 
nego, wicekonsula Szczerbiń- 
skiego, odpowiedź na pytanie. 
kto złamał konwencję konsular 
ną, może być tylko jedna — 
Rząd Franeuski. 


©% Trudno również dopatrzeć 
r się słuszności w dalszym ar 
gumencie, zawartym w nocie 
francuskiej z dn. 21.1.1950, a 
dotyczącym konwencji kultural 
nej. Jakżeż bowiem zakwalifi- 
kować umyślne zniekształcenie 
znanego Rządowi Francuskie- 
mu faktu, że działalność Insty- 
tutu Franeuskiego w Polsce zo- 
stała jedynie zawieszona, a 
nie, jak twierdzi w swej nocie 
z 21.11.1950 r. Rząd Francuski 
Instvtut ten został zamknięty. 
Władzom francuskim. które 
zamknęły, a nie zawiesiły dzia- 
łalność polskich towarzystw 
kulturałno - oświatowych we 
Francji, różnica między tymi 
dwoma pojęciami na pewno nie 
jest obca. To zniekształcenie 
rzeczywistości zrozumiane być 
jedynie może, jako chęć uspra- 
wiedliwienia przed swo'ą wła- 
sną opinią publiczną polityki 
orowokowania retorsji, polity- 
ki — zmierzającej do udarem- 
nienia pracy nad szerzeniem ję 


zyka i kultury francuskiej «= 
Polsce, — która wzbudza coraz 
większe zaniepokojenie we 
Francji. Wszelkie dalsze o- 


graniczenia szkolnictwa polskie 
go we Francji byłyby przypie- 
czętowaniem tej zgubnej poli- 
tyki i musiałyby się spotkać z 
jak  najostrzejszym  sprzeci- 
wem. 


4 
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Wobec postawionego zarzu 
tu złamania konwencji e- 
migracyjnei z 1919 r., nota z 
dnia 21.1.1950 r. zna'duje jedy- 
ny argument w fakcie, że we 
Francji przebywa 400.000 Po- 
laków, zaś w Polsce kilku je- 
dynie Francuzów, bądż przeby- 
wajacych w aresztach, bądź 
też narażonych na samowolne 
zaaresztowanie. Jeśliby władze 
francnskie istotnie interesowu- 
ły się losem wszystkich obywa- 
teli francuskich, przebywają- 
cych w Polsce, a nie tylko tych. 
którzy zostali skazani lub po- 
stawieni w stan oskarżenia za 
znaną Rządowi Francuskiemu 
działalność, to wiadomy byłby 
im fakt, że obywateli francus- 
kich w Polsce jest więcej, niż 
kilku. Rząć Polski musi dalej 
podkreślić znany opinii fran- 
cuskiej i polskiej fakt, że licz- 
ni obywatele francuscy, któ- 
rych Rzad Polski wbrew swo- 
im obyczajem zmuszony był 
wydalić z granic Rzeczypospo- 
litei Polskiej publicznie oświad 
czyli swa chęć powrotu do Pol- 
ski. Ci obywatele francuscy, o- 
czekujący obecnie na rozpatrze 
nie przez władze polskie ich 
próśb o powrót do kraju, gdzie 
jak insynuuje nota z 21.1.1950 
narażeni są na „samowolne 
aresztowania“ — dali najlepsza 
odpowiedź na wspomniany „ar- 
mument* Rządu Francuskiego 
Co się tyczy drugiej cześci te- 
go argumentu, to Amhasada 
RP prarnęłaby podkreślić, że 
sqm fakt istnienia we Franej' 
400.000 rzeszy wvchodźstwa 
polskiego nie świadczy jeszcz" 
o przestrzeganiu przez Rzad 
Eranski konwencji emigracv' 
nej. Zwerhowani do pracy w 
nrzedwojennej Polsce, która nie 
umiała zapewnić wszystkim 
"wym obvwatelom pracy, chło- 
ni i rohotniev nałsev wyjechał: 
do Francii właśnie na zasadzie 
ronwencii emierervjnei z 1919 
r. Świadczeniem Francii przy 


tej korzystnej dla niej transak- l 


cji, w której przemysł i rolnie- 
two francuskie uzyskiwało ta- 
nią siłę roboczą, miały być gwa 
rancje, zapewnione robotnikom 
polskim we Franeji właśnie 
konwencją emigracyiną, której 
wykonania przedwojenne wła- 
dze polskie nie chciały i nie u- 
miały uzyskać od francuskiego 
kontrahenta. Konwencja ta, 
wbrew twierdzeniom noty z dn. 
21.1.1950, nie regulowała jedy- 
nie pobytu Polaków we Fran- 
cji, ale ponadto przewidziała 
dla nich m. in. prawo swobod- 
nego powrotu do Ojczyzny i 
prawo do posiadania własnych 
organizacji zawodowych i kul- 
turalnych. W świetle tvch wy- 
wodów powoływanie się władz 
francuskich, które pogwałciły 
konwencje emigracyjną przez 
nieodnowienie umowy repatria- 
cyjnej i rozwiązanie istnieją- 
cych organizacji, na fakt, że 
konwencja jest wykonywana, 
hawiam we Francji przebywa 
400.000 Polaków, może hyć za- 
kwalifikowane eo najmniej ja- 
ko świadomie naciągnięte i nie- 


nrzekonywające, 

5 W dalszym ciagu swej no 
R ty Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych zapvtuje Ambasa- 
de, czy Polska Dzisiejsza tole- 
rowałaby na swym terytorium 
oheeność organizacji, które nie 
podporzadkowałyby się udziela 
nym zleceniom. O tvm, jfk da- 
Inko ida awe „zlecenia“ we 
Francii Dzisiejszej świadezo 
nailen'aj ostatnie wvdrrzenia 
edy. Rząd Franenski zmusił 
newnvch wwvhitnyvch noukaw- 
adw francusk'ch, którzy odwo- 
%w]i sie zaprotestować przeciw 
wydaleniu nolskich nanrzycie- 
li, do wvenfania sie z akcji nro 
testacvinej, a jednego z nich. 
którv sie nie podnorzadkował 
usnnął z zaimowanego stano- 
wiska. Rzad Polski zapewnić 
może jedynie, że gdyby w Pol- 


sce Dzisiejszej istniała emigra- 
cja francuska i to w dodatku 
o takich zasługach dla Polski, 
iak wychodźstwo polskie dla 
Francji, nie zastosowałby' on 
do nich metod użytych przez 
władze francuskie. 

Rząd Francuski oświadcza w 
końcu, że pragnie zgodnie z ży- 
czeniem narodu francuskiego 
zachować dziedzictwo przelanej 
wspólnie krwi dla przyszłości i 
postawić je ponad kłótniami i 
polemikami. Rząd Polski wy- 
razić musi swe najgłębsze prze 
konanie, zgodne z wolą narodu 
polskiego, że nie tylko polemi- 
ki i kłótnie, ale nawet brutal- 
ne usiłowania władz francus- 
kich zgnębienia wychodźstwa 
polskiego, prześladowania ofi- 
cjalnych przedstawicieli pol- 
skich i cała antypolska nagon- 
ka, która doprowadziła do za- 
machu bombowego na Ambasa- 
dę Polską w Paryżu, którego 
sprawcy dotąd nie zostali u- 
jawnieni rzez władze fran- 
euskie, nie będą w stanie naru- 
szyć prawdziwej przyjaźni ludu 
polskiewo z ludem francuskim. 
przyjaźni zrodzonej we wspól- 
nej pracy i walce o wolność 
przeciwko okupantom hitlerow- 
skim. 

W tym stanie rzeczy Rząd 
Polski z całym naciskiem pod- 
trzymuje wyrażony notą Am- 
basady RP w Paryżu z dnie 
14 stycznia 1950 r. protest 
przeciwko pogwałceniu przez 
władze francuskie wspomnia- 
nvch Konwencji Polsko-Fran- 
enskich i ponownie domagn sie 
od Rzadu Francuskiacn cofnie- 
tia zarządzeń, svierowanych 
nrzeciwko wychodźstwu pol- 
skiemn i jego demokratvcznym 
organizacjom, jak również of'- 
ciąlnym przedstawicielom Pol- 
ski we Francji. 


Paryż, dnia 1 lutego 1950 r. 
(PAP) 


Strajki i demonstracje we Francji 
przeciwko wojnie w Vietnamie 


GENEWA (PAP), Z różnych 
miast Francji donoszą o dal- 
szych protestach mas ludowych 
przeciwko wojnie w Vietnamie. 
W Brest i St. Nazaire odbyły 
się pod hasłem walki przeciw- 
ko tej wojnie potężne manife- 
stacje, połączone z krótkotrwa- 
łymi strajkami. 


Uczestnicy manifestacji pro- 
testowali równocześnie przeciw 
ko prześladowaniu robotników, 
walczących o pokój. 

W obu tych miastach włądze 
zmobilizowały znaczne siły po- 
licji i gwardij ruchomej.. 

Robotnicy portowi 


mochodów ciężarowych, przezna 
czonych do Vietnamu, wobec 
czego pracy tej musiałą doko- 
nać policja. 

Robotnicy portów rzecznych 
w Paryżu i okolicach uchwalili, 
że nie będą załadowywali sprzę 
tu wojennego, przeznaczonego 
do Indochin. | 

W XII dzielnicy Paryża odby 
ła się demonstracja kolejarzy i 
robotników okolicznych fabryk 
na znak protestu przeciwko od- 
jazdowi do Indochin żołnierzy, 
pochodzących z tej dzielniey, 
Policja napadła brutalnie na 
manifestantów. Senator komu- 


w  Dun- | nistyczny Souquier został przy 


kierce odmówili przeładunku sa ' tym ciężko ranny. 


Sprawa „zbrodni w Modenie 
' w parlamencie włoskim 


DOKOŃCZENIE. ZE STR.-1 


De Gasperi, nie udzielając 
żadnych wyjaśnień odnośnie 
przyczyn i rozwoju kryzysu 
rządowego, podkreślił koniecz- 
ność stworzenia „mocnego rzą- 
du, który by zapewnił poszano- 
wanie prawa“. 

Z ław lewicy padł w tym 
miejscu okrzyk: „W interesie 
przemysłowców", 

Exposé premiera, które trwa 
ło zaledwie pół godziny, zosta- 
ło bardzo chłodno przyjęte. O- 
klaski posłów rządowych były 
krótkotrwałe. Posłowie lewicy 
chadeckiej po raz pierwszy 
nie oklaskiwali rządu. 


Represie policyjne 
na Sycylii i Sardynii 

RZYM (PAP). W miejsco- 
wości Marsala na Sycylii po- 
licja zaatakowała strajkują- 
cych robotników budowlanych, 
którzy zebrali się przed gma- 


chem związku zawodowego w 
celu odbycia wiecu, Trzech ro- 


botników zostało ciężko ran- 
nych. Wiadomość ta wywołała 
głębokie oburzenie wśród ro- 
botników, którzy w wielu fa- 
brykach przerwali pracę. 

Do zajść doszło również w 
Galhpoli w Apulii. Szczegól- 
nie napięta sytuacja wytwo- 
rzyła się w prowincji Sassari 
na Sardynii. Do walki przy- 
stąpili zarówno bezrolni, któ- 
rzy okupowali w ostatnich 
dniach nieużytki latyfundiów, 
jak i robotnicy zagrożeni re- 
dukcjami. W mieście Sassari 
robotnicy budowlani okupowa- 
li zakłady pracy. Interwenio- 
wała policja, która aresztowa- 
ła wiele osób, W odpowiedzi 
na to późnym wieczorem od- 
była się wielka manifestacja 
w mieście. Manifestanci doma- 
gali się pracy i położenia kre- 
su represjom policyjnym. 

Należy podkreślić, że Sar- 
dynia była zawsze najbardziej 
zacofaną pod względem poli- 
tycznym prowineją, to też tym 
większego znaczenia nabiera- 
ją ostatnie wystąpienia chło- 
pów i robotników. 


chiń- | 


Rozmaite zmyślenia zawarte 
w owym „dokumencie wyjaś- 
niającym* dotyczą również tzw. 
„szachekońskich* zakładów sa- 
mochodowych w Mandżurii, 
które znajdują się rzekomo 
„pod radziecką kontrolą woj- 
skowąa“. Tymczasem w Man- 
dżurii nie ma przedsiębiorstw 
znajdujących się pod radziecką 
kontrolą wojskową i nie ma na- 
wet takiej miejscowości jak 
„Szachekon“‘. 

Stawiając pytanie, dlaczego 
Acheson fabrykuje obecnie z 
takim pośpiechem mnóstwo 
falsyfikatów, agencja Nowych 
Chin odpowiada: 

Dlatego, że w programie 
Achesona upływają już ostat- 
nie dni, kiedy mcże on szerzyć 
kłamstwa i próbować zakłócić 
przyjaźń 1 pomoc wzajemną 
między ZSRR a Chinami. Przy- 
jaźń między narodami chiń- 
skim i radzieckim szybko się 
wzmacnia. Naród chiński zro- 
zumiał jeszcze lepiej znaczenie 
przyjaźni Związku Radzieckie- 
go, gdy przeniknął intrygi a- 
merykańskiego imperializmu. 

W'cekonsul USA 
inspiratorem szajki 
bandyckiej 

PEKIN (PAP). — Agencja 


| Nowych Chin donosi, że w mie- 


ści: Dichua (w prowincji Sin- 
kiang) poddali się oddziałowi 
Chińskiej Armii Ludowej trzej 
białogwardziści — członkowie 
szajki bandyckiej osławionego 
t ndyty Usmana, która graso- 
wała w prowincji Sinkiang. 

Białogwardziści ci stwierdzi- 
li, że dyrektywy bandzie dawał 
były wicekonsul USA w Di- 
chua — MeKecrnan, który po 
likwidacji kuomintangowców w 
prowinej. Sinkiang znikł z te- 
renu i wyjechał do Dżensi, 
gdzie wręczył hersztom szajki 
bandyckiej większą sumę pie- 
niężną i udzielił im instrukcji 
w sprawić walki z władzą lu- 
dową w Sinkiang. 

Z zeznań tych białogwar- 
dzistów wynika również, że by- 
ły konsul amerykański, który 
opuścił Dichua przed McKeer- 
nanem — także utrzymywał 
kontakt z szajką bandycką 
Usmana oraz inspirował ban- 
dytów: 


Blisko milion robotników 
Szanghaju w szeregach 
zw. zawodowych 
PEKIN (PAP). —Agencja 
Wolnych Chin donosi o szyb- 
kim wzroście liczebności chiń- 
skich związków zawodowych. 
W Szanghaju blisko milion ro- 
botników należy już do związ- 
ków zawodowych. Stanowi to 
87,52 prec. ogólnej liczby ro- 
botników tego miasta. W naj- 
bliższym czasie powstanie w 
Szanghaju Rada Związków 

Zawodowych. 


Młodzież Kuby 
walczy o pokój 
i niezawisłość 


narodową 
NOWY JORK (PAP). W 
Ilawanie rozpoczął się III 


Zjazd Narodowy Związku So- 
cjalistycznej Młodzieży Kuby 
z udziałem 400 delegatów. 

Zjazd otrzymał szereg de- 
pesz z życzeniami, wśród nich 
depeszę od Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej. 

Przemówienie wstępne wy- 
głosił sekretarz generalny 
Związku Socjalistycznej Mło- 
dzieży Kuby +- Flavio, który 
wezwał młodzież Kuby do dal- 
szej wytężonej walki o pokój 
i pełną niezawisłość narodo- 
wą. 


[W Riku 
[ZDANIACH | 


ELE ANAŚDÓSÓŚŚŚL ŚŚ SL SLI L GSL RA, 


GENEWA. Szwajcarska Partia 
Pracy opuhlikowała rezolucję, brzy 
jetą 30.1. przez jej komitet Llerow 
niczy. Partia Pracy — stwierdza 
reznlucja — uważa za jedno ze 
swych najważniejszych zadań wal- 
ke przeciwko podżegaczom wojen- 
nym, walkę-.o utrzymanie pokoju 
Partia Pracy prowadzi tę walkę w 
całkowitej zgodzie z uchwałami 
Światawego Kongresu Qhbroń*ów 
Pokoju į z rezolucjami. przyjętymi 
przez Biuro Informacyjne  Pautlt 
Komunistycznych ! Rohatniczych 
w listapadzie 1948 roku. 


GENEWA. Jak donoszą z Pary- 
ża, w głosowaniu nad rezolucją w 
sprawie ustalenia ogólnej sumy 
wydatków cywitłnych rząd Bidault 
nie otrzymał żadnej wiekszosci 
293 głosów było za udzieleniem 
rządowi votum zaufania i 733 prze- 
etwko.W głosowaniu nań votum 
zaufania w zwiazku z całością pre- 
liminarza hudżetowego rząd Ri- 
daul otrzymał wiekszość 301 glo- 
sów przeciwko 284. 

BRUKSELA. Z Paryża donoszą. 
że górnicy w St. Loy qudmawiiją 
w dalszym ciagn podjecia pracy. 
zańając. by wszczeto uprzednio da 
chodzenia w celu ustalenia przy- 
tzvn katastrofy w miejscowej no 


palni « ukarania odpowiedzialnych | 


3 nja osób. 

GENEWA Z Paryża donoszą, że 
hcjówkąa Faulitisrowska usilowa?ra 
zaatakować siedzibe CGT w Wan 
tagne Faszyści wdarli się do wnę- 
trza lokalu. lecz napotkali na czyn 
ny opor robotników. Któ'zv prze- 
pedzili ich z siedziby CGT. 
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Pobyt delegacji TPPR w Moskwie 


przyczyni się do dalszego zacieśnienia 


współpracy polsko-radzieckiej 


MOSKWA (PAP), — Sekretarz generalny Zarządu Głów- 
nego Towarzystwa’ Przyjaźni Polsko - Radzieckiej — M. 
Tureniec i sekretarz organizacyjny Zarządu Głównego Towa- 


rzystwa Przyjaźni 


Polsko - Radzieckiej — Teofil Konar, 


podzielili się w rozmowie z przedstawicielami PAP wrażenia- 
mi z pobytu delegacji TPPR w Moskwie. 


Delegacja TPPR doznała nię 
zwykłe serdecznego przyjęcia 
ze strony radzieckiego Towarzy 
stwa Kulturalnej Łączności ż 
Zagranicą — WOKS, — które 
umożliwiło członkom delegacji 
zaznajomienie się ze wszystki- 
mi przejawami życia radziec- 
kiego. 

Wszystko, co ujrzeliśmy W 
Moskwie — oświadczyli przed- 
stawicielowi PAP jego rozmów 
cy — wywarło na nas ogrom- 
ne, radosne wrażenie. Najgłęb- 
sze wrażenie wywarł na nas 
człowiek radziecki — budowni- 
czy komunizmu, a zwłaszcza 


wspaniała młodzież radziecka. 

Członkowie delegacji zwiedzi 
li m. in. żeńską szkołę Średnią 
im. Gribojedowa w Moskwie, 
Uczennice wykazały znaczną 
znajomość literatury polskiej i 
wielkie zainteresowanie dla jej 
utworów. 

Całokształt wrażeń, odnięsio- 
nych przez członków delegacji 
— oświadczyli jej przedstawi- 
ciele korespondentowi PAP — 
umożliwi nam szersze niż do- 
tąd popdlaryzowanie osiągnięć 
Zw. Radzieckiego po powrocie 
do kraju. Rozmowy, przeprowa 
dzone z przedstawicielami 


KP Japonii przeciw 
przekształceniu kraju 
w bazę wojskową USA 


Debata w parlamencie japońskim 


MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi agencja TASS, na kolej- 
nej sesji parlamentu  japoń- 
skiego wygłosił mowę progra- 
mową premier Yoshida. Usi- 
łował on twierdzić, że Japonia 
znajduje się obecnie na dro- 
dze „rozwoju“, który osiągnę- 
ła rzekomo dzięki amerykań- 
skiemu programowi „stabiliza- 
cji ekonomicznej”. 

Tymczasem wiadomo, że w 
rzeczywistości owa „stabiliza- 
cja* doprowadziła do tego, że 
wielkie monopole amerykań- 
skie opanowały przeszło 80 % 
japońskiego życia gospodar- 
czego. Masowe bezrobocie, któ 
re osiągnęło cyfrę 13 miln. 
osób, wzrost ciężarów podat- 
kowych, zdławienie drobnych i 
średnich przedsiębiorstw, gło- 
dowy poziom płac robotni- 
czych, odebranie masom pra- 
cującym elementarnych praw 
demokratycznych — oto owo- 
ce amerykańskiego programu 
„stabilizacji”, 


Część mowy  Yoshidy. po- 
święcona polityce zagranicznej 
nacechowana była duchem od- 
wetu i obfitowała w wypady 
antyradzieckie, 


Odprawy premierowi udzie- 
lil Nosaka, poseł do parla- 
mentu tokijskiego i członek se 
kretariatu KC Japońskiej Par- 
tii Komunistycznej. Ostro po- 
tępiając antyludową politykę 
rządu japońskiego, Nosaka 
stwierdził, że we wszystkich 
dziedzinach wzmaga się pod- 
porządkowanie Japonii Stanom 
Zjednoczonym. 

Partia komunistyczna — mó 
wił dalej Nosaka — żąda cał- 
kowitej niezawisłości Japonii 
i szybkiej ewakuacji wojsk po 
zawarciu traktatu pokojowe- 
go. Partia komunistyczna jest 
przeciwna tworzeniu baz woj- 
skowych w Japonii. 

Również przywódcy innych 
partii opozycyjnych poddali 
krytyce mowę Yoshidy. 


Naród amerykański widzi 


bankructwo polityki swego rządu 
Oredzie Partii Postepowej USA 


NOWY JORK (PAP). 
dniach od 24 do 26 lutego od- 
będą się w Chicago obrady U 
kongresu partii postępowej St. 
Zjednoczonych. Główne zagad- 
nienia, znajdujące się na po- 
rządku dziennym obrad, są 
następujące: walka o pokój, 
walka przeciwko bezrobociu, o 
zagwarantowanie praw obywa- 
telskich i walka o uznanie 
Chińskiej Republiki Ludowej, 

W specjalnym orędziu z o- 
kazji zwołania II kongresu 
partii postępowej, podkreślą 
się, że, nie bacząc na „skon- 
centrowaną kampanię kłamstw, 
zastraszania, oszczerstw i re- 
presji ekonomicznych“, partia 
postępowa utrzymała swe or- 


ganizacje. 

Naród amerykański — 
stwierdza orędzie — widzi o- 
becnie bankructwo polityki 


W | zimnej wojny na przykładzie. 


rozgromienia Kuomintangu w 
Chinach, ogólnie uznanej klę- 
ski planu Marshalla w Euro- 
pie, zdemaskowaniu mitu, że 
St. Zjednoczone są niezwycię- 
żone, posiadając jakoby mo- 
nopol na bombę atomową, 
Naród amerykański jest 
świadkiem ofensywy bez pre- 
cedensu w dziejach historii na 
jego prawa konstytucyjne. Na- 
ród amerykański uczy się na 
faktach, że rząd, w którym 
pełnią władzę trusty, bankie- 
rzy i militaryści, nie wróży 
mu nie innego prócz depresji 
ekonomicznej i wojny. 


Orędzie wzywa do zjedno- 
czenia się wszystkich Amery- 
kanów miłujących pokój, 
wszystkich demokratów do 
walki przeciw reakcji. 


Antykomunistyczna nagonka 
w Anglii — wymierzona przeciw 


calej klasie 


LONDYN (PAP). — Lon- 
dyński „Komitet obrony demo- 
kracji w związkach  zawodo- 
wych“ zorganizował wielki 
wiec przeciwko decyzji reak- 
cyjnych przywódców zw. zaw. 
robotników transportowych, za 
kazującej komunistom zajmo- 
wania odpowiedzialnych stano- 
wisk w tym związku. 

Liczni mówcy zdemaskowali 
reakcyjny charakter tej decy- 
zji i wykazali jej ścisły zwią- 
zek z antyrobotniczą polityką 
zamrażania płac, przeprowa- 


robotniczej 


dzaną przez prawicowe kie- 
rownietwo TUC. 

Mówcy wskazali, że repre- 
sje dotknęły nie tyłko komu- 


nistów — członków związku, 
lecz również _ bezpartyjnych 
członków zw. zaw. transpor- 
towców, którzy sprzeciwiali 


się tej antykomunistycznej po- 
lityce swych przywódców z 
Deakinem na czele. Dowodzi 
to, że krucjata przeciwko ko- 
munistom jest w rzeczy samej 
wymierzona przeciwko całej 
klasie robotniczej. 


Obrady aktywistek ze spółdzielni 


produkcyjnych 


We Wrocławiu odbyła się 
dwudniowa narada aktywistek 
wiejskich ze spółdzielni produk 
cyjnych z udziałem przedstawi 
cieli naczelnych władz ZSL i 
ZSCh, wojewódzkich władz 
PZPR, ZMP i Centrali Rolni- 
czej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“. 

Narada poświęcona była 
sprawie pracy- kół Gospadyń 
Wiejskich i kół gromadzkich 
ZSCh i zgromadziła ponad 300 
kobiet wiejskich. 


Na naradę przybyły delega- 
cje robotnie fabryk wrocław- 
skich. Ożywiona dyskusja da- 
ła wyraz głębokim  przemia- 
nom, jakie dokonują się w co- 
dziennej walce o przeobrażenie 
struktury wsi. 

Wiele uczestniczek dyskusji 
podzieliło się z zebranymi wra- 
Żżeniami i obserwaciami z po- 
bytu w Związku Radzieekim, 
gdzie mogły ohserwować wzoro 
wą pracę kołchozów i sow- 
chczów. 

Wiele miejsca w dyskusji po 


Dolnego Śląska 


święcono napiętnowaniu nadu- 
żyć w „Caritas*. 

Na zakończenie narady pow- 
zięto uchwały, w których m. in. 
czytamy: 

„Jeszcze bardziej zacieśnimy 
więzy siostrzanej przyjaźni 
między kobietami miast i wsi. 

Z wdzięczności, dla Zw. Ra- 
dzieckiego będziemy uczyły na 
sze kobiety miłości do wielkich 
twórców socjalizmu — Lenina 
i Stalina. 

Przyrzekamy popularyzować 
wśród kobiet wiejskich znacze- 
nie sojuszu ze Zw. Radzieckim 
dla utrwalenia pokoju poprzez 
werbowanie kobiet do TPPR. 

Będziemy nieugięcie prowa- 
dzić walkę klasową na wsi. 

Wierzymy gorąco, że dzieki 
naszej pracy wyeramy wielką 
hitwę o wieś spółdzielczą, o 
zwycięstwo socjalizmu w Pol- 
sce, Że ramię w ranię ze 
Związkiem Radzieckim i kraja 
mi demokracji ludowej osią- 
gniemy zwyciestwo w walce o 
pokój i szczęście całej ludzko- 


ści”, 


WOKS przyczynią się do dal- 
szego zacieśnienia polsko-ra- 
dzieckiej współpracy i wymia- 
ny kulturalnej. 


Przy jęcie w ambasadzie 


polskiej w Moskwie 


MOSKWA (PAP). 31 stycz- 
nia br. charge d'affaires RP 
Zambrowicz wydał przyjęcie na 
cześć bawiącej w Moskwie de- 
legacji Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie delegacji z sekreta- 
rzem generalnym Zarządu Głów 
nego TPPR, M. Tureńcem na 
czele. 

Ze strony radzieckiej w przy 
jęciu udział wzięli: przewodni- 
czący Komitetu Słowiańskiego 
w ZSRR gen. Gundorow, wice 
przewodniczący Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Zagra 
nicą (WOKS) Jakowlew, na- 
czelnik wydziału protokólarne- 
go radzieckiego MSZ — Buszu- 
jew, zastępca naczelnika IV 
Wydziału Europejskiego ra- 
dzieckiego MSZ — Czebota- 
riow, znakomity pisarz radziec 
ki Ilja Erenburg, laureaci na- 
grody stalinowskiej — kompo- 
zytorzy Chaczaturian i Mura- 
deli, laureat nagrody stalinow- 
skiej, malarz  Konczałowski, 
kierownik znanego zespołu cho 
reograficznego Igor Moisiejew 
oraz przedstawiciele prasy ra- 
dzieckiej, 

Przyjęcie cechowała niezwy- 
kle serdeczna atmosfera. 


x 
MOSKWA (PAP). Bawiąca 
w ZSRR delegacja Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej udała się na 4-dniowy po- 
„byt do stolicy. Białoruskiej 
SRR — Mińska. 


Wnuczka 
Adama Mickiewicza 
dziękuje za życzenia 


Wnuczka Adama Mickiewi- 
cza — Maria Mickiewicz, na- 
desłała z Paryża depeszę, w 
której prosi prasę polską o za- 
mieszczenie następującego 0%- 
wiadczenia: 


„Głęboko wzruszona licznymi 
wyrazami sympatii, które o0- 
trzymałam z okazji uroczysto- 
ści mickiewiczowskich, a nies 
mogąc odpowiedzieć na wszyst 
kie telegramy z Polski, proszę 
o przekazanie ich autorom wy- 
razów mojej szczerej wdzięcz= 
ności“, 
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GIGANTYCZNY POMNIK 
ZWYCIĘSTWA BUDUJE SIĘ 
W ERYWANIU 

W stolicy Ormiańskiej SRR 
trwają prace przy budowie po- 
tężnego Pomnika Zwycięstwa, 
który będzie widoczny z każ- 
dego punktu miasta oraz z po- 


bliskich wsi. Przy budowie po- 
mnika pracują najlepsi ra- 
dzieccy architekci i rzeźbiarze. 
W dolnej części mieścić się bę- 
dzie 5 olbrzymich sal, w któ- 
rych znajdzie się muzeum pa- 
miątek z lat ostatniej wojny. 
W górnej części znajdować się 
będzie 16-to metrowa statua 
Józefa Stalina. 


KOŁCHOZNICY 
AZERBEJDŻAŃSCY 
NABYWAJĄ SAMOCHODY 


Masy pracujące Azerbej- 
dżańskiej SRR zakupują maso- 
wo samochody osobowe. W ub. 
roku kołchoźniey, robotnicy i 
pracownicy umysłowi nabyli 
1.400 samochodów osobowych 
marki „Pobieda* i „Moskwicz“ 
Graz kilkadziesiąt tysięcy mo- 
tocykli i rowerów. 


MAGNITOGORSKI 
KOMBINAT 
METALURGICZNY — ZWY- 
CIẸZCA WE WSPóŁZAWOD- 
NICTWIE 
We współzawodnictwie mię- 
dzy dwoma największymi za- 
kładami radzieckiego przemy- 
słu metalurgicznego, kombina- 
tem magnitogorskim i kuźniec- 
kim — pierwsze miejsce zajął 
Magnitogorski Kombinat Meta- 

lurgiezny im. Stalina. 

Komitet Centralny związku 
zawodowego robotników i pra- 
cowników przemysłu metalo- 
wego przyznał zwycięzcom pre 
mie pieniężne. 

Kombinat magnitopgorski po- 
wstał 20 lat temu, z inicjatywy 
Józefa Stalina. 


NOWA MAPA 
GLEDBOZNAWSTWA 
W ZSRR 


W Akademii Nauk ZSRR roz 
poczęła się narada glehoznaw- 
ców, poświęcona omówieniu wy 
ników prac uczonych, opraco- 
wujących nową mapę glebe- 
znawczą ZSRR. 

Opracowanie nowej mapy gie 
boznawczej jest rezultatem 
wszechstronnej działalności ra- 
dzieekich gleboznawców, rozwi- 
jających idee wielkich uczonych 
rosyjskich — DRoknezajewa, Ko 
stvczewa j Wiliamsa. Opracowa 
nie nowej mapy gleboznawczei 
ZSRR nabiera szczególnej wa- 
gi w chwili obecnej, gdy reali- 
zuje się wielki, stalinowski plaa 
przekształcenia vrzvrodv. 
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Prof. Jirina Otahalova - P opelova, rektor Uniwersytetu im. Placky'ego 


w Olo- 


muńcu jest pierwszą kobietą w Czechosłowacji, piastującą godność rektora. Powoła- 
nie jej na to stanowisko ma wielkie znaczenie ze względu na sposób ujmowania 


przez nią zadań szkoły wyższej. Oprócz wykładów uniwersyteckich w zakresie 


hi- 


storii filozofii i materializmu dialektycznego, dr. Ota halova prowadzi również wy- 
kłady na kursach w miejskich zakładach pracy i na wsi. Na zdjęciu (od prawej do 
lewej): dziekan dr, Belicz, rektor dr Otahalowa i kwestor Uniwersytetu dr Trapl. 
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Wiosenna akcja siewna 


Akcja siewna w roku bieżącym posiada 
szczególną wagę. Jest to bowiem pierwsza 
kampania siewna przeprowadzana w ramach 


realizacji 6-letniego planu 


W rezultacie tego planu produkcja rolna 


wzrośnie o 35—45 proc, 


Obecną akcję siewną realizować będzie- 
zaostrzającej się walki 
klasowej z bogaczem wiejskim. 

t Wiosenne zasiewy w roku bieżącym obej- 
mą przeszło 9.300 tys. ha, tj. o przeszło 450 


my w warunkach 


w rolnietwie. 
jak to się 


Organizacje partyjne powinny baczyć, 
aby pomoc państwa przeznaczona dla mało- 
i średniorolnych chłopów nie dostawała się 
drogą kumoterskich stosunków do bogacza 
zdarzało w ubiegłych 


latach 


z kredytami. nawozami sztucznymi czy ma- 


sąsiedzkiej. 


tys. ha więcej niż w roku ubiegłym. Jeśli 


do tego dodamy, że w niektórych okolicach 
częściowych. po- 


może zajść konieczność 


nownych zasiewów  ozimin, 
one wymarzły, to zrozumiemy powagę 2a- 
dania, stojącego w tej akcji przed naszymi 
organizacjami partyjnymi i wszystkimi za- 
interesowanymi instytucjami, 

Państwo nasze w trosce o podniesienie 
poziomu kultury rolniczej i bytu material- 
nego milionów mało- į średniorolnych chło- 
pów przychodzi im w roku bieżącym z jesz- 
cze wydatniejszą pomocą niż w latach ubie- 


głych. 


Jeśli w 1943 r. pod zasiewy 
przeznaczone było 473 tys. ton nawozów 
sztucznych, a w 1949 r. — 668 tys. ton, to 
w roku bieżącym 994 tys. ton, a więc prze- 
szło 300 tys. ton więcej niż w roku ubiegłym. 

Analogicznie ma się sprawa z kredytami 


-— przeszło półtora miliarda 
przeznaczono dla 


wozów sztucznych, 
szynowy. 


Państwo dostarcza wsi dziesiątki tysięcy 
ton ziarna selekcyjnego i sadzonek na za- 


Siew. 


Chodzi teraz o to, aby nasze komitety po- 
wiatowe i gminne zmobilizowały organiza- 
podstawowe w gromadach, 
niach produkcyjnych, w PGR do planowego 
przeprowadzenia akcji siewnej. 


cje 


mało- į średniorolnych 
chłopów na zakup materiału siewnego, na- 
na orkę i siew ma- 


tam, gdzie 


szynami z SOM-ów. 


Organizacje gromadzkie i komitety gmin- 
ne winny zwrócić także baczną uwagę na 
prawidłowe realizowanie ustawy o pomocy 


Komitety zespołowe w PGR winny mobi- 
lizować organizacje oddziałowe, zapoznawać 
się z planami akcji siewnej i wespół z Ra- 
dą Zakładową i administracją kontrolować 
przebieg remontu, stan przygotowania ma- 
szyn, narzędzi, inwentarza żywego do akcji 


siewnej oraz sam przebieg pracy w polu 


gan'zacje 


zwracając szczególną uwagę na orkę trak- 
torową i na siew. 

Mobilizując wszystkie siły do akcji siew- 
nej, komitety powiatowe i podstawowe or- 
partyjne nie 


powinny jednak 


w żadnym wypadku wyręczać Związku Sa- 


wiosenne 


zł kredytów 


mopomocy Chłopskiej, Gminnych Rad Na- 
rodowych itd., w ich działalności. starając 
się je natomiast odpowiednio 
Szczególna odpowiedzialność ciąży na orga- 
nizacjach partyjnych w warsztatach TOR-u, 
które to warsztaty winny w porę dostar- 
czyć wyremontowany inwentarz maszyno- 
wy PGR,SOM j POM. 

Specjalną troską komitetów powiatowych 
i wojewódzkich winny być otoczone nowo- 


uaktywnić. 


powstałe- spółdzielnie produkcyjne, którym 


trzeba dopomóc w organizowaniu wspólnej 
uprawy, w ustalaniu norm, dniówek obra- 


chunkowych itd. 


spółdziel- 


i partii. 


Wiosenna akcja siewna jest doniosłym 
zadaniem bojowym wszystkich organizacji 
partyjnych, zadaniem, które powinno być 
zrealizowane w myśl wytycznych państwa 


Narodziny twórczych 


W  Krężołach spółdzielnia 
produkcyjna powstała dopie- 
ro w ostatnich dniach listopa- 
da, ale praca polityczno - u- 
świadamiająca trwała od daw- 
na i prowadzona była intensyw 
nie. 30 listopada, gdy kończono 
zebranie założycielskie, podpi- 
sanych było 55 deklaracji, na 
59 mieszkających tu gospoda- 
rzy. Członkowie wnieśli 660 
hektarów ziemi, 26 koni, 4 kro 
wy, 4 jałowice, buhaja i inwen- 
tarz martwy. 

Było już po orce jesiennej — 
oziminy postanowiono więc 
zbierać jeszcze indywidualnie. 
Ale siew wiosenny przeprowa- 
dzony będzie zespołowo. Po- 
stanowiono teź plan siewu wio- 
sennego rozpatrzeć jak naj- 
szybciej a także jak naj- 
szybciej przystąpić do prac 
przygotowawczych. 


Gospodarzem 
jest spółdzielnia 


Plan już opracowano — i 
plan ten jest godny uwagi. A 
więc: na wiosne spółdzielnia w 
Krężołach zasieje 40 ha psze- 
niey, 100 ha owsa, 50 ha ziem- 
niaków, 35 ha łubinu, 20 ha 
buraków cukrowych, 5 ha lnu 
itd. 

Co jest w tym planie szcze- 
gólnie ciekawego? 

To, że członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnej w Krężołach 
opracowali go we wszystkich 
szczegółach nie czekając na 
przybycie agronoma  powiato- 
wego. Od czasu założenia spół- 
dzielni do dnia mojego tam po- 
hytu upłynęło sześć tygodni. 
Przez ten czas nie dokonano 
jeszcze pomiaru gruntów. 

Normalnie biorąc, opraco- 
wanie planu następuie po do- 
konaniu pomiaru. Można by 
więc czekać. I członkowie spół- 
dzielni produkcyjnej w Krę- 
żołach uczynili bardzo dobrze. 
Że nie zajęli się „czekaniem“, 
że opracowali plan, że go prze- 
dyskutowali na ogólnym ze- 
braniu członków, że wnieśli do 
tego planu poprawki ogólnego 
zebrania i że, gdy agronom 
przybędzie, jego rola ograniczy 
się do właściwych rozmiarów: 
doradcy fachowego a nie gos- 
Podarza. Gospodarzem jest 
spółdzielnia, jej zarząd i ogól- 
Re zebranie — i to w Krężo- 


Roman Juryś 


łach pojmuje się dobrze. I dla- 
tego wiosna nie przyjdzie 
przed planem, dlatego roboty 
przygotowawcze nie czekają, 
dlatego nie myśli tu nikt za i 
bez spółdzielców. I w tym jest 
źródło wielkiej inicjatywy twór 
czej w spółdzielni w Krężołach. 


Walka o dochodowość 
i oszczędność 


Oto dwa przykłady: 

Na ogólnym zebraniu człon- 
ków spółdzielni poświęconym 
sprawie planu produkcyjnego 
na 1950 rok wniesiona została 
przez jednego z członków i 
przyjęta przez ogólne zebranie 
poprawka idąca w kierunku 
zwiększenia ilości upraw kul- 
tur technicznych. Chodziło o 
to, aby zasiać też 5 hektarów 
lnu. Wniosek zmierzał do pod- 


niesienia dochodowości spół- 
dzielni. Len — bardziej pra- 
cochłonny — jest też bardziej 
dochodowy. Zachowując więc 


zasadniczo zbożowo - hodowla- 
ny charakter swej gospodarki 
zespołowej spółdzielcy w Krę- 
żołąch idą na rozszerzenie u- 
prawy kultur technicznych. 
Przykład drugi: Jednym z 
członków spółdzielni produk- 
cyjnej w  Krężołach jest ob. 
Michał Rudziński — zamiłowa- 
ny pszczelarz. Gdy przybył tu 


w 1945 roku — przywiózł ze 
sobą 4 ule. Jesienią 1919 roku 
miał już 53 roje pszczół — i 


40 z nich oddał do spółdzielni. 
On też zajmie się pasiek} 
spółdzielczą. Na ogólnym ze- 
braniu, gdy omawiano plany 
produkeyine, Rudziński mówi? 
o możliwości postawienia 50C 
uli w ciągu najbliższych lat. 
W 1950 chce postawić—oprócz 
oddanych 40 — jeszcze 20. Wy- 
konanie tych mli siłami spół- 
dzielni zaoszczędzi bardzo wie- 
le wydatków i zredukuje ko- 
nieczność inwestvcji do niewie] 
kiej sumy 120.000 zł. 

Przy odpowiedniej i dobrze 
zorganizowanej pracy ludzi 
(nie tylko pszezół — przede 
wszystkim ludzi!) pasieka mo- 
że dać bardzo poważne docho- 
dy. Skromnie licząc — około 
10 kilogramów miodu od roju 


— ale cyfra ta może dojść i do 
30 kilogramów. 

Oto o czym mówiono na o- 
gólnym zebraniu poświęconym 
sprawie planu produkcyjnego 
na 1950 rok, Myślano więc, 
jak widzimy, dużo i mądrze o 
tym, aby gospodarka spółdziel 
ni była jak najbardziej docho- 
dowa, aby praca była jak najle 
piej zorganizowana, aby kre- 
dyty wykorzystywane były jak 
najoszczędniej, jak najproduk- 
tywniej. Ale najważniejsze — 
że nie pozostawiono sprawy 
jedynie fachowcom z zewnątrz, 
że uruchomione zostały Siły 
twórczo - koncepcyjne, tkwią- 
ce w samej spółdzielni, że 
wśród członków spółdzielni wi 
dać wyraźnie ich poczucie od- 
powiedzialności za stan i go- 
spodarkę ich spółdzielni pro- 
dukcyjnej. 

Ale czego jeszcze w Krężo - 
łach nie dokonano co im 
można wybaczyć z uwagi na 
krótki okres istnienia spółdziel 
ni, a czego wybaczyć nie nale- 
ży wielu innym, dawniej ist- 
niejącym spółdzielniom ? 


Otóż nie dokonano jeszcze 
wysiłku w, kierunku takiego 
zorganizowania prac, aby 


wszyscy członkowie spółdzielm 
związali się z nią jak najmoc- 
niej. 


Sztuka 
tworzenia kolektywu 


Oczywiście nie trudno 
jest o braki w pracy młodych, 
niedoświadczonych jeszcze spół 
dzielni produkcyjnych. Aktyw 
spółdzielń produkcyjnych 
przewodniczący i członkowie 
zarządów — muszą teraz zdo- 
być w krótkim czasie bardzo 
rozległe wiadomości. Trudniej- 
sza jest i bardziej skomplikoa- 
wana gospodarka na 200, 300 i 
600 hektarach aniżeli na 5-ciu 
czy 8-miu. Trudniej jest pla- 
nować, rozstawiać siły, kredy- 
ty itd. Trzeba uważniej li- 
czyć, planować — czego daw- 
niej nigdy nie robiono. Jest rze 
czą jasną, że zdobycie tych 
wiadomości, doświadczenia, nie 
jest sprawą kilku dni. I jeśli 
wytykamy naszym spółdziel - 
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TRYBUNA LUDU 


Uporządkowanie gospodarki kadrami 


Plan  sześcioletni 
przed nami wielkie 


stawia 
zadanie 
przebudowy struktury gospo- 
darczej kraju, ogromnych po- 
stępów w przemyśle i unowo- 
cześnienia gospodarki rolnej. 
Wymaga to jeszcze bardziej 
troskliwego niż dotąd zajęcia 
się szkoleniem i rozmieszcze- 
niem kadr wytwórczo - tech- 
nicznych i administracyjnych. 

Problem kadr staje się za- 
tem w nadchodzącym okresie 
jednym z najistotniejszych za- 
gadnień naszego budownictwa 
socjalistycznego. 

i 
Ważna uchwała 
Rady Min'strów 

Poważnym krokiem do roz- 
wiązania tego problemu jest m. 
in, uchwała Rady Ministrów z 
dnia 20 stycznia br., w myśl 
której zostały utworzone dwie 
komisje, powołane do rozwią- 
zania sprawy etatów osobo- 
wych w aparacie państwowym 
i w organach administracyj- 
nych gospodarki uspołecznio- 
nej. 

Państwowa Komisja Etatów, 
podporządkowana Prezesowi 
Rady Ministrów, zajmie się 
etatami osobowymi pracowni- 
ków zatrudnionych w urzę- 
dach i władzach, instytucjach i 
zakładach publiczno-prawnych 
oraz organizacjach i instytu- 
cjach społecznych, korzystają- 
cych z subwencji i dotacji pań- 
stwowych. 

Państwowa Komisja Etatów 
Gospodarki ' Uspołecznionej. 
podporządkowana Przewodni- 
czącemu Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
zbada etaty osobowe zarządu 
w przedsiębiorstwach i orga- 
nizacjach gospodarki uspołecz- 
nionej. 

Komisje wyposażone zosta- 
ły w szerokie uprawnienia do 
zwalczania i wypleniania wszel 
kich dostrzeżonych niedoma- 
gań. 


Jakież to są niedomagania? 


Złe rozmieszczenie kadr 
Jednym z najbardziej szkod- 
liwych błędów jest, niezgod- 


ne z istotnymi potrzebami, 


myśli 


niom produkcyjnym niektóre 
braki, to nie dlatego, abyśmy 
wątpili w najlepsze chęci ich 
kierownictwa, ale dlatego, że 
ujawnianie tych braków ułatwi 
ich przezwyciężenie. 

Bo wielu naszych przewodni 
czących, wielu członków zarzą- 
dów nie nauczyło się jeszcze 
sztuki stworzenia zwartego ko- 
lektywu obejmującego wszyst- 
kich członków spółdzielni. Nie 
dokonano jeszcze dobrego po- 
działu pracy, a przecież tylko 
w pracy powstaje kolektyw. A 
możliwości ku temu już są. 

Wróćmy na chwilę do Psar- 
skich. W Psarskiem bierze się 
w tym roku 12 hektarów ziemi 
pod uprawę buraka cukrowe - 
go. Można już teraz podzielić 
te 12 ha na cztery ogniwa, i 
każdemu z tych ogniw przy- 
dzielić 38 ha ziemi. Każdemu z 
ogniw wyznaczyć kierownika 
grupy. To samo uczynić na in- 
nych kulturach technicznych, i 
wszystkim tym grupom tech - 
nicznym wyznaczyć jednego 
kierownika brygady. W ten 
sposób powstanie w spółdziel- 
ni brygada kultur  technicz - 
nych, w której zatrudnione bę- 
dą przeważnie kobiety. 

Jest okres zimowy. Można z 
tego okresu skorzystać dla za- 
poznania tych grup technicz - 
nych z osiągnięciami nauki w 


tej dziedzinie — z najnowszą 
metodą obróbki ziemi, nawo- 
żenia, pielenia jtd. Można 


w tym celu zaprosić ze Śrerna 
czy Poznania odpowiednich lu 
dzi, którzy chętnie spółdziel- 
niom naszym przyjdą z pomo- 
cą. W ten sposób, zanim hry- 
gada i grupy wyruszą na wio- 
snę w pole, będą już one zwar- 
te, zmontowane i zżyte. Będą 
już może współzawodniczyć ze 
sobą. Tak rodzi się kolektyw 
i tak rodzi się dobrobyt. 

Powyższe nwagi dotyczą nie 
tylko kultur technicznych, ale 
także polnych i hodowlanych. 
To są zadania nowe — 1 dla- 
tego trudne. Ale nie ulega wąt- 
pliwości, że aktyw spółdzielń 
produkcyjnych da radę wiel- 
kim, nowym i trudnym zada- 
niom jakie przed nim stoją. 
Da radę właśnie dlatego, że 
spółdzielnia jak to bardzo 
dobrze wskazuje przykład Krę- 
żołów pobndza do życia 
tkwiące w ludziach zdolności i 
ambicje twórcze, 


zasadnieniem wielkiej wagi 


rozmieszczenie kadr. Spotyka 
się instytucje, których obsada 
personalna sięga zaledwie 30 
proc. niezbędnych sił facho- 
wych. Spotyka się instytucje, 
czy urzędy, które opierają swą 
pracę na jednym tylko fachow- 
cu. Ale są też organa, które 
zatrudniają wybitnych fachow- 
cćw na stanowiskach drugo- 
rzędnych, albo często admini- 
stracyjnych. 


Nie zostały jeszcze wykar- 
czowane praktyki „kaperowa- 
nia fachowców". Z narusze- 
niem wszelkiej dyscypliny płac 
przeciąga się do „swego“ za- 
kładu pracy ludzi, posiadają- 
cych wykształcenie techniczne, 
avy obsadzić nimi stanowiska 
zupełnie nieraz urzędnicze wy 
magające o wiele mniejszej spe 
cjalizacji. Znane są wypadki. 
wysoko  kwalifikowani 
technicy, potrzebni przy war- 
Sztacie produkcyjnym, pełnia 


że 


obowiązki kierowników admi- 
nistracyjnych w podrzędnych 
warsztatach naprawczych. Zna 
my lekarzy - specjalistów, któ- 
rzy miast leczyć chorych wal- 
czą ze stertami urzędowych 
papierków itp. 

Zadaniem Komisji będzie 
rozładowanie nadmiarów w 
„napęczniałych" instytucjach 
zapełnienie luk w innych o- 
raz takie ustawienie personelu 
które zaspokoi 
przede wszystkim najważniej- 


fachowego, 


sze potrzeby. 


Nowa 


Stany Zjednoczone podpisa- 
ły z rządami 8 państw — u- 
czestników paktu północno- 
atlantyckiego umowy na a>sta 
wy broni amerykańskiej w ra- 
mach tzw. programu pomocy 
wojskowej. 


Włoska gazeta „Avanti“ 
stwierdza, że „podpisując te 
umowy, Włochy i inne państwa 
zachodnio-europejskie znalazły 
się pod całkowitą kontrolą i 
władzą Stanów Zjednoczonych. 
Podpisały one prawdziwy akt 
niewolnietwa''. 


W tym sformułowaniu nie 
ma przesady. Rząd amerykań- 
ski zachowuje dla siebie abso- 
lutne prawo dysponowania do- 
starczoną bronią, której od- 
biorecom wolno użyć tylko wte- 
dy, gdy rząd Stanów Zjedno- 
czonych uzna to za stosowne 
i zgodne z planami wojskowy- 
mi, zatwierdzonymi przez pre- 
zydenta St. Zjednoczonych. 
Natomiast rządy, państw za- 
chodnio-europejskich zobowią- 
zane są dostarczać Ameryce 
wszelkich surowców i półfabry 
katów, które rząd amerykański 
uzna za „materiały strate- 
giczne*, 


Nad ścisłym wykonaniem u- 
mów czuwać będą wojskowe 
misje amerykańskie w pań- 
stwach, otrzymujących broń, 
utrzymywane na koszt tych 
państw. Misje te, wyposażone 
w przywileje dyplomatyczne, 
będą miały prawo wglądu we 
wszystkie sprawy wojskowe i 
nie-wojskowe państw kontrolo- 
wanych. Będą więc zalegalizo- 
wanymi agenturami wywiadu 
amerykańskiego. 


Jest rzeczą jasną, Że ta no- 
wa transakcja „europejskim 
mięsem armatnim', według za- 
mierzeń amerykańskich ma 
stanowić realizację agresywne- 
go paktu połnocno-atlantyckie- 
go, w którym europejskim sa- 
telitom amerykańskiego impe- 
rializmu przeznaczono rolę 
„piechoty atlantyckiej". „Pie- 
chota“ ta ma ruszyć do ataku 
na rozkaz rządu obcego mocar- 
stwa, tj. rządu Stanów Zjedno- 
czonych. 


Ten genialny plan waszyng- 
tońskich strategów wojsko- 
wych nie jest jednak wolny 
cd skaz. Prasa amerykańska 
donosi, że wartość dostaw bro- 
ni dia wszystkich ośmiu 
państw zachodniej Europy ma 
wynieść miliard dolarów tj. 17 
razy mniej niż wynoszą rocz- 
ne wydatki wajskowe Stanów 
Zjednoczonych. Możliwe, że 
ta ograniczona „Szezodrość“ 
Stanów Zjednoczonych dla ich 
satelitów spowodowana jest 
smętnym doświadczeniem z 
dostawami broni dla Kuomin- 
tangu... 

Znamienne jest również, że 


Stanisław Kowalski 


Szczególnie dotkliwą stratą 
społeczną są takie przerosty 
administracyjne, które polega- 
ją na odciąganiu ludzi z prac 
produkcyjnych do zajęć biuro- 
wo - urzędowych. 


Nie mniejszą stratą są czę- 
sto jeszcze spotykane — biu- 
rokratyczne metody pracy i 
wielotorowość. Zdarza się nie 
raz, że w jednej i tej samej 
sprawie wydają zarządzenia 
dwie lub więcej władz, wpra- 
wiając w kłopot vrykonawców. 
zmuszonych do przewlekłego 
szukania wyjaśnień i uzgód- 
nień. 

Takie fakty oznaczają, że 
kierownicy tych przedsię- 
biorstw nie kierują nimi właś- 
ciwie, że nie wgłębili się w 
pracę swych przedsiębiorstw 
czy instytucji. 


Towarzysz Stalin mówił na 
naradzie działaczy gospodar- 
czych w 1931 roku: 


„Trzeba, ..aby nasi kie- 
rownicy gospodarczy kiero- 
wali przedsiębiorstwami nie 
„w ogóle”, nie „z powietrza”, 
ale konkretnie, rzeczowo, 
aby ujmowali każdą sprawę 
nie z punktu widzenia ogól- 
nikowej gadaniny, lecz w 
sposób ściśle rzeczowy, aby 
nie ograniczali się do for- 
malnej pisaniny lub do ogól- 
nych frazesów i haseł, lecz 
zgłębiali technikę, wnikaii w 
szczegóły sprawy, wnikali w 
„drobiazgi“, ponieważ z „dro 


biazgów” buduje się teraz 


wielkie rzeczy”. 


Trzeba widzieć 
żywych ludzi 

W naszym aparacie pań. 
stwowym zdarzają się tenden- 
cje do tworzenia zupełnie nie- 
kiedy niepotrzebnych na obec- 
nym etapie. lub potrzebnych — 
lecz w dużo mniejszej skali — 
irstytucji, urzędów czy wy- 
działów. To „pęcznienie* apa- 
ratu jest nie tylko niepotrzeb- 
no. ale wręcz szkodliwe, gdyż 
powoduje znów nieproduktyw- 
ne zatrudnienie ludzi, nie ma- 
jacych tam żadnej konkretnej 
precy, lub też przekształca w 
fikcję cały nowopowstały u- 
rząd czy instytucję. 

I tak tworzy się nieraz kil- 
kuosobowe departamenty lub 
wydziały składające się z jed- 
nego tylko naczelnika, który 
jest równocześnie szefem, re- 
icrentem i kancelistą. Co gor- 
sze, czyni się to tylko po to, 
aby zaspokoić niezdrowe am- 
bicje. Na tle tych wybujałości 
administracyjnych ~ powstaje 
niekiedy typ dygnitarza, zapa- 
trzonego we własną wielkość i 
nie spostrzegającego 
ludzi i żywych potrzeb, któ- 


| cym winien służyć. 


Zlikwidować „płynność“ 
personelu 
Wnikliwe badania Komisji 
mają doprowadzić do wykry- 
cia wszystkich przerostów bęz 


żywych | TZySZ 
| sprawczdawczym na XVIII 


się w postaci pojedynczych iu- 
dzi czy też w formie całych 
jednostek organizacyjnych. 


Celem prac Komisji jest spro 
wadzenie kosztów administra- 
cyjnych w skali państwowej 
do minimum, przy równoczes= 
nym wyrugowaniu przewlek- 
łości i przy najszerszej mobili- 
„acji kadr produkcyjnych. 


Na tle fałszywych rozwią- 


zań organizacyjnych, zwiasze 
cza zaś szkodliwego „kapero- 
mania ' specjalistów, pojawia 
sie nadmierny ruch perscenalny 
z zakładu do zakładu w poszu- 
k.waniu bardziej uprzyw:ilejo- 
wanych warunków pracy. Zja- 
wisko to, z taką bezwzględ- 
nością tępione w swoim cza- 
sie w Zwiazku Radzieckim, 
osłabia zdoiność wytwórczą 
naszych fabryk i wybija z ryt- 
mu nasze urzędy. 

Dzięki ustaleniu prawidło- 
wej tabeli 
nowieniu 


stanowisk i usta- 
dyscypliny 
płac, tak — aby każdy pracow 
aik miał piacę, należną mu za 
konkretnie wykonywaną pracę 
— Komisje przyczynią się do 


ścisłej 


zwalczenia tego niepożądanego 

i szkodliwego objawu. 
„Trzeba — mówił towa- 

Stalin w referacie 


Zjeździe WKP(b) — roz- 
mieszczać pracowników na 
stanowiskach w ten sposób, 
żeby każdy pracownik mógł 
dać naszej wspólnej sprawie 
maksimum tego, co w ogóle 
jest w stanie dać przy 


względu na to, czy pojawiają | swoim uzdclnieniw". 


transakcja imperialistów 


chociaż w zasadzie umowy dla 
wszystkich ośmiu państw za- 
wierają te same zobowiązania, 
to przecież różnią się w szcze- 
gółach. Jest to odbicie różnie 
w poglądach nurtujących 
„blok* państw północno-atlan- 
tyckich. M. in. na przykład 
Norwegia i Dania zastrzegły 
sobie jak najmniejsze liezebnie 


„misje“ amerykańskie, aby 
„nie drażnić opinii publicz- 
nej". 


Wymownym dowodem słabo 
całego planu 
amerykań- 


ści wewnętrznej 

są dwa warunki 
skie: pierwszy — to obowią- 
zek zachowania warunków do- 
staw w tajemniey, drugi zaś — 
nakłada na rządy „atlantyc- 
kie* obowiazek prowadzenia 
propagandy w celu spopulary 
zowania „amerykańskiej potno 
cy wojskowej”. 


Tajemnica jest dowodem 
strachu przed opinią publicz- 
ną krajów zmarshałlizowa- 


nych. Tak np. rząd włoski u- 


siluje uniknąć przedstawienia 
umowy do ratyfikacji parla- 
mentowi (w którym posiada 
przecież absolutną większość!) 
pod pretekstem, iż nie jest to 
umowa, lecz „protokół“. Jeśli 
chodzi o popularność — to a- 
merykańskie dostawy  oroni 
niemałą po- 

Rot- 
stanow- 


cieszą się już 
pularnością. Dokerzy 
terdamu oświadczyli 

czo, że „nie chcą armat“ i 
odmawiają wyładunku broni 
amerykańskiej. Przyłączyły się 
do nich kolektywy setek to- 
warzystw żeglugowych Am- 
sterdamu, Rotterdamu i in- 
nych portów holenderskich. Ro 
botnicy portowi włoskich 
miast Genua, Neapol, Wenecja 
i innych postanowili nie wyła- 
dowywać statków z bronią 8- 
merykańską. Akcja te, rozpo- 
częta przez dokerów portów 
francuskich, w samej Francji 
rośnie jak lawina, Kolejarze 
francuscy również zatrzymują 
pociągi ładowane bronią. Po- 


nad 90 proc. robotników i pra- 
cowników belgijskich podpisa= 
ło „petycje pokoju“. 

Nie jest to wprawdzie 
rodzaj „popularności“, jakiego 
sobie życzą imperialiści ame- 
rykańscy. Ale jeśli liczą na 
inny — srodze się zawiodą. 
Ludy Europy zachodniej, pa- 
dobnie jak narody całego świa- 
ta, nie chcą wojny. Podpisa- 
nie nowego agresywnego U- 
kładu o dostawach broni ame- 
rykańskiej jeszcze silniej zmo- 
bilizuje czujność mas pracują- 
cych, jeszcze bardziej wzmocni 
walkę o pokój. 

Mimo wszelkich kruczków i 
mydlenia oczu opinii publicz- 
nej, imperialiści amerykańscy 
przekonają się, że umowy Zza- 
warte przez nich z posłuszny- 
mi rządami państw marshal- 
lowskich są bez wartości. Brak 
im najważniejszej ratyfika- 
cji — nie są i nie będą  za- 
twierdzone przez miłujące po% 
kój narody. J. W. 


ten 


Demokratyczna Republika Vietnamu 


Uznanie Demokratycznej Re- 
publiki Vietnamu przez Zwią- 
zek Radziecki i Chiny Ludowe 
— postawiło Vietnam w sze- 
regach krajów obozu pokoju i 
postępu, potwierdziło w œ 
czach całego Świata fakt, że 
jedynie rząd demokratyczny — 
sprawu ący władzę w 9/10 
kraju — jest legalnym przed- 
stawicielstwem narodu viet- 
namskiego. Republika Demo- 
kratyczna wyrosła z walki lu- 
du vietnamskiego, który naj- 
pierw w oddziałach partyzan- 
ckich, potem zaś w regular- 
nych szeregach Armii Demo- 
kratycznej zdobywał wolność. 
Dziś przekreślone zostały ra- 
chuby francuskich i amery- 
kańskich imperialistów, stawia 
jących na marionetkowy 
„rząd* Bao Dai. Ostateczne 
zwycięstwo leży w rękach viet- 
namskich mas ludowych, idą- 
cych do wałki pod kierownic- 
twem Komunistycznej Partii 
Vietnamu, od lat przewodzą- 
cej ruchowi wyzwoleńczemu. 
I to zwycięstwa jest bliskie. 


* 

Republika Vietnamu („Kraj 
Południa“) obejmuje obszary 
hyłych protektorów Francji, 
Tonkin i Annam oraz kolonii 
Kochinchina. Terytorium Re- 
publiki wynosi 2350 tys. km 
kwadratowych, ludność — oko- 
ło 22 miliony mieszkańców, 
z czego na terytorium okupo- 
wanym przez Francuzów — 2 
miliony osób, Według stanu 
z dnia 1 stycznia 1950 r. pod 
kontrolą Republiki znajdnie się 
90 proce. całego terytorium 
Vietnamu. Wiekszość ludności 
około 17 milionów — sta- 
nowia Annamieci. 

Repuhlika Vietnamu utwo- 
rzona została w wyniku po- 
wstania zbrojnego, które wy- 
huchło w czasie wojny w pro- 
wincji Tonkin przeciwko oku- 
pantom japońskim, i projapoń- 
skim rządom marionetkowym, 
istniejącym wówczas na obsza- 
rze Indochin. Na czele ruchu 
wyzwoleńczego stanął Front 


Ludowy (Viet-Min), w któ 


rym kierowniczą siłą była par- 
tia komunistyczna z obecnym 
prezydentem  Republ:ki, Ho 
Szi Minem, na czele, 

Dnia 2 września 1945 r. 
rząd Vietnamu proklamował 
niepodległość Republiki Viet- 
namskiej. W ciągu września 
tegoż roku na terytorium Re- 
publiki wylądowały wojska an- 
gio-hinduskie i francuskie, któ- 
re, pod pretekstem rozbrajania 
resztek wojsk japońskich, 
wszczęły działania wojenne 
przeciwko Republice. 

Lud vietnamski odpowiedział 
na to bohaterskim oporem. 
Francuzi musieli dnia 6 mar- 
ca 1946 r. podpisać w Hanoi 
z Republiką Ho Szi Mina u- 
kład wstępny, na mocy którego 
rząd francuski uznawał Re- 
publike Vietnam jako „wolne 
państwo, posiadające swój 
rząd, własną armię i finanse, 
araz wchodzace w skład Unii 
Francuskiej“. 

Układ ten okazał się jednak 
manewrem imperialistów fran- 
cuskich, dążących do zyskania 
na czasie, aby przerzucić na 
terytorium Republiki nowy 
kontyngent wojsk. W grudniu 
1946 r. dowództwo francuskie 
podjęło ofensywa przeciwko 
Vietnamowi. Działania wojen- 
ne trwaja do dnia dzisiejszego. 

Wojska francuskie okupują 
ośrodki przemysłowe oraz głów 
ne miasta i porty Vietnamu, 
w szczególności Saigon, Szo- 
lom (w Kochinchinie), Dalat, 
Turan, Hue (w Annamie) i 
Haifon (w Tonkinie), liczące 
jednak łacznie nie więcej niż 2 
miliony ludności. 

Rząd Ho Szi Mina dokonał 
szeregu reform demokratvcz- 
nych w Renuhiice. Wprowa- 
dzono w życie demckratyczną 
konstytucję, utworzono wszę- 
dzie komitety ludowe jako or- 
gana władzy, obniżono o 25 
proc. rente gruntową, wprowa- 
dzono obowiazek powszechnego 
nauczania i osiagnięto duże 
sukcesy w dziedzinie zwalcza- 
nia analfabetyzmu mas ludo- 
wych, wprowadzono ustawę o 


pracy, która zapewnia pracu- 
jącym 40-godzinny tydzień ro 
boczy i płatny urlop, zrealizo- 
wano ubezpieczenia społeczne 
Przedsiębiorstwa przemysłu 
wojennego zostały znacjonali: 
zowane. Nie dokonano jednak 
dotychczas podziału ziemi ob 
szarniczej, chociaż grunta ro 
dziny cesarskiej Bao Dai i ob 
szarników, którzy zbiegli dt 
Francuzów, zostały skonfisko 
wane. 


* 
Nie udało się imperialistor 
francuskim zniszezyć Demo 
kratycznej Republiki Vietna 


mu drogą działań wojennycł 
Rząd francuski zastosował wię 
znany trick: na terenie okupo 
wanym przez wojska francu 
skie utworzył marionetkow: 
„rząd z byłym cesarzem An 
namu — Bao Dai na czele 
8 marca 1949 r. zawarty zosta 
między tym „rządem“ a rzą 
dem francuskim układ, włącze 
jący  marionetkowe państw 
do Unii Francuskiej. 

Ale „rząd“ Bao Dat repre 
zentuje jedynie garstkę reak 
cjonistów wietnamskich, a pc 
za tym nikogo. I chociaż ukła 
ten został ostatnio ratyfikows 
ny przez reakcyjną większoś 
francuskiego Zgromadzenia N 


rodowego, chociaż popieraj 
Bao Dai — „Czang-Kai-szek 
Vietnamu“ —  imperialiści a 


merykańscy, to nie nie zmie 


ni nieodwracalnych faktów: p > 


pierwsze — że mimo kont; 
nuowania przez rząd francusl * 
„brudnej woiny* — zwycię: 
two ludu wietnamskiego je: 
przesądzone. Po drugie, ż 
większość francuskiego Zgr 
madzenia Narodowego, że rza 
Francji, nie reprezentuje we 
ludu francuskiego, który sol 
daryzujac się z wyzwoleńcz 
walką w Vietnamie prowad: 
zdecydowaną, konsekwentr 
akcję o przerwanie „brudnc 
wojny'.* Ludu  francuskieg: 
dla którego wałka o wolność 
pokój w Vietnamie łączy s: 
nierozerwalnie z walką o poko 
na święcie, PA 


Racjonalizatorka 


Pr 
a) 
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warszawskiej fabryki żarówek 


Janina Piotrowska, robotnica z warszawskiej fabryki 
żarówek L-3, usprawniłą swoją pracę 


przez ulepszenie 


noża do obcinania elektrad. Pomysł Janiny Piotrowskiej 


przyniósł wiele oszczędności. 
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Trzecie zwyciestwo 
pięściarzy polskich w Szwecji 


SZTOKHOLM. W trzecim t ostat 
rim spotkaniu w Szwecji w Eski- 
tumie, pięściarze polskich zw. za- 
wodowychn pokonali robotniczą re- 
prezentacje tega miasta 12:4. 

Kargier w wadze muszej w Spot 
kaniu rewanżowym z Burkstroe 
mem, któremu uległ w Norrkoe- 
ping. przegrał po raz drugi W go- 
£uciej Grzywocz wygrał walkowe 
1em z braku przeciwnizxa zaś spot 
kanie towarzyskie z wystawionym 
przez Szwedów Norwegiem Benia- 
minsonzm wygrał wysoko na punk 
Bazarntk 


W wadze piórkowej 


wypunktował b mistrza Szwecji 
z r. 1948 Silberga w łekkiej Sa- 
dowski zdemolował Larsona. po- 
Syłając go w III rundzie dwa ra- 
zy na deski do .8* i „% w pół- 
średniej Chychła pokonał po lad- 
nej wa!'ce Sternberga. w średniej 
Nowara po wyrównanej walce u- 
Zyskał zwycięstwo nad GuUstavso- 
nem i w ciezkiej Jaskóła w II run 
dzie przegrał przez t ko. 

Tak więc tournee polskich pie- 
ściarzy w Szwecji, zakończyło się 
trzema zwycięstwami w ogólnym 
stosunku 38:10 W sobotę nqlscy 
pięściarze powracają do kraju. 


Uchwała Zarządu Głównego ZMP 
o pracy w dziedzinie kultury 


st 


W dniu 31 stycznia br. Prezy- 
dium Zarządu Głównego ZMP o- 
bradowało nad pracą ZMP w dzie- 
dzinie kultury fizycznej i spoftu 
Prezydium podjęło w lej sprawie 
uchwałę w której stwierdza, że 
dotychczasową swą pracą ZMP 
przyczynił sie do umasowienia 
wychowania fizycznego i sportu. 
Świadczy o tym masowy udzial 
ZMP-owców w biegach  narodo- 
wych 1 marszach jesiennych. ZMP 
wykorzystał formy sportuwe dla 
wielkich akcji poltycznych, orga- 
nizując sztąfety dla uczczenia Kun 
gresu PZPR V rocznicy PKWN i 


70 rocznicy urodzin  Generalissi- 
musa Stalina. 
Uchwała podkreśla, że mimo 


tych wielkich osiągnięć: „były 'ed 
nak w prący ZMP na polu kultu- 
ry fizycznej błędy. na które zwro 
ciła uwage uchwała Biura Politycz 
nego KC PZPR. Kierując się wska 
zaniami Biura Politycznego KC 
PZPR. Prezydium ZG ZMP stwier 
dza. że kultura łizyczna t spor 
jest jednym z podstawowych €ele- 
mentów wychowania i musi stać 
się ważnym odcinkiem “politycznej 
ideawo-wychowawczej i organiza- 
cyjnej pracy całej ZMP-owskiej or 
ganizacji". 


Prezydlum  nakreśliło  zadani3 
ZMP na polu kultury fizycznej. 
Pierwszym z nich jest urnasowie- 
nie f upowszechnienie wychowania 
fizycznego t sportu wśród młodzie 
ży. Czynnikiem i sprawdzianem 
tego SEKE ilość zdobywanych Od 
znak Sprawności Fizycznej oraz 
hczba j czynna  działa!nóś kol 
sportowych | Ludowych Zespołów 
Sportowych. 


Drugim zadaniem ZMP jest cią 
gta troska o tworzenie nawej ka- 
dry instruktorów i dzłataczy Wwy- 


fizycznej 


chowania fizycznego £ sportu, re- 
krutującej się z młodzieży robot- 
niczej i chłopskiej oraz troska o 
stałe podnoszenie poziom iderwe 
go , fachowego masy sportowcuw 
ZMP winien dbać o oblicze idecwę 
wsęghowaniaą fizycznego t Sportu o 
stałe podnoszenie poziomu’ moral- 
nego szerokich rzesz sportowców 

Dla wykonania powyzszych za- 
dań. Prezydium ZG ZMP „oleci- 
ło: robotniczym. wiejskim i szkol 
nym kołom ZMP otączyć stałą qQ- 
pieką istniejące na ich terenie ko- 
ła sportowe. kluby Ludowe Ze- 
społy Sportowe i dbać o ich róz- 
wój przez organizowąnie wspólnie 
z kołąmi sportowymi lup Ludowy 
mi Zespołami Sportowymi Imprez 
masowych. prób na OSFi2. orga- 
nizowanie turystyki aktywny u- 
dział ZMP-awców w pracach kół i 
klubow sportowych oraz organi- 
zowanie pogadanek i odczytów. 


dyskusji i wieczorów Świetlico- 
wych. 
Wykonując zadania, stojące 


przed ZMP w zakresie kultury # 
zycznej organizacja zwracać bę- 
dzie szczególną uwagę na spra- 
wą rozwoju sportu na wsi, lako 
na odcinek wymagający najwięk- 
szej pomocy i opieki. 


W zakończeniu uchwały czyta- 
my: 


„Za wzór w tej pracy służyć nam 
będą doświadczenia i osiągnięcia 
Komsomołu — insoiratora i Jrga- 
nizatora radzieckiego ruchu spòr- 
towego. Wychowanie fizyczne i 
sport, będąc nieodłącznym  ele- 
mentem pelnego wykonania planu 
-letniego. winny stać słę jedna z 
wielkich sił jednoczących mło- 
dzież pod przewodnictwem ZMP 
w pracy dia Polski i w walce o 
Pokój", - 


Sędziowie bokserscy WOZB 
głosują za jawnością decyzji. 


Nadzwyczajne zebranie sędziów | dziej sprawę pogorszyć 1 wprowa- 


pięściarskich WQZB które odbyło 
się we wtorek w Warszawie. po- 
święcone było sprawie jawnego 
sędziowania Jak wiadomo podob 
ne zebrania organizuje się we 
wszystkicn okręgach. Mają one 
na celu przedyskutowanie probie- 
mu iawnego sędziowania i daale 
możności wszystkim sędziam wy- 
powiedzenia Sie w tel sprawie 

Po dyskusji sędziowie warszaw- 
scy  lednogłośnię wypowiedziel! 
Się za |jawńym sędziowaniem. O- 
becnie więc. po podsumowaniu 
wyqików zebrań w okręgach. PZB 
będzie mógł sformułować odpów'e 
dn. wniósek | przesłań go do 
AIBA. (Międzynarodowy, Zwią- 
zek Boksu Amatorskiego). 

Czy sprawa jest już wyczerpa- 
na? Naszym zdaniem — nie. Dy- 
skusfa wykazała, że przy obecnym 
poziomie sędziów, którzy nie za 
wsze są obiektywni w swych de- 
cyzjach i nie zawsze postadają 40 
Stateczny stopień wyszkolenia 
jawne sędziowanie zamlajt uzdro- 
wić sytuację 1 popraw:ć >ozlom 
sędziowania — może jeszcze bar- 


dzić chaos 
Dlatego należałoby przed wpro- 
wadzeniem jawnego sędziowania 


1) zunifikować sposób szdzłową- 
nia. czyli innymi słowy postarać 
sie O to aby wszyscy ' sędziowie 
nauczyli się jednakowo oceniąć 
walki na ringu. W konsekwencji 
różnice w punktowaniu będą mi- 
nimalne : będą się obracały w 
granicach 1 punktu. 


2) przeprowadzić dokładną selek 

cję sędziów eliminujac sędziów 
nieuczciwych 1 słabo wyszkolo- 
nych ttycb ostatnich szkolić da- 
tej). 


3) zająć się przygotowaniem i 
wychawaniem publiczności 1 odpo 
wiednią propagandą na tmprezach 
pięściarskich. 


Jesteśmy zwolennikami tfawnego 
sędziowania które ząpoczątkowa 
ne w ZSRR dało doskonałe wy- 
niki. ale uważamy że możemy dy 
niego przystąpić dopiero po odDo- 
wiednim wyszkoleniu | OTZYSgOtOo- 
wamu kadry sędziowskiej. (D). 


W Rumunii rozwija się 
budownietwo sportowe 


Narodowy plan gospodarczy au 


munii na rok 1950 przewidu'e 
„dalszą akcję. zmierzająca dz 
przyciągnięcia 1a% najszerszych 


mas ludności do uprawiania spar 
tu W tym celu oddane zostana 
do uzytku nowe tereny »srortowe 
t aowe Sale gimnastyczne oraz 
organizowane będą równącześnie 
wielk'e im.rezy masowe“ 
Zgodnie z zaleceniam: planu. ne 
terenie całe! Rumunn pruwadzo 
ne są energiczne prace nad au 
dawa najrozmaitszych urzadzeń 
sportowych W pracach nad ou 
dawa nowych obiektów orzndule 
klasa robotnicza Rumunii. ktora 
w ten sposób wypełnia 'eder 2 
podstawowych warunków Szare 
kiego rozwnju kultury tizycznej 
1 tajc robotnicy z Medias zbu 
dowa w parku miejskim skocz 
nie narciarską W Pitesti | Gatan 
buduje się obecnię nowoczesne 


strzelnice Prace nad budową sta 
dionu rozwijają się w R. Sarat. 


W Bukareszcie w pełnym toku 
odbywa się budowa Pałacu Spór: 
towego ktory zostanie wykOŃCZi- 
ay w ciagu najblizszych dwu me 


sięcy ) będzie wspaniałym piek 
rem który sportowcom stolicy 
Rumuni odda wielkie uSługi. 

Równocześnie z rozwojem bu- 
dawnictw. Sportowego rozwija sie 
akcja  ronwszechnienia  qarciar 
stwa w formie popularnych bie 
sów w kiórych ucze:sinczą ty 
siące robatników | chłopów w 
Cluj startowało w  erossie ^K 


1500 zawadników przeważnie ra 
botników z fabryki Herbac raz 
+ warsztatów kolejowych W Bala 
Mare startowajo równiez 1 500 Za 
wndników W R Valcea uzy-kanQ 
rekord startu masowego liczbą 
3.200 zawodników. IG; 


Niewątpliwy sukces, jaki od- 
niósł nasz transport kolejowy 
w ząkresie przedterminowego 
wykonania planu trzyletniego, 
jest wynikiem wysisków wszyst 
kich pracowników kolejowych, 
a doświadczenia tego okresu 
powinny być cennymi wskazów- 
kami w dalszej walce o usprąw- 
nienie przewozów — zarówno 
pospbowych, jak i towarowych. 


Ale właśnie te doświadcze- 
nia wykazują również, że wie- 
le jest jeszczę niedociagnięć i 
braków na tym odcinku. O nie- 
dociągnięciach właśnie i sposo- 
bach ich zwalczania mówi u- 
chwała Biura Organizacyjnego 
KC w sprawie wzmożenia pracy 
partyjna - politycznej w kolej. 
nietwie. 


Najważniejszym zadaniem ko 
le? jest wykorzystanie do mak- 
simum ładowności wagonów o- 
raz skrócenie tzw. współczyn- 
nika obrotu wagonów, czyli 
skrócenie czasu, zużywanego 
przeciętnie od jednego do dru- 
giego naładunku. 


Jeśli chodzi o okręg łódzki, 


to miejscowa dyrekcja kolei ma | 


w tej dziedzinie jeszcze wiele 
braków. 


Przede wszystkim nie zawsze 
zwracana jest dostateczna uwa- 
ga na odpowiednie „rozbicie“ 
pociągów na stacjach  rozrza- 
dowych i to powoduje, że np. 
wagon, który powinien być na- 
tychn.iast dostarczony do roz- 
ładowania ze względu na za- 
wartość lub potrzeby miejsco- 
we, czeką dość długo na pod- 
stawienie go na bocznicę. 

Dalszym, często spotykanym 
błędem DOKP Łódź jest nie 
punktualne przetaczanie wago- 
nu do rozładunku. Zdarza się, 
że za.rsiadomiony już o przyby- 
ciu towaru odbiorca, czeka kil- 
xa godzin na podstawienie wa- 
ganu, co powoduje dezorgani- 
zację w planowej pracy przed- 
siębiorstwą. 


Wreszcie dość duże niedociąg 
nięcia są w obsłudze bocznic i 
punktów naładunkowych i wy- 
ładunkowych. 


Trzeba zaznaczyć, że straty 
w obrocie wagonów przynosi 
również system  odstawiania 
próżnych wagonów dopiero po 
upływie 6-ciu godzin od chwili 
podstawienia, mimo, że wyłado- 
wanie nastąpiło w krótszym 
terminie i wagon stoi bezuży- 
tecznie na bocznicy. Wiąże się 
z tym sprąwa usprawnienia pra 
cy parowozów manewrowych, 
względnie zastosowanie ciąg- 
ników ropnych, co pozwoliłaby 
na szybsze podstawianie i zą- 
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bieranie wagonów. Niestety 
DOKP Łódź nie podchodzi z 
pełną energią do rozwiązania 
tego problemu. 


Zmarnowane godziny 


Większe jednak zaniedbania 
w tei dziedzinie mają poszcze 
gólni odbiorcy, od których prze 
cie” w znacznej mierze zależy 
szybki naładunek czy wyładu- 
nek wagonów. 

Z zestawienia DOKP Łódź 
wynika, że w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy ub. r. odbjor- 
cy okręgu łódzkiego przetrzy- 
mali wago: , przez 89.672 go- 
dziny ponad ustalony termin 
odbioru. Te zmarnowane godzi. 
ny wytrąciły z ruchu DOKP w 
Łodzi 3.726 wagonów! 

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa rozładowania wago- 
nów w dni świąteczne. Wystar- 
czy nadmienić, że ;rzerwa tych 
czynności w niedzielę wpływa 
na zmniejszenie obrotu wago- 
nów o 10 proc. 


Jakie są powody nietermino- 
wego wykonywania czynności 
wyładunkowych ? 

Jednym z najważniejszych -— 
jest brak dostatecznegc kontak 
tu między przedsiębiorstwami 
wysyłającymi a odhierającymi 
towar, a więc brak włąściwego 
planowania wysyłki. 

Daje się zauważyć niedo- 
stateczna organizacją i przy. 
gotowanie techniczne do wyła- 
dunku. W grę wchodzi wreszcie 
opieszałość i lekceważenie prze- 
pisów kolejowych ze strony 
kontrahentów DOKP-Łódź. 


Często zdarza się, iż w cza- 
sie największego nasilenia ru- 
chu, jak np. w okresie przewo- 
zów jesiennych, przesyłane są 
towary, które z powodzeniem 
mogłyby być ładowane w in- 
nych porach roku. Odnosi się 
to np. do Centrali Zbytu Pro- 
duktów Węglowych w Łodzi, 
która właśnie jesienią i zimą 
sprowadzała do woj. łódzkie- 
go węgiel w większych ilo- 
ściach, zamiast uczynić to w 
czerwcu lub w lipcu. 

Spółdzielnia Ogrądnicza w 
Łodzi trzymała na stacji 3 wa- 
gony z jarzynami przez 3 dni, 
podczas gdy miasto było do- 
brze zaopatrzone w te artyku- 
ły, a brakowało ich na Śląsku. 
Nie dość tego — Spółdzielnia 
załadowała w Łęczycy dalszych 
10 wagonów i skierowała je 
znowu do Łodzi, skąd dopiero 
wysłano je do innego ckręgu. 

Ten brak planowości zaob- 
serwować można również i na 
innych odcinkach. I tak w 


październiku w okręgu łódzkim 
podwyższono nagle, bez uprze- 
dzenia plan na przewóz zboża 
o 65 proc., ziemniaków prze- 
wieziono w tym okresie 281,8 


Rroe., ilości - planowanej u- 
przędnio, drzewa popad 301 
proc., a tekstyliów 194 proc. 


Zlikwidować 
krzyżowanie się przesyłek 


Objawem karygodnym, a nie- 
stety jęszcze dość często spoty- 
kanym, jest reekspedycja prze- 
syłek oraz krzyżowanie się wa- 
gonów z tą samą zawartością. 
I tutaj znowu możemy przytoa- 
czyć fakty. Od 1 września do 
31 listopada ub. r. wysłano z 
Łodzi do Lublina 32 wagony 
ziemniaków, otrzymując w tym 
samym w czasie z Lublina 
134 wagony tego artykułu. Do 
Warszawy przetransportowano 


26 wągonów, a z Warszawy 0-1 


trzymano 65 wagonów, do Ka- 
towic przewieziono 24 wagony, 
zaś z Katowic do Łodzi przy- 
szło jednocześnie 87 wagonów 
ziemniaków(!). 

Łódzki oddział PPB w grud- 
niu i listopądzie załadował kil- 
ką wagonów cementu, kierujac 
je do Tomaszowa Maz. Tam 
rozładowano je, a po pewnym 
czasie przetransportowano z po 
wrotem do Łodzi. Podobny wy- 
padek miał miejsce z wagona- 
mi żwiru itd. 

Należy przy tym zwrócić u- 
wagę, że rozłożenie transportu 
w poszczegółnych okresach mie 
siąca, a nawet dniach tygod- 
nia nie kształtuje się równo- 
miernie. Ładunek zwiększa się 
stale w trzeciej dekadzie mie- 
siąca oraz w ostatnich dniach 
tygodnia. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę rodzaj pracy kolei, 
gdzie wszystko odbywa się w 
myśl dokładnego rozkładu, ja- 
sna się stanie konieczność ści- 
słego planowania wszelkich ła- 
dunków, wszelkich transpor- 
tów. 


Usprawnienie pracy zależy 
od kolei į jej klientów 
Jak wynika z powyższych 

danych, całkowite rozwiązanie 

problemu usprawnienia pracy 

PKP zależy w dużej mierze od 

klientów kolei, od ich właści- 

wego podejścia do spraw tran- 
sportu. 

Poszczególne przedsiębior- 
stwa muszą więc tak zorgani- 
zowąć swoją pracę, aby doko- 
nywać wyładunku i naładunku 
w przepisanym terminie oraz 
dążyć do maksymalnego skró- 
cenia postoju wagonów. Nale- 
ży również wykorzystać pełny 


Księża krakowscy 
o krajowej naradzie „Caritas” 


Księża z Krakowa, którzy uczestniczyli w Ogólnokrajowej 
Naradzie Zrzeszenia „Caritas“, podzielili się swymi wrażenia- 
mi z przedstawicielami prasy, M. in. proboszcz parafii św. Ka- 
tarzyny w Krakowie, ks. Jerzy Gogoliński, mówi: 


„Przemówienie Premiera Cy 
rankiewicza i Min. Wolskiego 
wywarło ną mnie duże wraże- 
nie. Gorąco oklaskiwali  księ- 
żą słowa przedstawicieli Rzą- 
dy, zapewniające o dałsżej o- 
piece i pomocy Polski Ludowej 
dla stowarzyszenia  „Caritas*. 
Wierzę głęboko, że 130 księzy 
z woj. krakowskiego, obecnych 


na Naradzie, w pełni oceniło 
jasność? i szczerość intencji 
Rządu, którymi, jak to dó- 


brze zrozumieliśmy, kieruje tro 
ska o dobro i coraz lepsze ży- 
cie ogółu ludzi pracy”. 

* 


Ks. Felicjan Dyka, proboszcz 
parafii 00. Reformatów w ro- 
botniczej dzielnicy Krakowa— 
Azory, oświadczył: 

„Tam, na sali obrad warszaw 
skiego zjazdu, stanęły wyraź- 
nie przed nami wzniosie cele: 
oddanie naszych sił dla pracy, 
której treścią jest miłość bliź 
niego, walka z krzywdą i wy- 
zyskiem oraz codzienny trud w 
służbie umocnienia sprawiedli- 
wego i trwałego pokoju. Wró- 
ciwszy ną swe placówki, od- 
damy się tej pracy bez resz- 
ty.“ 


* 
Ks. Bonifacy Woźny, przew. 


Zrzeszenia „Caritas“ powie- 
dział: 
„Ogólnopolski zjazd ducho- 


wieństwa i świeckich działa- 
czy katolickich wykazał niezbi 
cie, że porozumienie | wspoł- 
praca Rządu z ogromną więk- 
szością duchowieństwa zostały 
już faktycznie dokonane“. 


Apel ks. Jana Tabora 
z Tarnowa 


„Ja, ksiądz Jan Tabor, li- 
czę 738 lata, w tym kapłaństwa 
44 lata. 

Uwążąm akcję uzdrowienia ! 
zmiany kierownictwa „Car 
tas“ za konieczne. Zwracan) 
się 2 apelem do postępowych 
ksjęży w naszym kraju, aby 
pomogli władzom Polski Luito 
wej w zreorganizowaniu Źrze- 
szenia „Caritas“ w naszej ko- 
chanej „ojczyźnie. 

wracam się 
stkim do księży, 


przede wszy: 
którzy pra- 


cują na Ziemiach Odzyskanych 
i opiekują się „Caritas“, aby 
dołożyli starań naprawiając 
szkody, jakie wyrządziło kie- 
rownictwo wrocławskiej „Cari 
tas“, które zarazem kompromi 
tuje Kościół katolicki. Czuję 
się upoważniony dp tego apelu 
tym bardziej, że o te prastare 
ziemie piastowskie walczyłem 
jeszcze w pierwszym plekiscy- 
cie śląskim.“ 


Qddziały „Caritąs* 

w Krakowskiem piętnują 
antyludową działalność 
b. kierownictwa 
Włądysław Szwamniski, kie- 
rownik szkoły i były prezes od 


działu „Caritas“ w Zbylitow- 
skiej Górze, pisze na temat die 
cezjalnego oddziału „Caritas* 
w Tarnowie: „Myślałem swe- 
go czasu, że „Cąritas* służy 
biedąkom, ałe pomyliłem się, 
kierownictwo nie szło po linii 
statutu. Teraz na pewno sytu- 
acja się poprawi“. 


Kobiety potęp'ają 
sprąwców afery 
w „Caritąs* 


W związku z nadużyciami, 
ujawnionymi we wrocławskiej 
„Caritas“ kobiety zrzeszone w 
organizacji Ligi Kobiet przy 
poznańskich zakładach mięs- 
nych zaprotestowały przęciwko 
marnotrawstwu grosza publi- 
czhego w gospodarce „Caritas“ 
w Połsce Ludowej ze szkodą 
dlą najbiedniejszych wdów, sļę 
rot i starców. 


„Strunobeton” 
— nowy materiał budowlany 


W Zakładach Budownictwa 
Ogólnego Szkoły Inżynierskiej 
w Poznaniu odbył się pakąz 
produkcji nowego materialu 
budowlanego — strunobetonu, 
pomysłu dziekana wydziału bu- 
dowlanego - Szkoły Inżynier- 
skiej w Poznaniu, prof. inż. 
Kozaka, 

Wynalazek polega na zastą- 
pieniu żelazą zbrojeniowego 
cienkimi prętami stąlowymi 


(struny). Prodykcja strunobe- 


Taw. 


WIKTOR MORE 


tonu nie nastręcza specjalnych 
trudności, gdyż polega ona na 
zabetonowywaniu uprzednio na- 
ciągniętych strur Po zwolnie- 
niu naciggu, następuje spręże- 
nie betonu. Oszczędność stali 
wynosi przy produkcji nowego 
materiału budowlanego do 90 
proc., a cementu do 30 proc. — 
w stosunku do elementów żel- 
betowych. Możliwości stosowa- 
nia strunobetonu są nieograni- 
czone. 


m AE 


K 


Były członek KPP, czionek Komitętu Dzielnicowego 
PZPR — OCHOTA. 
Przewodniczący Pododdziału Związku Zawodowego Robot. 
ników Budowlanych zmarł nagle w dniu 30 stycznia 1950 r., 
przeżywszy lat 58. 


Cześć ego Pamięci 


W zmarłym Komitet Dzielnicowy stracił niestrudzoneg 
bojownika o sprawę proletariatu. 


Komitet Dzielnicowy 
PZPR-Ochota 


tydzień, usprawnić technikę 
pracy i ściśle przestrzegać pla- 
nów przewozowych. 

Zarówno PKP, jak i dyrek- 
cje i kierownictwa poszezegól- 
nych przedsiębiorstw muszą 
poważnie usprawnić pracę w 
dziedzinie przewozów, gdyż 
tylko w ten sposób możemy cał 
kowicie i planowo wykorzystać 
nasz tabor transportowy. 

Wielkie zadania mają tu do 
spełnienia kolejarskie organi- 
zacje partyjne, które Ww 
myśl uchwały Biura Organiza- 
cyjnego KC — winny zwró- 
cić specjalna uwagę na u- 
sprawnienie pracy kolejnictwa. 
Jeżeli chodzi o teren Łodzi, to 
kolejarskie organizacje partyj- 
ne powinny m. in. zmobilizo- 
wać pracowników do nawiąza- 
nia lepszej i sprawniejszej 
współpracy z kontrahentami 
kolei, aby nie powtarzały się 
więcej wypadki reekspedycji 
towarów, krzyżowania się tran 
„Sportów, czy przestojów tabo- 
ru przy załadunku i wyładun- 
ku. 


Krajowy konkurs 
zespołów 
artystycznych 
robotników rolnych 


Zw. Zaw. Robotników i Pra- 
cowników Rolnych organizuje 
wielką imprezę artystyczną pn. 
„Przeglad dorobku artystyczne 
go robotnika rolnego". 

W ramach tej imprezy zespo 
ły artystyczne robotników rol- 
nych wykonają utwory scenicz- 
ne polskie i radzieckie, recyta- 
cje utworów autorów polskich 
i radzieckieh, pieśni i tańce lu- 
dowe polskie, Źwiazky Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludo 
wej. 

Imprezą połączona będzie z 
eliminacjami najlepszych zes- 
połów w powiatach i okręgach, 
które odbędą się w końcu mar- 
ca br. 

Zwycięzcy: w eliminacjach o- 
trzymają nagrody ufundowane 
przez Zw. Zaw. Rob. Rolnych. 
Najlepsze zespoły wystąpią na 
konkursie cgółackrajowym, któ 
ry odbędzie się w dniu święta 1 
Maja. 


Chłopi 
woj. rzeszowskiego 
w szeregach TPPR 


(Koresp. w'.). — Na terenie 
woj. rzeszowskiego notowany 
jest stały wzrost kół Towarzy. 
stwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej na wsi. Obecnie w o- 
kręgu tym jest już 500 wiej- 
skich kół TPPR, które zrze- 
szają ponad 14 tys. chłopów. 

(C. Bł.) 


Nowe sanatoria 
dziecięce 

„Uzdrowiska Polskie* uru- 
'chamiają wzorowe san3toria 
dla dzieci. W tych dniach od- 
dano do użytku wzorowe sana- 
torium w Rymanowie pow. Sa- 
nok, obliczone na 70 dzieci. 

Jest to drugi zakład tego ty- 
pu. Pierwszy — w Rabce — 
ma również 70 miejsc, będzie 
on rozbudowany i pomieści 170 
dzieci. 

Ponadto na początku lata br, 
otwarte będą dwa sanatoria 
nadmorskie: w Kołobrzegu — 
na 250 miejsc, i w Dziwnowie 
— dla 200 dzieci. 


Kursy 
dła kierowników 
grup hodowlanych 


(Koresp. wł.). — Staraniem 
Woj. Zarządu Zw. Samopomo- 
cy Chłopskiej, we wszystkich 
powiatach województwa rze- 
szowskiego rązneczęły się kyr- 
sy dla kierowników grup ho- 
dowlanych i plantacyjnych. 
Łącznie szkolenie obejmuje 3 
tys. wiejskich aktywistów go- 
spodąrczych. (C. Bł.) 


Kto zna 
tych zbrodniarzy 
wojennych? 


Zarz. Gł. Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację poszy- 
kyje świadków, którzy mogliby 
stwierdzić zbrodniezą działal- 
ność przestępcy wojennego Eu- 
geniusza Heinrycha SCHWEI- 
ZERA, który od dn. 8.1.1940 do 
1945 roku zajmował stanqwi- 
sko służhowe w wydziale I (II) 
Gestapo w Warsząwie. 

* 


Zarząd Główny Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demo- 
krację poszukuje świadków, 
którzy mogliby złożyć zezna- 
nią przeciwko KAROLOWI 
MATEROW! urodz. dn. 4.12, 
1896 r., który był w czasie o- 
supacji funkcjonariuszem w b. 
dzielnicy żydowskiej w Grod- 
nie. 


x 
Kto może udzielić informa- 
cji o b. kierowniką wydziału 5 
Gestąno w Warszawie Eryku 
| SPRUCH, dotyczącej jego 
przestępczej działalności. 
LJ 


Wszelkie materiąły w po- 
wyższych sprawach kierować 
należy na adres: Zarząd Głów- 
ny Zw Bojowników o Wolność 
i Demokrację — Warsząwa — 
Al Stalina 89 — Wydział Za- 
| graniczny, 
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W planie 6-letnim nastąpi 
rozbudowa i modernizacja stoczni 


W czasie posiedzenia Sejmo- 
wej Komisji Morskiej i Handlu 
Zagranicznego, minister żeglu- 
gi, tow. Adam Rapacki, oma- 
wiając preliminarz budżetowy 
swego resortu na rok bieżący, 
stwierdził m. in., że przeładu- 
nek w portach już w roku 1948 
przekroczył poziom przedwojen 
ny. Wykonane zostało również 
drugie zadąnie planu 3-letniego 
— odbudowa tonażu floty mor 
skiej. Rybołówstwo osiagnęło 
połowy znacznie wyższe 
przed wojną. 

W planie 6-letnim zasadni- 

L. ik położony będzie na 
rozwój floty, która zdolna be- 
dzie wpłynąć na poprawienie 
warunków przewozu naszych 
towarów. W tym samym okre- 
sie nastąpi znaczna rozbudowa 
i modernizącja stoczni, dzięki 
czemu można będzie parokrot- 
nie zwiększyć produkcję okrę- 
tową. 

W resqrcie morskim pomyśl- 


niż 


nie rozwija się ruch racjonali- 
zatorski. Tylko w styczniu br. 
załoga stoczni, zatrudniającej 
2.000 robotników, zgłosiła 90 
wniosków  racjonalizatorskich. 
Koreferent, poseł Frankow- 
ski uważa, że w zakresie reor- 
ganizacji resortu morskiego 
sprawą stosunkowo najpilniej- 
szą jest powołanie do życia Cen 
tralnego Zarządu Rybołówstwa, 
któremu powinny podlegać 
przynajmniej niektóre porty ry 
backie i Morski Instytut Ry- 
balki. W dziedzinie szkolenia 
wśród innych dezyderatów re- 
ferent domaga się utworzenia 
przy Politechnice Gdańskiej 
Wydziału Rybołówstwa Mor- 
skiego. Powinno się również zor 
ganizować praktyki zagranicz- 
ne dla młodzieży marynarskiej. 
Ważnym czynnikiem wykonania 
planu 6-letniego będzie uspraw- 
nienie technicznego wykorzysta 
nia stątków oraz współząwod= 
nictwo pracy na statkach, 


Posiedzenie Sejmowej Komisji 
Finansowo-Skarbowej 


Sejmowa Komisja Finanso- 
wą - Skarbowa obradowała nad 
preliminarzem budżetowym: 
Ministerstwa Skarbu, ogólne- 
go zarządu skarbowego, danin 
publicznych’ praz rozrąchunky 


z systemem finansowym — ną 
rok 1950. 
Zabierając głos, tow. min. 


Dąbrowski stwierdził, że preli- 
minowaną na 1950 rok kwota 
wpłat z przedsiębiorstw pañ- 
stwowych stanowj w budżecie 
najpoważniejszą pozycję docho 
dową i jest przeszło dwukrot- 
nie wyższą od kwoty prelinino 
wanej na rok 1949. 

Ną tle wyników uzyskanych 
w stosowaniu systemu oszczęd- 
ności przewiduje się na rok 
1950 dalsze obniżenie kosztów 
własnych o 5.5 prog. w stosun- 
ku do roku 1949, jak również 
przewiduje się przyśpieszenie 
ruchu a środków obrotowych 


przedsiębiorstw i związane Z 
tym upłynnienje zapasów. 

Drugą poważną pozycję, wy: 
noszącą jedną czwartą cześci 
dochodów, stanowią wpływy Z 
gospodarki nieuspołecznionej. 

W odpowiedzi na pytania po 
słów, wiceminister skarbu Ja- 
strzębski przypomniał, iż wpły 
wy z wykonania planu oszczed- 
nościowego za rok 1949 na od- 
cinku: administracji państwa- 
wej, instytucji społecznych i 
samorządu terytorialnego z3- 
planowano w sumie 18 mild. zł. 
Ze sbrawczdania za 3 kwartały 
r. ub. wynika, że plan ten wy- 
konąny zastał prawie we 
wszystkich instytucjach pań- 
stwowych. Samorzad terytorial 
ny nie wykonał planu ze wzglę 
du na specjalne warunki. in- 
stytucie zaś społeczne wywią- 
zały sie stosunkowo najgorzej 
z nałożonych zadań. 


Min. Rabanowski o przyczynach 
zakłóceń ruchu na węźle 
warszawskim 


Na sejmowej Komisji Komu- 
nikacji, poruszana była sprawa 
zakłócenia 
węźle warszawskim, W związ- 
ku z tym minister komunikacji 
Jan Rabanowski udzielił przed- 
stawicielowi PAP następują- 
cych wyjaśnień: 

Otwarcie linii średnicowej od 
dworca Warszawa—śŚródmieś- 
cie do Warszawy Zachodniej i 
podjęcie ruchu pociągów elek- 
trycznych z Warszawy do Ży- 
rardowa zbiegło się z nagłym 
spadkiem temperątury o kilką- 
naście stopni w ciągu jednej no 
cy. Dyrekcja Okręgu Warszaw 
skiego nje potrafiła pokonać try 


ruchu pociagów na | 


dmości, wynikających z tych 
niekorzystnych warunków ru- 
chowych, wykazała niedosta 
teczne przygotowanie do wyko 
nania nowych zadań, brak czuj 
ności i duże obniżenie dyscypli 
ny pracy. 

Do walki z zakłóceriem 
chu na węźle warszawskim Dy 
rekcja Generalną KP, powoła- 
ła specjalną komisję, której za- 
daniem jest uporządkowanie 
usunięcie wszystkich 


PU- 


ruchu i 
niedomagań. Praca tej komisji 
toku i przyniosła już 
znaczną poprawę ruchu na węź- 


jest w 


le warszawskim. 


Szajka handlarzy obeą walutą 
z Białegostoku skazaną na kary 
długoletniego więzienia 


Przed Sądem Apelacyjnym 
w Bialymstoku zakończyła się 
rozprawa przeciwko 11-osoko- 
wej szajce handlarzy obcą wa- 
lutą, złotem i drogimi kamie - 
niami. Na ławie oskarżonych 
zasiądło wielu  biąłostąckich 
zegarmistrzów,  jubilerów i 
właścicieli sklepów komiso- 
wych, trudniących się ząwądo- 
wo spekulacją i handlem tań- 
cuszkowym. Wszyscy oskarże- 
ni, dziąłając w ścisłym kon- 
takcie ze sobą, skupywali na 
terenie Białegostoku, Warsza- 
wy, Łodzi, Gdańską i wielu 
innych miast złąto, walutę pb- 
cą i drogie kamienie, które pa 
stępnie sprzedawali z wysokim 
zarohkiem. Działalność oskar- 
żonych była równicż szkodli- 
wą dla zayfanią, jakie obywa- 
tel pokładał w walutę polską 
i stanowiła źródło dywersyj- 
nych plotek. 

W wyniku przeprowadzonych 
rewizji przez organa Milicji 


| Obywatelskiej w mieszkani.ch 


oskarżonych, znaleziono wiel- 
kie ilości złotych przedmiotów 
i dewiz, ukryte starannie w 
zlewach, ścianach, zamurowa- 
ne w piecach itp. Qgólna war- 


tość ukrytych przedmiotów 
przekracza kilkadziesiąt milia- 
nów zł. Między in. u osk. To- 
maszą Miklasa znaleziono ok. 
70 sztuk złotych zebów, pq- 
chodzących ze wspólnych gro- 
bów ofiar pomordowanych 
przez Niemców w Grąbówce, 
koio Biaiegostoku. 

Zeznąnia świndków potwier- 
dziły w całej rozciągłości za- 
rzuty stąwiąne przez akt oskar 
żenia. 

W wyniku rozprawy , Sąd 
skazał osk. osk. Tomasza Mi- 
kląsa i Jana Korputa na karę 
po 10 lat więzięnia, Jana Kuź- 
mickiego i derzego PiwowaT- 
czyka po 9 lat więzienia, Cze- 
sława Raczkowskiego na 
lat więzienia, Stanisława Prza 
strzelskicgo na 7 łat więzie- 
nia oraz wszystkich wymienio- 
nych na grzywnę po 10 miiio= 
nów zł. 

Oskarżeni Piotr Samary- 
czew, Jan Samaryczew i Szo- 
len Pieniążek skazani zostali 
na karę po 5 lat więzienia i po 
100.060 zł grzywny, a osk. Hen 
ryk Mglasek į Anatol Dubrow- 
skj na karę po 3 lata więzie- 
nia į po 100.000 zł. grzywny: 


Dożywatnie więzienie 
za szkodniciwo gospodarcze 


W Sadzie Apelacyinym za- 
padł wyrok w sprawie byfych 
pracowników Składu fłówne- 
go Centrali Żełąza i Stali w 
Warszawie. Na ławie oskgrżoa- 
nych zasiedli: b. dyrektor Skla- 
du Głównego Centrali — Fe- 


liks Druszkiewjez, zastępca 
dyrektora — Kazimierz Ko- 
towski i kierownik  Dzialu 
Sprzedaży — Henryk Szmidt. 


Akt oskarżenie zarzucał im, 
że wbrew „wyraźnym zarzą- 
dzeniom Generalnej Dyrekcji 
Centr. Zarządu Przemysłu Hut- 
niczego oskarżeni sprzedawal! 
towary regląmeniowane klien- 
tom prywatnym w zamiąn za 
wysokie łapówki. Machinącje 
oskarżonych spowodowały 
znaczne oņóźnieniąa w wyko- 
naniu zamówień przedsię- 
biorstw państwowych. 


Przewód sądowy ustalił, Że 
dzialalnąść oskarżonych byla 
w wyvitnym stopniu szkodliwa 
dla planowej gospodarki pañ- 
stwowej. Okolo 75 proc. zamó- 
wień państwowych nie zostą:0 
wykonanych. 


Łapówki, jakie pobierali 
oskarżeni od przedsiębiorców 
prywatnych, w zamian 73 
sprzedaż materiałów, szezegól- 
nie ważnych dla przemystu 
hutniczego, sięgają wielu ty- 
sięcy złotych. 


Sąd Apelacyjny uznał wszyst 
kich oskarżonych wipnymi 22-7 
rzucąnych im czynów i skazał 
psk. Druszkiewicza na doży” 
wptnig więzienie i przepadek 
mienia, osk. Szmidta na 12 lat 
wiezieņia i osk. Kotowskieg® 
na karę 4 lat więzienia. 
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Kosztowne 


przeoczenie 


Centrala Handlowa Mat. 
Budowlanych ma zamiar wy 
budować potężny, 140 m dłu- 
gi i 6 pięter wysoki gmach 
na PI. Napolcona w przedłu- 
żeniu linii „Prudentialu* — 
Bank Komunalny. 


Można by przypuszezać, że 
jeżeli CHMB otrzymała kre- 
dyty na budowę, a Dyr. Pla- 
nowania Przestrzennego 
wskazała Centrali teren bu- 
dowy, to niech sobie buduje. 
Jednak Centrala powinna by- 
ła swe zamierzenia uzgodnić 
jeszcze z Inspektoratem Ko- 
ordynacji przy Wydziale Te 
chnicznym Zarządu Miejskie 
go, z tej prostej przyczyny, 
że gmach, który sięgać bę- 
dzie od ul. Moniuszki do o- 
becnej ul. Boduena, zamyka 
częściowo ul. Sienkiewicza, 
zostawiając tylko przejście 
dla pieszych. 

Inwestor jednak dopiero 
wtedy, gdy wszystko już by- 
ło gotowe, gdy już miano 
przystąpić do robót przy- 
pomniał sobie, że trzeba po- 
rozumieć sie 7 Dyrekcją Wo 
dociągów, FElektrownią, Ga- 
zownią itd., które na odcinku 
ulicy przeznaczonym przez 
CHMB na likwidację — mo- 
gą mieć jakieś swoje urzą- 
dzenia. 

Na konferencji zwołanej 
w tej sprawie przez inspek- 
torat Koordynacji Robót o- 
kazało się — nie po raz 
pierwszy zresztą, że niepo- 
zorna, cicha ulica jest moc- 
no „uzbrojona“. 


Okazało się też, że Gazow 
nia, Wodociągi, Elektrownia, 
Poczta będą musiały wyko- 
nać tu wiele robót, ahy umoż 
liwić CHMB budowę gma- 
chu. Roboty te jednak nie zo 
stały przewidziane w planach 
które opracowały Sobie wy- 
żej wymienione instytucje. 
Nie zamówiono więc na nie 
potrzebnego materiału, Kom 
plikuie to normalną pracę 
przedsiębiorstw, 


Ponieważ inwestorzy pomi 
"mo wielokrotnych ostrzeżeń 
ciagle zapominają, że roboty 
zahaczające o istniejące gra- 
nice placów i ulie, muszą być 
uzgadniane z Inspektoratem 
Koordynacji, że tego rodza- 
jn przeoczenie może w kon- 
sekwencji przynieść nawet 
wstrzymanie robót — lIn- 
spekcja Budowlana powinna 
zatwierdzając plany budowy 
żądac od każdego inwestora 
oświadczenia, źe projekty 
uzgodnione zostały z Irspek 


toratem Koordynacji przy 
Wydziale Technicznym Z. M. 
(Ek) 


Narada rzemiosła 
łódzkiego 

W Łódzkiej Izbie Rzemieśl- 
niczej odbyła się dwudniowa 
narada przedstawicieli cechów, 
poświęcona omówieniu nowej 
struktury organizacyjnej rze- 
miosła, która obowiązuje od 1 
stycznia br. 


W czasie narady omówiono 
m. in. korzyści, jakie przynosi 
drobnym producentom nowo- 
ustanowiony podatek ryczałto- 
wy. Forma podatku jest szcze- 
gólnie wygodna dła małych 
warsztatów wiejskich i przy- 
czyni się do ożywienia produk 
cji rzemieślniczej w ośrodkach 
prowincjonalnych. 


W toku obrad przedyskuto- 
wano także projekt wprowa- 
dzenia w organizacjach cecho- 
wych nowych form współza- 
wodnictwa. Miało by ono na 
celu usprawnienie gospodarki 
poszczególnych warsztatów 
oraz zwiększenie wydajności 
pracy. W wyniku dyskusji po- 
wołano do życia komisję, któ- 
ra zajmie się opracowaniem re 
zgulaminu współzawodnictwa. 


Dużo uwagi poświęcono w 
naradzie zagadnieniom szkole- 
nią kadr rzemieślniczych. 


Julian Goła j 


W rodzinie 
Lebiodów 
Wkrótce Niedręgowa zakrzątnęła się koło kuchni 
i postawiła przed Stachem garnuszek mleka z chlebem 
i serem. Stacho nie chciał z początku jeść, lecz ustą- 
pił. Złożył węzełek z ubraniem w skrzynce i zaczął 
się pożywiać. Niekiedy przestawał. Za gardło chwy- 


tały go niewidzialne ojcowe dłonie, a niewidzialna 
postać ojca syczała nienawistnie: 


— Bez mojego pozwoleństwa robi, 


pozwoleństwa! 
XII 


K:órejś nocy stary Lebioda wstał z łóżka, za- 
Świecił lampę i nie do kobiety nie mówiąc, zaczął 
się ubierać, Lebiodowa udawała Śpiącą i obserwo- 
wała męża ukradkiem. Tknęło ją złe przeczucie. Le- 
bioda był ponury i zawzięty. Świadczyły o tym jego 
Wziął nowe ubranie, 
wyczyścił buty i sięgnął do skrzynki, gdzie leżały 
pieniądze. Przeliczył je i schował do kieszeni. Le- 
udawała już śpiącej. Zerwała się 


zaciśnięte kurczowo wargi. 


biodowa nie 
z łóżka, 


— Co ty robisz, Paweł? — 


— Leż, jak ci dobrze — burknął Lebioda. — Czy 


ja ci się pytam, co ty robisz? 
synalek, 
— Po co? 


— Po Celkę. Ja nie będę w jednostkę mordował 


się na gospodarce. 4 


— (o ty znowu? Czy nie obrobimy sami dwuna- 


stu morgów? 
— Nie obrobimy. Dla kogo 


Ptaszków, co ćwierkają po krzakach? 
— Nie kpij, stary, ino poważnie się zastanów. 


Idź na razie po Nięzgułę. 


wawcze, 


Studium Przygotowawcze do 
wyższych uczelni ma na celu 
zapewnienie awansu społeczne- 
go najzdolniejszej młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle i na 
wsi oraz zapewnienie dopływu 
na wyższe uczelnie młodzieży 
postępowej, która w przyszło- 
ści stanowić będzie awangar- 
dę socjalistycznej inteligencji. 

Aby zadania te mogły być 
spełnione, trzeba przede wszy- 
stkim najwięcej uwagi poświę- 
cić sprawie rekrutacji. Od te- 
go bowiem, jak zostanie prze- 
prowadzona rekrutacja wśród 
młodzieży, zależne są prace i 
osiągnięcia Studium, 


Błędy okresów 
poprzednich 


W poprzednich okresach 
większość ogniw ZMP, do któ- 
rego należy strona organiza- 
cyjna rekrutacji nie przywią- 
zywała do tej akcji należytej 
wagi. Nie dość aktywnie po- 
pierały ją również organizacje 
partyjne, związki zawodowe i 
Liga Kobiet. 

Dlatego też nie była ona 
należycie propagowana, nie do- 
tarła w teren — do młodzie- 
ży robotniczej. Przyjmowano 
natomiast młodzież, zgłaszają- 
cą się przypadkowo, nie mają- 


Roboty, które rozpoczęto w 
sierpniu ub. roku prowadzi się 
wyłącznie sposobem ręcznym, 
gdyż w ruinach Zamku ukryte 
są liczne fragmenty, które po- 
służą do rekonstrukcji tego 
cennego zabytku stolicy. Ru- 
mowiska są dokładnie sorto- 


Gazownia Warszawską mo- 
Że się znów poszczycić cieka- 
wymi pomysłami, jakie napły- 
nęły ostatnio od racjonaliza- 
torów tego zakładu do Komi- 
sji Wynalazczości i Uspraw- 
nień. 

W styczniu złożono ogółem 
osiem wniosków, z których m. 
in. wymienić należy projekt 
wielokrotnego  racjonalizatora 
gazowni — Aleksandra Jawor- 
skiego, dotyczący usprawnie- 
nia oczyszczania rur chłodni- 
ków gazu. Aleksander Jawor- 
ski pod koniec ub. roku zgłosił 
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bez mojego 


Lebiodowa zamrugała oczami. 


W roku bieżącym podobnie jak w latach ubiegłych odbywa 
się rekrutacja na Studium Przygotowawcze do 
szych. Komisje rekrutacyjne przyjmują zgłoszenia kandydatów 
od 1 stycznia do 15 lutego br. 

W marcu kandydaci zakwalifikowani przez Komisję Kwa- 
lifikacyjną otrzymają program, na podstawie którego przygo- 
tują się do Kursu Selekeyjnego. 
w sierpniu br. i trwać będzie przez 2 tygodnie, 

Kandydaci, którzy ukończą Kurs 
pomyślnym zostaną przyjęci ną 2-letnie Studium  Przygoto- 


szkół wyż- 


Kurs ten rozpocznie się 


Selekcyjny z wynikiem 


cą poważnego stosunku do na- 
uki, młodzież, która pragnęła 
jedynie Skrócić sobie okres 
nauki. 

Wskutek tego po Kursie Se- 
lekcyjnym poważny odsetek 
(około 60 proc.) zwerbowanej 
młodzieży musiał odpaść. 

Do popełnionych błędów na- 
leży również zaliczyć zwerbo- 
wanie zbyt małej ilości (ok. 15 
proc.) dziewcząt. 

W roku er a 

W roku bieżącym akcja re- 
krutacyjna do Studium Przy- 
gotowawczego na terenie War- 
szawy ma przynieść wg nakre- 
ślonego planu 500 kandydatów, 
w tym 35 proc. mają stanowić 
dziewczęta. 

Po przygotowaniach, jakie 
poczynił Stołeczny Zarząd 
ZMP należało się spodziewać, 
żeltym razem uniknie się błę- 
dów, że nie będzie poważnych 
niedociągnięć. 

Do akcji zostały wciągnięte 
organizacje partyjne na wszy- 
stkich szczeblach, związki za- 
wodowe, Liga Kobiet i Pow- 
szechna Organizacja „Służba 
Polsce". Przedstawiciele tych 
organizacji weszli również w 
skład Komisji Kwalifikacyj- 
nych. 


wane, w wyniku czego wydo- 
byto dotąd około 3 tysięcy ory- 
ginalnych fragmentów archi- 
tektonicznych, które kez więk- 
szych uzupełnień będą wmon- 
towane w nowe mury. 
Niezależnie od tego z gru- 
zów Zamku wydobyto, prócz 


Racjonalizatorzy 
Gazowni Warszawskiej 
zgłaszają nowe pomysły 


pomysł ulepszonego | szybsze- 
go oczyszczania  płuczek, eli- 
minujących z gazu amoniak. 
Za pomysł ten, którego za- 
stosowanie przynosi zakładowi 
ponad 400 tys. oszczędności 
rocznie ob. Jaworski otrzymał 
premię 58.900 zł. 


W ostatnich dniach zgłoszo- 
ny został również ciekawy pro- 
jekt urządzenia do samoczyn- 
nego wyładowywanią wagonów 
z węglem. Projektodawcą jest 
robotnik Aleksander Stocki. 


(k) 


ibinase bsna 
— Dobra, dobra... Pójdę na razie po Niezgułę. 
Lebiodową tknęło złe przeczucie. Lebioda niby to 
przytwierdzał, lecz ton jego głosu był jakiś niemiły 
i szyderczy. Lebiodowa wciągnęła na siebie po 
nie kieckę i kaftan. W nieopalonej chałupie panowa- 
ło zimno. Za oknem czaiła się ciemna noe. Wkręco- 
ny knot lampy słabo oświetlał izbę. W półmroku 
stanęli naprzeciw siebie mąż i żona. W zupełnej ci- 
szy rozgrywała się między obojgiem słowna walka, 


— Paweł, co ty zamyślasz ? — rzuciła Lebiodowa 
pytanie strwożonym głosem. 
— Odejdź, Kaśka, ode mnie — rzekł stanowczo 
Lebioda — tamten pierw mnie męczył, teraz ty 
mnie męczysz. Czy ja już nigdy spokoju nie znajdę? 


Zaczęły 


Zbierało się jej na płacz. 


czął: 


spytała. 


Idę i ja w świat, jak 


— Paweł! — 


będę pracował? Dla 


— Paweł, bój się ran boskich! Co ty wyrabiasz? 
Powiedz mi, co ty wyrabiasz? 

— Kaśka! — krzyknął nieszczerym głosem Lebio- 
da. Czuł, że nie wolno mu dopuścić kobiety do pła- 
czu, bo w tej chwili sam gotów był się rozpłakać. 

Krzyk Lebiody nie zrobił na Lebiodowej żadnego 
wrażenia. Za dobrze go znała, by go się ulęknąć. 
Lebioda, widząc, że żona w dalszym ciągu stoi, krzy- 


— Dawałem sobie radę przedtem, dam sobie i te- 
raz! Niech on nie myśli, huncwot, że mnie zmarnu- 
je. Brykania mu się zachciewa! Niech bryka, niech 
bryka, łobuz! 


sami przyszedłeś od Judzyńskiego zalany gorzałsą. 
I po co ty chłopakowi taką krzywdę robisz? 


— Piłem, to za swoje. Jako gospodarz mogę prze- 
pić wszystko i co mi zrobita? 


przerwała Lebiodowa. — 
dzisz chłopaka, mówiąc na niego łobuz. I za co go 
krzywdzisz? Za to, że chciał gospodarkę uporząd- 
kować? Chłopak nawet wódki nie pił, choć ty cza- 


TRYBUNA LUDU 


Były na czas rozesłane okól- 
niki į zarządzenia, były goto- 
we rozdzielniki dla poszczegól- 
nych dzielnic, „trójki rekruta- 
cyjne“ młodzieży ZMP-owskiej 
ruszyły w teren. 


«błedy się powtarzają 

Zdawało by się więc, że zro- 
biono już wszystko, co zrobić 
należało. A jednak podane 
nam przez Stołeczny Zarząd 
ZMP wyniki czterotygodniowej 
pracy wyrażają się liczbą 159 
kandydatów (w tym tylko 13 
dziewcząt). 

A więc w ciągu tych czte- 
rech tygodni akcja rekruta- 
cyjna na terenie Warszawy nie 
przyniosła nawet połowy za- 
planowanej ilości kandydatów. 

Najlepiej stosunkowo wy- 
wiązały się dzielnice Grochów, 
Żoliborz i Śródmieście. Na o- 
statnim miejscu znalazły się 
Wola (brak kandydatów), 
Bródno (na 50 przewidzianych 
jest 5 zgłoszonych), Powiśle 
(na 40 — 7) i Ochota (na 45 
— 15). 

Przyczyny tego stanu rzeczy 
tkwią jak i w poprzednich la- 
tach w ciągle jeszcze niedo- 


statecznym  popieraniu akcji 
przez organizacje partyjne, 
związki zawodowe, Ligę Ko- 


biet i SP. 

Oto przykład: w ZWAO-A 51 
(dawn. „Marciniak*) kierow- 
nik wydziału personalnego 0- 


świadczył przybyłej na teren 
fabryki „trójce  rekrutacyj- 
nej”: 


— Nikogo z fabryki nie dam 
do żadnej szkoły, bo ja muszę 
przede wszystkim wykonać 
plan. 


3.000 fragmentów architektonicznych 
wydobyto z ruin Zamku Warszawskiego 


W marcu br. zakończenie odgruzowania 

Pierwszy etap odbudowy Zamku Warszawskiego ~ odgru- 

zowanie terenu — zbliża się ku końcowi. Do usunięcia pozo- 

stało jeszcze około 10 tys. m. sześc. gruzu z podwórza zamko- 

wego i piwnic. Całkowite zakończerie prac przy odgruzowa- 
niu terenu Zamku przewidziane jest na marzec br. 


kilkuset tysięcy cegieł z póź- 
niejszych okresów, ponad 2,5 
tysiąca oryginalnych cegieł go- 
tyckich. Będą one wykorzysta- 
ne przy odbudowie gotyckich 
części Zamku, zwłaszcza pod- 
ziemi, które prawdopodobnie 
mało ucierpiały. Odgruzowa- 
nie podziemi rozpocznie się już 
za 2 tygodnie. 


Rekonstrukcja Zamku War- 
szawskiego nie będzie napoty- 
kać na poważniejsze trudności. 
W Bibliotece Uniwersytec- 
kiej i Muzeum Narodowym o- 
calał bogaty materiał archiwal 
ny i inwentaryzacyjny, który 
pozwoli na dokładne odtworze- 
nie gmachu w jego dawnej po- 
staci. Wiele fragmentów Zam- 
ku odnaleziono też w budynku 
Prezydium Rady Ministrów, 
gdzie zawędrowały one w cza- 
sie okupacji. Ocalały również 
artystyczne meble, oraz cenne 
zbiory malarskie. 


Równolegle z pracami 
odgruzowaniu 


przy 
terenu zamko- 
wego trwają skrupulatne ba- 
dania wytrzymałości funda- 
mentów, opracowuje się szcze- 
gółowe projekty odbudowy, któ 
re wraz z dokumentacją tech- 
niczną, przygotowywaną przez 
Centralne Biuro Projektów 
Architektonicznych i Budowla- 
nych, pozwolą na rozpoczęcie 
z wiosną br. właściwych robót 
rekonstrukcyjnych. (K. S.) 


le3z- 


miał do kogo. 


ją palić, 
świt zimowy, 


bioda uczuł ścisk serca i 
silna dłoń chwyta go za gardło. — Ja jestem dzia- 
dem, bo na stare lata nawet przytulić się nie będę 


Studium Przygotowawcze do Wyższych 
Uczelni dla młodzieży pracującej 


Trzeba poświęcić więcej uwagi akcji rekrutacyjnej 


Nie zainteresował się tą 
sprawą ani Komitet Partyjny 
w A-5I, ani Rada Zakładowa 
i trzeba było dopiero interwen- 
cji Zarządu Stołecznego ZMP 
w KD PZPR i z kolei inter- 
wencji KD w fabryce, by per- 
sonalnik ustąpił. 

Podobne wypadki zdarzają 
się dość często. Na tego rodza- 
ju interwencje traci się godzi- 
ny i dni. 

Pracy związków  zawodo- 
wych, które przez rady zakła- 
dowe powinny propagować ak- 
cję, zachęcać młodzież do wstą- 
pienia na Studium — niestety 
w terenie zupełnie nie widać. 
Słabo propagują ją również 
referentki kulturalno-oświato- 
we Ligi Kobiet. A SP udaje, 
że w ogóle o całej akcji nie 
nie wie. 

Błędy popełnił również i 
Stoł. Zarząd ZMP, który za- 
dowolił się rozprowadzeniem w 
teren instrukcji i okólników, 
ale nie znalazł dość siły, by na 
czas trwania akcji rekrutacyj- 
nej powiązać się ściślej z za- 
rządami dzielnie, doradzać im 
w pracy, kierować nią. 


Zaległości 
trzeba odrobić 


Do końca akcji rekrutacyj- 
nej pozostało jeszcze 2 tygod- 
nie. Chodzi więc o to, aby w 
tym czasie odrobić zaległości 
w możliwie największym stop- 
nip. 

1 dlatego trzeba, aby za- 
równo organizacje partyjne, 
jak j związki zawodowe, LK i 
SP nie traktowały sprawy re- 
krutacji młodzieży do Studium 
marginesowo, ale żeby na 
prawdę energicznie, z możli- 
wie największym wkładem pra 
cy przyszły młodzieży ZMP- 
owskiej z pomocą. 

Tylko aktywna ich pomoc w 
propagowaniu akcji i doborze 
kandydatów może zapewnić od- 
robienie powstałych błędów. 

H. SZEWCZYK 


40 a Ai 


w woj. ołsztyńsk'm 
etrzymało światło 


W dniu 31 stycznia br. za- 
kończone zostały prace elek- 
tryfikacyjne w - miasteczku 
Wielbark, Do sieci elektrycz- 
nej dołączono ok. 1.500 miesz- 
kań, zajmowanych przez świat 
pracy. 

Wielbark jest, 40 miastem 
zelektryfikowanym przez pra- 
cowników Zjednoczenia Ener- 
getycznego Okręgu Mazur- 
skiego. 


Łódzkie kobiety 


w budownictwie 


Przy Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanych w Łodzi powstała 
ostatnio Rada Kobieca, której 
zadaniem jest roztoczenie opie 
ki nad kobietami, zatrudniony- 
mi w budownictwie na terenie 
okręgu łódzkiego. 

Rada Kobieca przy współ- 
udziale Miejskich i Powiato- 
wych Rad Narodowych zorga- 
nizuje w najbliższym czasie 
specjalne kursy szkoleniowe, w 
których udział weźmie kilkaset 
kobiet z Łodzi i województwa. 


— Jakimi dziadami? Tamta uczy się w Warsza- 
wie na panią, a ten z Krówką i Niedręgą kandyduje 
na demokratę. Ja jestem dziadem, nie ony. — Le- 


miał głupie wrażenie, że 


Lebiodzie zaczęła drgać broda. Zamrugał oczami, 
jak przedtem Lebiodowa. Przemógł się jednak. Zła- 
pał czapkę, wcisnął ją gwałtownie na głowę i wy- 
padł z chałupy. Lebiodowa stała chwilę nierucho- 
mo, po czym rzuciła się w ubraniu na łóżko i roz- 
szlochała niby pokrzywdzone dziecko. Długo szlo- 
chała w samotności i tak ją zastał blady, zamglony 


Lebioda ruszył tymczasem prosto w kierunku 


Wielicowa. Szedł na razie przez wieś, gdyż tędy dro- 


ga prowadziła. Ciemność panowała zupełna. Na po- 
łudniu tylko migotały elektryczne lampki Malinów- 
ka. Lebioda spojrzał na nie z niechęcią. Wypadł 
z chałupy poruszony do głębi. W domu markociło 
mu się. W ciemnościach, gdy stracił z oczu rozżalo- 
ną kobietę, ominęła go markotność. Na dworze było 
zupełnie inaczej, niż w domu. Ciemność, wilgotny 


przejmujący chłód, rozkisła ziemia, i... dalekie lamp- 


ki Malinówka. Lebioda nastroszył się w sobie. Chla- 
pal po błocie, że bryzgeło wokół. Pies Jarnoty wyle- 
ciał ze szczekaniem, lecz Lebioda jakby nie zauważył 


tego. Minął jedną chałupę, drugą, trzecią... Koło Wa- 


lentego Łozy usłyszał stękanie. 


Krzyw- a trochę 1 


kała. 


— Co za diabeł? 
szony nie na zarty. 


— | mie wstydziłbyś się zostawić dzieci dziadazni $ 


Stanął zdumiony, 


przestraszony. Stękanie powtarzało się 
systematycznie, w równych odstępach czasu. Pod- 
szedł Lebioda bliżej. Oczy jego, przyzwyczajone już 
do ciemności, spostrzegły pod chałupą Łozów jakąś 
sylwetkę ludzką. Lazła ta sylwetka pomalutku i stę- 


— mruknął Lebioda, przestra- 


(d. c. Ń.) 


| Ze starych płyt betonowych 


cenny materiał budowlany 


Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych posiada du- 
że składy starych płyt i gruzu 
betonowego. 

Obecnie zainstalowano ma- 
szyny w celu przemielenia gru- 
zu na kruszywo betonowe. U- 
zyskany materiał będzie użyty 
zamiast żwiru przy budowie 
nawierzchni z kamienia pol- 
nego. 


Dzięki 
szywa betonowego 
bót obniży się o około 30 proc. 
Oszczędności te wynikną z niż- 
szej ceny samego materiału 
jak i z poważnego zmniejsze- 
nia się kosztów transportu. 

Ogółem z przemiału sta- 
rych elementów betonowych 
M.P.R.D. uzyska około 5000 m. 
sześc. cennego materiału bu- 
dowlanego. 


zastosowaniu kru- 
koszt ro- 


wodnictwa pracy. 

Z 20 zespołów, biorących u- 
dział we współzawodnictwie, 
zostało nagrodzonych 6 zespo- 
łów. Pierwsze miejsce zajął 
zespół pracowników maszyno- 
wych Agnieszki Lewiekiej, o0- 
siągając 134 proc. normy. 

We współzawodnictwie indy- 


widualnym wysunęli się na 


czoło: Konrad Paszka, który 
osiągnął 315 proc. normy i Ka 
239 


zimiera Kędzierska — 
proc. 

Na terenie Fabryki Taśm i 
Pasów istnieje klub raejonali- 
zatorów, który pomógł w opra 
cowaniu szeregu usprawnień. 
M. in. Witold Stefaniak swoim 
pomyslem przebudowy piecy- 
ków elektrycznych zaoszczędził 
rocznie 723 tys. zł. 


Przodujący 


traktorzyści 


województwa gdańskiego 


Na czoło przodujących trak- 
torzystów woj. gdańskiego wy- 
sunęli się kierowcy zatrudnie- 
ni w doświadczalnym gospodar 
stwie zootechnicznym Min. Rol 
nictwa i RR w Fiszewie na 
Żuławach elbląskich. Pierwsze 
miejsce we  współzawodnie- 
twie zajął traktorzysta Jan 
Czołko, który zaorał bez na- 
prawy na traktorze 390 ha oraz 
zaoszczędził paliwa na sumę 
200 tys. zł. Czołko wykonał 
normę produkcyjną w 177 %. 

Drugie miejsce uzyskał trak 


torzysta tego zespołu Stani- 


sław Martyka, który przepro- 
wadził orkę na obszarze 388 ha 
bez uszkodzeń traktora. Trze- 
cie miejsce zajął traktorzysta 
Jan Durcza, który zaorał 370 
ha. 

We  współzawodnictwie ze- 
społowym brygad  traktoro- 
wych zwyciężył zespół Micha- 
ła Wiśniewskiego, który poza 
swoim planem pracy wyremon 
tował 16 pługów traktoro- 
wych, 10 pługów konnych, 10 
snopowiązałek, 9 kosiarek, 3 
młocarnie i wiele narzędzi rol- 
niczych. 


Przygotowania na Pomorzu 
Szczecińskim 


do siewów wiosennych 


Na Pomorzu Szczecińskim 
trwają już intensywne przygo- 
towania do siewów wiosennych. 

Wszystkie spółdzielcze ośrod 
ki maszynowe woj. szczeciń- 
skiego kontynuują remont ciąg 
ników, traktorów, maszyn į na 
rzędzi rolniczych. Ośrodki ma- 
szynowe obsłużą w roku bież. 
znacznie większą liczbę gospo- 
darstw chłopskich niż w roku 
ubiegłym. 

Żywe prace przygotowawcze 
do wiosennych robót polowych 
trwają w spółdzielniach produk 


spółdzielni produkcyjnych posia 
da już szczegółowo opracowane 
plany zasiewów. 

W szybkim tempie czynią 
przygotowania do siewów wio- 
sennych wszystkie Państwowe 
Gospodarstwa Rolne Pomorza 
Zachodniego, 

Załoga obsługi mechanicznej 
zespołu PGR Wilczkowo okrę- 


IV eiap współzawodnictwa 
w fabryce taśm i pasów 
W Państw. Fabryce Taśm i 
Pasów odbyło się uroczyste za 
kończenie IV etapu współza- 


gu Koszalińskiego, na odbytym 
ostatnio zebraniu postanowiła 
wezwać wszystkie zespoły PGR 
Pomorza Zachodniego do współ 
zawodnictwa o przedterminowe 
przeprowadzenie remontu ciąg- 
ników, traktorów, maszyn i na 
rzędzi rolniczych. Ponadto ze- 
spół ten pod kierownictwem 
przodującego mechanika Leona 
Nowickiego zwrócił się z ape- 
lem do wszystkich mechaników 
zespołów PGR o przedtermino- 
we zakończenie upraw.i sie- 
wów wiosennych, o jak najwięk 
sze skrócenie przestojów ciąg- 
ników i maszyn w czasie trwa 
nia akcji siewnej, jak naj. 3z- 
czędniejsze zużycie meteriałów 
pędnych i najwyższe wykona- 
nie jakościowe upraw i zasie- 
wów wiosennych. 

Również gospodarstwa chłop 
skie czynią przygotowania do 
prac wiosennych. Do gminnych 
spółdzielni nadchodzą transpor- 
ty nawozów sztucznyca, które 
rozprowadza się wśród rolni- 
ków. » 


Wielkopolska podnosi produkcję 


r s LJ 
roślinną i 
instruktorzy 
produkcji roślinnej i zwierzę- 
cej omówili na zjeździe w Po- 
znaniu ' aktualne zagadnienia 
gospodarki rolnej w pierw- 
szym roku planu 6-letniego. 

W referatach podkreślono, 
że w roku bież. nastąpi dalszy 
wzrost produkcji zwierzęcej i 
roślinnej. O 35 proce. wzrośnie 
hodewla trzody chlewnej. Wpro 
wadzenie w szerokim zakresie 
opasu bydła pozwoli podnieść 
produkcję mięsa wołowego o 
175 proc. Podniesienie prze- 
ciętnej mleczności krów oraz 
zwiększenie pogłowia krów 
podniesie produkcję mleka o 
25 proc. 

Powierzchnia zakontraktowa 
nych zasiewów wzrośnie w po- 
równaniu z ub. rokiem o 32 
proc. Blisko dwukrotnie wzro- 
śnię obszar pielęgnowanych i 
nawożonych łąk. Łąki te za- 
pewnią dostateczną ilość pasz 


cyjnych woj. szczecińskiego, 
których liczba w styczniu br.. 
Agronomowie, 


wzrosła z 27 do 38. Większość 


Za nielegalny 


Nielegalny ubój i handel, po- 
chodzącym z tego uboju mię- 
sem jest zwalezany i tępiony 
przez funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej, Centrali Mięsnej 
Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Mięsnego (Ochrona Ryn- 
ku), Ochrony Skarbowej oraz 
inspektorów powiatowych i de- 
legatury Komisji Specjalnej. 

Jak stwierdzono, w poważnej 
części wypadków nielegalny u- 
bój dokonywany bywa na sztu- 
kach nierogacizny chorych na 
różycę, a zdarza się również, 
iż do obrotu dostaje się mięso 
ze zwierząt padłych. Przecho- 
wywanie i transport mięsa, po- 
chodzącego z nielegalnego u- 
boju, odbywa się z zasady w 
warunkach niehigienicznych. 
Handlarze przechowuija to mie- 


zwierzęcą 


dla wzrastającego 
zwierząt. 

Plan rolnictwa dla Wielko- 
polski przewiduje ograniczenie 
powierzchni upraw żyta, owsa 
i łubinu, przy jednoczesnym 
zwiększeniu obszaru obsiewu 
pszenicy, jęczmienia oraz ro- 
ślin pastewnych. Powiększeniu 
ulegną także uprawy roślin prze 
mysłowych. Areał okopowych 
roślin wynosić będzie 21 proc. 
ogólnej powierzchni. W po- 
równaniu z ub. rokiem, obszar 
zasiewu jęczmienia wzrośnie o 
30 proc., a upraw ziemniaków 
o 6 proc. } 

Zebrani zwrócili także uwa- 
gę na potrzebę ciągłego pod- 
noszenia kultury rolnej w 
Państw. Majątkach Rolnych i 
spółdzielniach produkcyjnych, 
których wyniki pracy są przy- 
kładem przewagi gospodarki 
uspołecznionej nad gospodar- 
ką indywidualną. 


pogłowia 


ubój i handel 


niebadanym mięsem 
wysokie kary obozu pracy 


so w brudnych siennikach pod 
słomą, pod pierzynami, w bru- 
dnych komórkach, stajniach, u- 
stępach itp. 


W ciągu ostatnich 2 tygodni 
Komplety Orzekające Komisji 
Specjalnej skierowały do obozu 
pracy około 125 osńb, którym 
udowodniano udział w nielegal 
nymuboju i handluniebadanym 
mięsem. M. in. Antoniemu Kuź 
mie z Dobrosławia k. Krosna, 
„wymierzono karę 2 lat obozu 
pracy, Mikołajowi Narkiewiczo 
wi z Siemiatycz — 18 miesięcy, 
Antoniemu  Piotrowskiemu z 
Białegostoku — 2 lata, Aleksan 
drowi Janowskiemu z Giżyeka i 
R Ścisłowskiemu z 
Konstantynowa k. Białej Po- 
dlaskiej — po 1 roku. 


„Warszawa w pracy 
poezji i piosence“ 


Wydział Kultury i Sztuki 
ZM organizuje audycje słow- 
no - muzyczne pod hasłem 
„Warszawa w pracy, poezji i 
piosence“. m 

W czwartek 2 lutego impre- 
za taka zorganizowana będzie 
o godz. 17 dla Dzielnicy Wola, 
w lokalu Komitetu Dzielnico- 
wego PZPR przy ul. Kroch- 
malnej 72. Udział wezmą: M. 
Chmurkowska, Mankiewiczów. 
na, T. Bocheński i W. Osiec- 
ki. 

Podobna audycja odbędzie * 
się w piątek w Centralnym 
Szpitalu MBP i w sobotę w 
fabryce samochodów na Żera- 
niu. 


Nagrody dla 70 
kół ZMP 


Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Szczecinie wytypował do na- 
gród książkowych 70 kół miej- 
skich i wiejskich, wyróżniają- 
cych się w pracy organizacyj- 
nej, szkoleniowej i produkcyj- 
nej. 

W pracy tej przodują koła 
wiejskie ZMP w gromadach, 
Modrzechowo, pow. Bytom, Ło 
zica, pow. Koszalin, $ławobo- 
rze, pow. Kołobrzeg i Grzmią- 
ca, pow. Szczecinek. 

Ponadto 15 najlepszym świe 
tlicom młodzieżowym, przodu- 
jącym w praey kulturalno =- 
oświatowej i organizowaniu ze 
społów dyskusyjnych Wszech- 
nicy Radiowej, przyznano ra- 
dioodbiorniki, ufundowane 
przez Społeczny Komitet Ra- 
diofonizacji Kraju. 


Kto zna 
tych zbrodniarzy 


Prokurator Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie prowadzi śledztwo 
przeciwko Rupprechtowi Mullero- 
wi. funkcjonariuszowi 91 batalio- 
nu policii niemieckiej, podejrzar 
nemu o udział w masowej egzeð 
kucji Żydów w okolicach Warsza- 
wy w końcu 1939 lub w 1940 r. 

Osoby, którym znana jest azla- 
łalność Rupprechta Mullera pro- 
szome są o zgłoszenie się osobiś- 
cie lub pisemnie do Prokuratury 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
(ul. Leszno 53/55) w celu złożenia 
zeznań. 


xk 

Prokurator Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie prowadzi śledztwo 
przeciwko Walterowi Wawrzynia- 
kowi, b. capo w obozie w Sach- 
senhausen (Oranienburg). podej - 
rzanemu o zbrodniczą działalność 
na szkodę więźniów w obozie. 

Osoby, którym znane są zbrod- 
nie Waltera Wawrzyniaka — pro- 
szone są o zgłoszenie się osobiś- 
cie lub pisemnie do Prokuratury 
Sadu Apełlacvinego w Warszawie 
(ul. Leszno 53/55), w celu złożenia 
zeznań. 


RADIO 


PIĄTEK 3 LUTEGO 


Program I na fali 1339,3 m. 
Program dnia 8.35; Na jutro 


23.55; Sygnał czasu 12.00; Wiado- 
mości 12.04; 16-00; 20.00; 23.80; 
Wszechnica $9.15, 21.00, 

8.00 Muzyka rozrywkowa; 8.55 


Dla kłas VI — IX; 9.35 Muzyka; 
10.00 PCK; 10.10 Dla przedszkoli; 
10.30 Muzyka rozrywkowa; 10 50 
Informacje, 10.55 Dla klas I — II: 
11.15 Opowiadania morskie; 11.35 
Utwory fortepianowe w wyk. Sta 
niewicza; 12.30 Dla wsi; 12.55 Na 
swojską nutę pod dyr. Stecia: 
13.25 Przerwa: 16.20 Kompozytor 
Tygodni — Franciszek Schubert; 
17.00 Muzyka rozrywkowa pod dyr. 
Orzechowskiego: 17.30 .Nowa me 
toda“ — nowela Petre Ventrile; 
17.50 Koncert orkiestry Koła Mu- 
zyków PZPR pod dyr. Krzyńskie- 
go: 18.20 „Droga ku życiu“ 
fragment powieści H. Wulffa; 
18.40 Utwory skrzypcowe kompo- 
zytorów rosyjskich; 13800 CRZZ; 
18.15 Na muzycznej fali pod dyr. 
Rachonia: 21.30 Słuchowisko; 22.39 
Jan Brahms — trio fortepianowe 
C-dur; 23.18 Muzyka popularna; 
24.00 Koniec audycji. 


Program II na fali 395.8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25; Na 
jutro 23.10. Sygnał czasu 5.13; Wia 
domości 5.15; 6.00; 6.45; 8.00; 16.60: 
20.00; 23.00; Wszechnica 8.15, 18.40. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla Świata pracy: 6.05 — 7.10 
Gimnastyka: 7.20 Muzyka popular 
na: 8.05 Repertuar kin i teatrów; 
8.35 Przerwa; 13.30 Muzyka rozryw 
kowa pod dyr. Seredyńskiego; 
14.0 Radiokronika; 14.15 Muzyka 
popularna; 15.00 Mówią książki; 
15.10 Dla szkół popołudniowych; 
15.30 Dla świetlic dziecięcych: 15 50 
Muzyka; 1620 Dziennik warszaw- 
ski: 16.35 Muzyka popularna: 16.50 
Wiadomości z terenu; 17.00 Kon- 
cert dla przodowników świata pra 
cy; 17.45 .„.SP': 18.00 Z kraju i ze 
świata: 18.15 Melodie śwata pcd 
dyr. Haralda: 1900 Szpilki: 19.15 
Koncert symfoniczny pod dyr. 
Mierzejewskiego z udziałem Ke- 
dry; 20.55 „Memento“ — humores- 
ka radiowa wg Prusa; 21.20 Mu- 
zvka taneczna pod dyr. Turewi- 
cza; 22.00 Muzyka rozrywkowa; 
2215 Koncert rozrywkowy z Buca 
pesztu; 23.15 Muzyka taneczna; 
24.00 Koniec audycji. 


ZAANGAŻUJEMY: 


wykwalifikowanego administra 
tora oraz inż. rolnika ekono- 
mistę. Zgłoszenia z poważny- 
mi referencjami Rejon Cen- 
tralny Hodowli Roślin P. G. R. 
Wspólna 358. 342-K 
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Miasto pomaga wsi 


Chłopi doceniają akcję łącz- 
ności miasta ze wsią. Świadczą 
o tym listy napływające do re 
dakcji. Oto jeden z nich: 

Przed czterema laty rozpoczęliś- 
my budowę szkoły w Lesznowoli. 
Prace jednak nie posuwały się w 
należytym tempie. Pytanie: „kie- 
dy budowa szxoły zostanie wresz 
cie zakończona“ gnębiło wszyst- 
kich mieszkańców Lesznowoli. Na 
uka bowiem w trzech izbach szkol 
nych, mieszczących się w różnych 
punktach wsi natrafia ną ogromne 
trudności, 


Pomoc przyszła w najbardziej 
krytycznym momencie, kiedy ua 
skutek trudności i przeszkód opa- 
dały nam dqsłownie ręce. Lesznu- 


wola otrzymała w krótkim czasie 
cegły do budowy, a następnie zo 
stała włączona do planu inwe 
stycyjnego, co pozwoli na uzys- 
kanie dodatkowych kredytów 1 
przyśpleszenie robót, 

Specjalnie delegowani pracow - 
nicy Centralnego Biura Obrotu 
Maszynami utrzymują z Komite 
tem Budowy Szkoły stały kontakt. 
Udztełają oni pouczeń i wskazn- 
wek członkom komitetu | często 
biorą do wykonanła te zadania. 
które wymagają Interwenrji 
CBOM. Liga Koblet przy CBUOM 
zainteresowała się szczególnie ni- 
blioteką szkolną. Latem CHROM 
zorganizowało kilkakrotnie wy- 
cieczki dla dzieci z Lesznowoli do 
Warszawy, 


Śladem naszych artykułów 


Niewłaściwy podręcznik historii 


został wycofany 


W n-rze 20 naszego pisma z 
dnia 20 stycznia br. zamieżci- 
liśmy recenzję o książce pt. 
„Historia Polski i powszecn- 
na“, Autor recenzji zwrócił u- 
wagę na błędy zawarte w tej 
książce, oraz wyraził zdziwie- 
nie, że została ona zatwier- 
dzona przez Ministerstwo 0- 
światy dla użytku szkolnego. 

W związku z tym otrzyma- 


liśmy z Ministerstwa Oświaty 
wyjaśnienie, że wyżej wymie- 
niona praca zbiorowa, była na 
podstawie niewłaściwej oceny 
uznana za książkę dozwoloną 


w bibliotekach szkół i kursów 
dla dorosłych, ale w okresie 
dokonywania rewizji wyda- 


nych poprzednio ocen, zarzą- 
dzono cofnięcie aprobatv Mi- 
nisterstwa dla niej i wycofanie 
jej z bibliotek szkolnych. 


Odpowiedzi redakcji 


„Kizak* — List Wasz prze- 
słaliśmy Dyrekcji Programo - 
wej Polskiego Radia, jako bez 
pośrednio zainteresowanej 
poruszoną przez Was sprawą. 

Wł. Król, Bystrzyca — List 
Wasz przesłaliśmy Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych. 

Aniela Perl, Warszawa 
List Wasz przekazaliśmy Dy- 
rekcji Miejskich Zakładów Ko 
munikacyjnych w Warszawie. 

K. Dąbczak, Warszawa 
Powiadomiliśmy Dyrekcję Pow 
szechnych Domów Towarowych 
o incydencie opisanym przez 
Was. 

J. Majewski, Falenica 
List przekazaliśmy W. S. $,, 
która niewątpliwie wyjaśni 
przyczynę braku mleka kart - 
kowego w sklepie przy ul. Wil 
czej 71. 

J. Litwin — List przesłaliś- 
my Okręgowej Izbie Lekar - 
skiej w Warszawie. 


J. Adamczewski, Zduńska 
Wola — W celu uzyskania świa 
dectwa urodzenia z Lipska po 
winniście się zwrócić do Pol- 
skiej Misji Wojskowej w Ber- 
linie za pośrednictwem "Hini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
w Warszawie. W wypadku, gdy 
by uzyskanie świadectwa tą 
drogą  natrafiło na wielkie 
trudności, możecie wystąpić do 
miejscowego Sądu Grodzkiego 
o odtworzenie tego świadectwa 
na podstawie zeznań świad - 
ków. 


Mieczysław Jastrzębski, 01l- 
sztyn — Wskutek niedopatrze- 
nia nie zamieściliśmy pod 
zdjęciem Lenina w rozmowie 
ze Stalinem w dniu 22 paździer 
nika 1917 roku w Piotrogra - 
dzie dodatkowego wyjaśnienia 
że Lenin po powrocie z Finlan 
dii, ukrywając się przed poli- 
cją rządu Kiereńskiego nosił 
perukę, 


Występy artystyczne zespołu 


Domu Wojska Polskiego 


W piątą rocznicę zwycięskiej ofensywy Armii Radzieckiej 
zespół artystyczny Domu Wojska Polskiego zorganizo- 
wał występy w miastach, leżących na szlaku wielkiej 
ofensywy. Na zdjęciu występ zespołu DWP w Katowi- 


cach. 


Foto WAF 


TRYBUNA LUDU 


„>uwerenna“ republika indyjska 
— nowy trick imperialistów 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU) 


26 stycznia 1950 r. 
zdrajców narodu, reprezentu- 


partia 
jaca w Kongresie Indyjskim 
interesy kapitalistów, pod prze 
wodnictwem Pandit Nehru i 
Sardara Patel, 
dowi Indii niewolniczą kon- 


narzuciła lu- 
stytucję. W celu wprowadze- 
nia w błąd opinii . światowej 
rządy w Delhi, Londynie,. We 
szyngtonie, oraz ambasady in- 
dyjskie za granicą, nazwały 
ogłoszenie tej konstytucji na- 
rodowej zdrady — proklamo- 
waniem w Indiach „suweren- 
nej republiki demokratycznej”. 
Niesuwerenna 

i niedemokratyczna 

Ten nowy twór, tzw. re- 
publika, jest częścią Imperium 
Brytyjskiego, na czele którego 
król 
„Niepodlegie Indie" został sta 


stoi angielski. Zwrot 
rannie usunięty ze wszystkich 
rozdziałów konstytucji na żą- 
danie premiera Indii — Pandit j 
Nehru, jeszcze w czasie opra- 
cowywania jej projektu. 
Republika zapewnia uprzy- 
wilejowaną pozycję anglo- 
amerykańskim monopolom i 


gwarantuje nietykalność ich 
olbrzymich zysków. Konsty- 
tucja „demokratycznej“ re- 


publiki sankcjonuje rządy ka- 
pitalistów, obszarników i ksią- 


żąt, współpracujących służal- 
Wyklu- 
upaństwowienie zarów- 
jak i kra- 


monopoli- 


czo z imperialistami. 
cza 
no zagranicznego, 
jowego kapitału 

stycznego i udziela pasożyt- 
niczym, feudalnym arystokra- 
tom dożywotniego  przywi- 
leju tyranizowania ludu. Da- 
je nieograniczoną władzę po- 
licji, która może więzić ludzi 
bez sądu i obdarza dyktator- 
skimi prezy- 
denta i gubernatorów pro-| 


uprawnieniami 


wincji. 
Przeciwko podstawowym 
prawom ludu 


Republika jest więc pań- 
stwem policyjnym, w którym 
panuje ucisk wielu narodowo- 
ści żyjących w Indiach oraz 


mniejszości 


narodowych. Re- 
publika „demokratyczna“ po- 
zbawia miliony studentów i 
pracującej. młodzieży w wie- 


ku od 18 — 21 lat prawa gło- 


zabrania domaganiå się ziemi. 
Robotnikowi fabrycznemu, ro- 
botnikowi rolnemu i urzędni- 
kowi odmawia prawa do 
pracy i minimum zarobku. 
Narodowości i mniejszości 
narodowe nie mogą żądać 
równouprawnienia w dziedzi- 
nie oświaty i kultury. „Niedo- 


tykalni“ (pariasi) nie mogą 


W ZSRR tworzy się 


nowe rasy zwierząt 


Ostateczne zwycięstwo kie- 
runku miczurinowskiego w bio- 
logii postawiło przed pracow- 
nikami naukowymi nowe zada- 
nia w dziedzinie hodowli zwie- 
rząt. Idzie o to, aby oczyścić 
tematyke prac naukowo - ba- 
dawczych od resztek mendeliz- 
mu - morganizmu, i równo- 
cześnie znaleźć drogi dla zasto 
sowania zasad Miczurina w no 
dowli zwierząt. Prace w tej 
dziedzinie są tym bardziej ko- 
nieczne, że niektórzy  uczem, 
chociaż uznali słuszność miczu 
rinowskiego kierunku w biolo- 
gii, zmuszeni do tego niewąt- 
pliwymi faktami, próbują jed- 
nak zwęzić i ograniczyć nowe 
teorie do świata roślinnego. 


Opisane w niniejszym arty- 
kule prace, potwierdzają fakt, 
że nauki Miezurina rozwijane 
przez akademika Łysenkę ma- 
ją znaczenie ogólnobiołogiczie, 
żą są one słuszne również dla 
świata zwierzęcego. 


Hybrydyzacja zwierząt 


Obiecująacą i udaną próbą 
jest metoda zastosowania zasać 


miczurinowskiej hybrydyzacji 
do hodowli zwierząt — metoca 
przeszczepiania  niezapłodnio- 


nych lub zapłodnionych jaj ted 
nych zwierząt drugim. Przy 
tego rodzaju zabiegu tworzy 
się zupełnie nowe warunki ży- 
cia dla organizmu, rozpoczy - 
nającegs dopiero swój rozwój 
indywidualny.  Doświadczen'e 
wykazuje, że zapłodnione jaja 
wprowadzone w tak wytworzo- 
ne nowe warunki, mogą się do- 
skonale rozwijać. 


Podobieństwo tej metody do 
metody wegetatywnej hybrydy 
zacji roślin jest wprawdzie nie- 
zupełne, alę jednak dość duże. 
U roślin wegetatywna hybrydy 
zacja polega na tym, że prze - 
szczepiona gałąź (zraz) 1 na- 
siona tworzące się na tej ga- 
łęzi żywią się substancjami pro 
dukowanymi przez organizm 
gospodarza (podkładka). W wy 
padku przeszczepienia zapłod - 
nionych jaj — zarodki (i pow- 
stające w nich komórki jajo - 
we) również żywią się substan- 
cjami, dostarczanymi im przez 
obey dla nich organizm macie- 
rzysty. Przeszczepiona  gałąz 
zmienia pod wpływem substan 
cji odżywczych dostarczanych 
jej przez gospodarza, w mniej- 
szym lub większym  stopnu, 
swoją naturę i naturę produso 
wanych przez siebie nasion. Po 
dobnie zapłodniona komórka ja 
jowa zwierzęcia jednej odmia- 
ny rozwijając się w «wierzę- 
ciu innej odmiany, powinna rów 
nież zmienić swoją naturę pod 
wpływem zmiany warunków by 
towania w ciągu całego okre- 
su embrionalnego i w okresie 
ssania. 


Plastyczny materiał 


Przez analogię do roślin moż 
na przypuszczać, że potomstwo 
zwierząt, wyhodowane z prze- 
szczepionych komórek. jajo- 
wych powinno mieć cechy obv- 
dwu ras. Należy oczywiście 
zastrzec się, że dziedziczność 
jest bardzo konserwatywna i 
zmienić ją jest dość trudno. Or 
ganizmy zwierzęce są wyżej 
zorganizowane niż roślinne i 


można przypuszczać, że dzie- 
dziczność jest u nich jeszcze 
bardziej konserwatywna i dla- 
tego nie należy oczekiwać od 
razu wielkich zmian. Jednakże 
— jak wiemy z prac Łysenki— 
wegetatywne hybrydy roślin, 
charakteryzujące się rozchwia- 
ną dziedzicznością stanowią nie 
zwykle plastyczny materiał dla 
dalszego powstawania nowych 
gatunków przez wpływanie wa 
runkami hodowli. Wydaje się, 
że wegetatywne hybrydy zwie- 
rząt również powinny być „nie 
zwykle plastycznym materia- 
łem”, ponieważ ich dziedzicz - 
ność jest także rozchwiana. 
Można więc sądzić, że są ore 
dobrym materiałem dla wynodo 
wania nowych ras przez stwo- 
rzenie im odpowiednich warun 
ków karmienia i hodowli. 
Uczeni radzieccy prowadzą 
już prace nad  przeszczepia- 
niem komórek jajowych i otrzy 
mali zadowalające i wiele cbie 
cujące rezultaty. Zapłodnioną 
samicę królika jednej rasy ope 
rowano i zabierano jej połowę 
zapłodnionych jaj w początko- 
wych stadiach rozwoju embrio- 
nalnego i przeszczepiano je sz- 
micy drugiej rasy i na odwrót. 
Przemiana materii u królików 
różnych ras jest bezwatpienia 
różna. Zarodki rozwijające się 
w obcym organizmie zmuszone 
są odżywiać się tymi substan- 
cjami, które dostarcza im ob- 
cy organizm; przemiana mate- 
rii zarodków powinna wiec 
zmienić się, zbliżając się w 
stronę organizmu macierzyste- 


go obcego. Zgodnie z tym po- 
winny zmienić się i własności 


R. M. Jambhekar 


żądać 


zniesienia haniebnych 
Ko- 


bieta nie może żądać równo- 


ograniczeń kastowych. 


uprawnienia z mężczyzną. 
Krótko mówiąc „demokratycz 


lud 


walki przeciwko 


na” republika pozbawia 
prawa do 
nędzy i niewolnictwu. 

W polityce zagranicznej 
przywódcy 
publiki 


ośmielają 


„Suwerennej Re- 
Demokratycznej“ nie 

się 
bez aprobaty swych imperia- 
chlebodawców. 
Aby otrzymać nieco okru- 


ruszyć palcem 
listycznych 
chów z ich stołu, republike 
popiera anglo - amerykańsk: 
obóz podżegaczy do wojny 
przeciw Związkowi Radziec- 
kiemu i 


akceptuje rolę psa 


łańcuchowego imperializmu 
w Azji południowo-wschod- 


niej. 
Salwy policji 
i więzienia 


Usiłując umknąć przed są- 


dem ludu, rząd Nehru zdele- | 


galizował Komunistyczną Par- 
tię Indii — partię klasy robot- 
niczej i mas pracujących, je- 
dyną 
interesy ludowe. 

Rząd Nehru bez sądu wtrą- 
cił do więzienia ponad 25 tys. 


partię reprezentującą 


bojowników demokracji. Wy- 


mordował i nadal morduje 
robotników, 


młodzieży i kobiet. 


setki chłopów, 
Bojowni- 
cy o wolność padają pod sal- 
wami policji w czasie 
ków i 


straj- 
manifestacji pokojo- 
wych, giną nieludzko torturo- 


wani w więzieniach i obo- 


zach koncentracyjnych. 
Rząd zasądził wielu bojow- 
ników ruchu chłopskiego na 


długoletnie, a nawet dożywot- 


nie więzienie i skazał na 
śmierć przez powieszenie 108 
chłopów - partyzantów z Te- 
langany Hajderabadzie. 
Wśród skazanych było wielu 
chłopców poniżej 19 lat. 
Takie jest prawdziwe obli- 
Demokra- 


w 


„Suwerennej 
Republiki“, 


mowanej przez rządzącą par- 


cze 
tycznej prokla- 
tię zdrady narodowej, której 
przewodzi Pandit Nehru. 


Pod wodzą KP Indii 
krzepnie front walki ludu 

Ale Demokratyczny Front 
Indii pod wodzą partii komu- 
nistycznej, dał stosowną od- 
prawę zdrajcom narodu, wzy- 
lud, obchodził 
dzień 26 stycznia jako dzień 


wając aby 


walki z obecną konstytucją, 
drogą organizowania wieców 
protestacyjnych i manifestacji 
na rzecz innej konstytucji — 
konstytucji ludowej, która da 
Indiom niefałszowaną niepod- 
ległość i suwerenność, zapew- 
ni chłopom ziemię, zagwaran- 
tuje robotnikom minimum za- 
robków i upaństwowi prze- 
mysł. Konstytucji, która odda 
władzę w ręce ludu pracujące- 
go i zapewni przyjaźń Indii ze 
Związkiem Radzieckim, Chi- 
nami i krajami demokracji lu- 
przeciwko obozowi 
wojny, dla dobra pokoju świa- 


dowej, 


towego. 

Taka była odpowiedź ludu 
Indii, który nie zrezygnował z 
walki, lecz przeciwnie, coraz 
wystę- 
w obronie prawdziwej 


zwarciej i odważniej 
puje 
demokracji, 


prawdziwej su- 


werenności. 


Dwustopniowa organizacja 
studiów humanistycznych 


Zarządzeniem Ministra 
światy wprowadzono dwustop- 
niową organizację na następu- 
jących kierunkach studiów wy- 
działów humanistycznych: hi- 
storii, historii sztuki, filologii 
polskiej, filologii rosyjskiej, 
filologii angielskiej, filologii 
romańskiej, filologii niemiec- 
kiej, filologii klasycznej i nauk 
społecznych. 


O- | rakter 


Studia pierwszego stopnia 
trwają trzy lata i mają cha- 


"studiów zawodowych. 
Ukończenie studiów pierwsze- 
go stopnia uprawnia do wyko- 
nywania tych zawodów prak- 
tycznych, dla których wyma- 
gane jest ukończenie odpowied 
nich studiów wyższych oraz 
jest warunkiem dopuszczenia 
do studiów ‘drugiego stopnia. 
Ukończenie studiów drugie- 
go stopnia uprawnia do uzy- 
skania stopnia naukowego. 


Pięć nowych wyciągów górskich 
sowania. Bezrolnym chłopom powstanie Ww Tatrach, Beskidach 
i Karkonoszach 


Biuro Turystyki Minister- 
stwa Komunikacji zbuduje w 
najbliższych latach 5 nowych 
wyciągów górskich w celu u- 
łatwienia zwolennikom tury- 
styki dostępu w góry. Będą to 
wyciągi na Małą Kopę w Kar- 
paczu, na Szyndzielnię i Klim- 
czok pod Bielskiem, z Hali Gą- 
sienicowej na Kasprowy Wierch 
oraz z Zakopanego na Kro- 
kiew. 


Nowe wyciągi tzw. systemu 
krzesełkowego będą czynne za- 
równo w zimie jak i w lecie. 
Rozpoczęcie budowy dwu z 
nich: w Karpaczu i pod Biel- 
skiem, nastąpi jeszcze w br. 

Modele wyciągów, które wy- 
budowane będą całkowicie w 
kraju, wystawione zostaną na 
tegorocznych Targach Poznań- 
skich w pawilonie komunika- 

sfo 
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Czechosłowacka 
ronika 


kulturalna 


NOWE PISMO FILMOWE 


Nakładem Tow. Przyjaźni 
Czechosłowacko - Radzieckiej 
ukazał się w Pradze pierwszy 
numer czasopisma „Nowy 
Film*, poświęcony zagadnie- 
niom kinematografii radziec- 
kiej. W pierwszym numerze 
znajdujemy m. in. artykuł mi- 
nistra kinematografii ZSRR 
Bolszakowa oraz artykuł imni- 
nistra informacji Czechosło- 
wackiej Republiki V. Kopec- 
ky'ego, o filmie radzieckim. 


KONFERENCJA PISARZY 
OMAWIA SPRAWY POEZJI 


W Pradze odbyła się konfe- 
reucja pisarzy czechostowac- 
kich, poświęcona aktualnym 
zagadnieniom poezji czecho- 
słowackiej. W konferencji wzię 
ło udział ponad 200 pisarzy i 
przedstawicieli świata kultu- 
ralnego z ministrem oświaty 
Z. Nejedly na czele. Obszerny 
referat o rozwoju poezji cze- 
chosłowackiej w ostatnich 30 
latach wygłosił rektor Wyż- 
szej Szkoły Nauk Politycznych 
w Pradze L. Stoll, stwierdza- 
jac, że poeci czechosłow "ccy 
winni nawiązywać do bogatej 
tradycji twórców czechosłowac 
kiej poezji rewolucyjnej. 

KĄCIKI DZIECIĘCE 
W KINACH 


Film czechosłowacki wpro- 
wadził przy wszystkich więk- 
szych kinach w Pradze i in- 
nych miastach tzw. „kąciki 
dziecięce", w których rodzice 
idąc na przedstawienie, pozo- 
stawiają swoje dzieci. 


Kronika 


teatralna 


PREMIERA „NIEMCÓW“ 
W NOWYM TEATRZE 
W SZCZECINIE 


Nowootwarty „Teatr Współ- 
czesny“ w Szczecinie ro”po- 
czął sezon wystawieniem sztu- 
ki L. Kruczkowskiego pt. 
„Niemcy”*, Premiera  „Niem- 
ców“ odbyła się w sali wypeł- 
nionej po brzegi przez przo- 
downików i robotników SPB, 
budowniczych nowej sceny tea- 
tralnej, przedstawicieli władz 
wojewódzkich, partyjnych 1 
miejskich oraz społeczeństwa 
szczecińskiego. Przed rozpoczę 
ciem przedstawienia przemó- 
wił do zebranych dyrektor tea- 
tru, Zbigniew Sawan, zapew- 
niając obecnych, że „Teatr 
Współczesny“ w Szczecinie słu 
żyć będzie światu pracy. W i- 
mieniu załogi i przodowników 
pracy, wyróżnionych przy bu- 
dowie nowej sceny, przemówił 
następnie powitany burzą o- 
klasków przewodniczący Ra- 
dy Zakładowej SPB w Szczeci- 
nie. 

MIĘDZYSZKOLNY „TEATR 

DZIECKA“ W CIESZYNIE 


Przy Powiatowej Radzie Zw. 
Zawod. w Cieszynie zorgani- 
zowano międzyszkolny „Teatr 
Dziecka“. Kierownictwo lite- 
rackie i reżyseria spoczywa w 
rękach I. Wolańskiego. Teatr 
posiada cztery sekcje: drama- 
tyczną, recytatorską, taneczną 
i chóralną, które mają za za- 
danie kształcenie i przygotowa- 
nie dzieci do udziału w popi- 
sach artystycznych. W naj- 
bliższym czasie zespół „Teatru 
Dziecka“ wystąpi na scenie te- 
atru im. A. Mickiewicza w 
„Bajce o siedmiu dzwonach'. 


PREMIERY KRAKOWSKIE 


W Starym Teatrze w Krako- 
wie odbywają się pod kierun- 
kiem reż. W. Borowskiego pró- 
by świetnej sztuki Sofronowa: 
„W pewnym mieście", Najbliż- 
szą premierą teatru im. J. Sło- 
wackiego będzie sztuka B. G. 
Shaw'a „Pygmalion* w reży- 
serii J. Ronarda-Bujańskiego 
z udziałem Jana Kurnakowi- 
cza. 


| W. W O a 


organizmu poszczególnych za- 
rodków. 


Wpływ matki 


Stosowano również i inne 
metody: samicę królika pokry- 
wano przez samca innej rasy. 
Zapłodnione w ten sposób jaja 
nie rozwijają się — giną. Rów- 
nocześnie inna samica została 
pokryta przez samca tej samej 
co ona rasy — jaja rozwijały 
się normalnie. Obie samice ope 
rowano i u pierwszej samicy, 
której jaja uległy zniszczeniu, 
po przeszczepieniu rozwijają 
się tylko jaja pochodzące od 
drugiej samicy. W tym wypad- 
ku stopień zmiany w przemia- 
nie materii zarodków powinien 
być mniejszy niż w pierwszej 
metodzie, ponieważ organizm 
macierzysty nie karmi już włas 
nych zarodków i może się le- 
piej przystosować do wymagań 
otcych dla niej embrionów. 

Wreszcie jednej samicy prze- 
szezepia się zapłodnione jaja 
dwóch lub trzech obcych ras. 
Zdolność przystosowania orga- 
nizmu macierzystego słabnie 
w takim wypadku, organizm 
matki dezorientuje się jakby 
przez wpływy zarodków kilku 
ras, z których każdy wpływa 
po swojemu. 

Z 25 przeszczenionych jaj o- 
trzymano 10 królików. Należy 
przy tym zaznaczyć, że wszyst 
kie operacje dokonywano mając 
na razie na uwadze opracowa- 
nie techniki operacyjnej, a nie 
cel doświadczenia i dlatego też 
rezultat należy uważać za do- 
statecznie zadowalający 

Pod wpływem opisanych za- 
biegów okres ciąży przedłuza 
się nieznacznie normalnie 
trwa 29 — 81 dni, a po trans- 
plantacji średnio 38 dm. Naj- 
prawdopodobniej . wpłynęło na 
to ochładzanie jaj podczas prze 


szczepiania, które trwało 20 — 
30 minut; może też być, że 
wpływ wywierał Środek znie - 
czulający dawany  królikon. 
Króliki otrzymane z przesfłęze- 
pionych jaj miały sierść taką, 
jaka była właściwa rasie prze- 
szczepianych zarodków. Pozo- 
staje to w zgodzie z rezultata- 
mi hybrydyzacji w świecie roś 
linnym. Według danych Głusz- 
czenki bowiem w pierwszym ro 
ku po szczepieniu roślin otrzy- 
mano tylko w 10,7 proc. wypad- 
ków jawne zmiany, Ponicważ 
jak zaznaczono organizm zwie- 
rząt jest na pewno bardziej 
konserwatywny, trudno oczeki- 
wać  wyraźniejszych zmian 
przy pierwszym przeszczepie - 
niu. Waga królików otrzyma - 


nych z przesadzonych jaj była 
na ogół większa od każdej z 
ras macierzystych. Rozwój 
przychówku odbywał się zupeł- 
nie zadowalająco. 


Normalne potomstwo 


Wszystkie te dane pozwala- 
ją wnioskować, że przeszczepia 
nie jaj u królików zapewnia o- 
trzymanie zupełnie normalnego 
potomstwa. Operacja i manipu- 
lacje przy przeszczepianiu nie 
miały żadnego ujemnego wpły- 
wu na zarodkowy i pozazarcdko 
wy rozwój królików. Stosując 
więc tę metodę można badać 
wpływ organizmu macierzyste- 
go na proces formowania za- 
tcdków, na ich naturę i ich dzie 
dziczność. Metoda ta pozwala 
hodować zwierzęta (od momen 
tu zapłodnienia) w nowych, 
niezwykłych dla nich warun - 
kach, które muszą zmienić w 
jakiś sposób typ przemiany mn 
terii danej rasy. Ponieważ za- 
chodzi to w najwcześniej-zych 
stadiach rozwoju (można prze- 
szczepiać komórki jajowe na- 
wet przed zapłodnieniem), kie- 


dy zarodek odznacza się jesz- 
cze bardzo dużą chwiejnością i 
niałym konserwatyzmem dzie- 
dziczności, istnieje uzasadniona 
nadzieja, że można wywołać rze 
czywiście zmianę wszystkich 
własności hodowanych w taki 
sposób organizmów, 
Zastosowana przez badaczy 
radzieckich metoda pozwala 
rozstrzygnąć szereg zagadnień 
równie ważnych dla teorii jak 
i praktyki. Do takich zagad - 
nień można zaliczyć: zagaduje 
nie wpływu organizmu macie- 
rzystego na zarodkowy roz- 
wój zwierzęcia; zagadnienie 
stworzenią pożądanych dla nas 
cech przez hodowanie jednej 
rasy w organizmie innej rasy; 
zagadnienie biologicznego zbli- 
żenia nie dających się dotąd 
krzyżować gatunków, przezwy- 
ciężenie bezpłodności mieszań - 
ców różnych gatunków, ocenę 
roli żeńskich i męskich komó- 
rek płciowych w tworzeniu no- 
wego organizmu i wiele innych. 
Metoda przeszczepiania kd - 
mórek jajowych, odpowiadają- 
ca w zasadzie miczurinowskiej 
zasadzie wegetatywnej hybry- 
dyzacji, może być wykorzysta- 
na dla szybkiej poprawy tych 
lub innych pożytecznych w go- 
spodarce cech zwierząt domo- 
wych. Otrzymując zwierzęta z 
rozchwianą  dziedzicznością i 
przeszczepiając je wielokrotnie 
przez obce dla nich matki, a 
później hodując je w odpowied- 
nich warunkach, można z pew- 
nością do tego stopnia zmienić 
ich charakter, że staną się one 
wyjściowym materialem dla o- 
trzymania nowych ras. 


(Opracowano na podstawie 
artykułu prof. A. W. Kwa- 
śnickiego i M. N. Mańkowskiej 
zamieszczonego w radzieckim 
piśmie „Przyroda”), 
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Światło elektryczne zabłysło 
we wsi góralskiej 


Góralska wieś Murzasichle pod Poroninem została zelek- 
tryfikowana. Mieszkańcy wsi doskonale zdają sobie spra- 
wę z korzyści, jakie daje im dopływający do ich miej- 
scowości prąd elektryczny — toteż z ochotą i entuzjaz- 
mem pomagają elektromonterom przy ich ciężkiej pra- 


cy. Na fotografii 


jeden z mieszkańców Murzasichly 


sprawdza licznik przy transformatorze poto war 


Pap osusi karen 


PKS czy „auto-stop“ 


Pamiętacie ten system po 
dróżowania? Wychodzi się 
na szosę i na widok każdego 
przejeżdżającego samochodu 
wyciąga się rękę: „auto — 
stop“. Czasem się zatrzymu- 
je. Częściej nie. Loteria. 


W 45 r. w ten sposób prze 
jeżdźało się nieraz całą Pol- 
Sko 

Terag mamy rok 1950. 

Ostatniej niedzieli wybra- 
lam się w pilnej sprawie do 
wsi Wolica pod Nadarzynem 
— £0 km od Warszawy. 

Rzecz wydawała się nader 
prosta: wsiądę do autobusu 
PKS, wyjeć użającego z War- 
szawy przed 9-tą, a powrócę 
wozem, cdjeżdżającym z Wo 
licy punktualnie (według roz 
kładu) o godz. 13 min. 5. 


Nu 5 minut przed termi- 
nem_ znalazłam się na stacji 
PKS w Wa:szawie w topnie- 
jącym „ogonku“ pasażerów. 

Tuż przed moim nosem 
konduktor energicznie zatrza 
snął drzwi: „Więcej miejsc 
nie ma“. 

„Preecież wykupiliśmy bi- 
lety“ — zajęczeliśmy 2god- 
nym chórem — ja i inni po- 
zostali. „Nic mnie to nie ob 


chodzi“ —- sucho oświadczył 
konduktor. 

Wyjechatam autobusem 
następnym,  dalekobieżnym, 
który zatrzymuje się dopiero 
w Nadarzynie. Do Wolicy, 
pieszo dotarłam dopiero na 
14-iQ. 

Autobus powrotny odcho- 
dził o 17-ej. 

Punktualnie; co do minu- 
ty, przemknął obok przystan 
ku. Następnie stanął o 200 
m dalej. Wysiadł jakiś pasa- 
żer. Zanim, krzycząc i wyma 
chując rekami dobiegłam do 
wozu — szofer dał gazu. 

— Przenocujemy was 
pocieszał rumie jakiś poczci= 
wy inieszliawiec Wolicy, za- 
praszając do swego domu. — 
Bo na ten wieczorny nie ma 
cie co liczyć. Na jutrzejszy 
ranny też nie — ludzie jadą 
do pracy. Tak koło południa 
będziecie w Warszawie. 

Rzeczywiście, ostatni aus 
tobus o 19 min. 20 był prze- 
pełuiony. Nie zatrzymał się. 

Stangłam na szosie i cier- 
pliwie  machałam ręką na 
każdy przejeżdżający wóz. 

Około północy powróciłam 
do domu. Starym „dobrym“ 
obyczajem — na „auto-stop”, 

(Wig.) 


— 


Zakończenie Roku 
Puszkinowskiego 


W związku z przypadającą w 
dniu 10 lutego rocznicą zgonu 
największego poety rosyjskie- 
go, Aleksandra Puszkina, odbę- 
dzie się w najbliższych dniach 
w stolicy premiera dokumental 
nego filmu długometrażowego 
produkcji radzieckiej pt. „A- 
leksander Puszkin“. W dniu 10 
lutego odbędzie się w Teatrze 
Nowym w Warszawie uroczy- 
sta akademia, poświęcona pa- 
mięci rosyjskiego wieszcza. W 
ciągu całego miesiąca zespół 
Teatru Nowego odwiedzać bę- 
dzie świetlice warszawskich za- 
kładów pracy ze specjalnym 
programem puszkinowskim. 

Imprezy ku czci Puszkina 
przygotowują również miasta 


wojewódzkie. Komitet Puszki- 
nowski w Rzeszowie zorgani- 
zował wystawę objazdową o 
Puszkinie. W Teatrze Pań- 
stwowym we Wrocławiu grane 
jest widowisko „Puszkin“. W 
Krakowie i Katowicach odbę- 
dą się wieczory, poświęcone 
twórczości Puszkina. Komitet 
w Białymstoku organizuje ak- 
cję objazdową zespołów arty- 
stycznych. Imprezy ku czci 
Aleksandra Puszkina przygo- 
towują również Państwowa O- 
pera w Poznaniu i Państwową 
Filharmonia w Lublinie, Uni- 
wersytet Mikołaja Kopernika 
w Toruniu zorganizował sesję 
naukową ku uczczeniu pamięci 
rosyjskiego wieszcza. 


Kropki 
PRAWDZIWE POWOŁANIE 


Były król rumuński Mi- 
chał otrzymał, jak donosi 
angielski tygodnik „Leader“, 
propozycję występowania na 
scenie w Detroit, w sztuce 
„Pieśń Pustyni“, Tygodnik 
donosi, że „b. król namyśla 
się nad przyjęciem tej ofer- 
tu 

Michał powinien się po- 
ópieszyć, bo „posadę* (250 
dolarów tygodniowo) może 
mu sprzątnąć z przed nosa 
„cesarz“ Bao - Dai, który już 
zdążył się wyspecjalizować w 
roli marionetki... (sk) 


„ZABYTEK* 


Na parkanie przy ul. No- 
wy Świat wisi duża tablica 


nad „i“ 


z napisem: „Odbudowa pasa- 
żu Italia“. Ponieważ tablica 
głosi to już od lata 1948 1, 
a w pasażu nic się nie dzieje, 
proponujemy umieszczenie 
innej tablicy: „Obiekt za- 
bytkowy, naruszanie jego 
stanu surowo wzbronione“, 
(sk) 


DZIAŁ SPRZEDAŻY 


Szef prasowej propagandy 
armii amerykců kiej, (która 
często posługuje się platny- 
mi ogłoszeniami w prasie — 
wydawcy też muszą zarobić) 
nosi oficjalny tytuł „Dyrek- 
tor Działu Sprzedaży” (Ge- 
neral Sales Manager). 

Specjalnością jest, rzecz 
prosta, mięso armatnie. 


(a) 


